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| ZSRR proponuje zbadanie Ustawa o ; ujwy > szej Izhie 


warunków prucy nu Świecie 


(a) LAKE SUCCESS (PAP). jeji pracy w stosunku jednego © s 

sa ostatnim posiedzeniu Rady |teprezentanta na każdy milion : ` 

podano Społecznej ONZ, | zorganizowanych związkowców. KZ MIG EN 0 À 

A egat radziecki Carapkin za- | Carapkin podkreślił, że do- 

Boon Ea PEM tychczasowe sprawozdania na | 
omisji a zbadania |temat warunków, w jakich 3 $ 3 tal 

Warunków pracy na calym |znejdują" się robotnicy, Byly Rutyfikowunie nowej umowy polsko - czechosłowackiej 
ie. niedostateczne, w wielu wy- ; A i i 

Komisja miałaby się składać | padkach pozbawione obiekty- (Was Uoyod asc: dwóch piengenych WY Sa CY 


porannym i popołudniowym, w dn. 1 marca, zajął się szeregiem Giną ruiny Kancelarii Rzeszy... 
ustaw i dekretów, na czoło których wysuwa się projekt ustawy 
o kontroli państwowej oraz ratyfikował polsko - czechosłowacką 
umowę o wzajemnych obrotach prawnych w sprawach cywil 
nych i karnych. Szereg ustaw i dekretów uchwalonych przez 
Sejm, zmierza do dalszej poprawy bytu mas pracujących. Należy 
tu wymienić projekt ustawy, realizującej bezterminowe leczeni: 


2 przedstawicieli Związków Za- |wizmu i nieodpowiadające fak- 
Wodowych i innych organiza- | tycznemu stanowi rzeczy 


zza - 
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Faszystowski rząd ateński 
przygciowuje nowe zbrodnie 


4 a 


REGON W A OE EE 
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„ (0) PRAGA (PAP). — Agencja 
leiepress donosi z Aten, że fa- 
Szystowski rząd Sofulisa przy- 
Botowuje zgładzenie wielkiej ilo 
Sci uwięzionych działaczy demo- 

Tatycznych metodą „samobój- 
Siwa", którą zastosowano wobec 
fezretarza generalnego Greckiej 
„a BRZ Pracy — Papariga 
Telepress zwraca uwagę, że a- 
! £ncj teiegraficzna rządu ateń- 


skiego ogłosiła oświadczenie mi- 
nistra bezpieczeństwa  Rentisa, 
które pozwala przypuszcząć, że 
faszyści zamier.ają dokonać li- 
cznych zbrodni na działaczach 
demokratycznych. W oświadcze- 
niu tym Rentis twierdzi, że „par 
tyzanci i komuniści“, którzy prze 
dostają się do Aten, otrzymali 
rzekomo rozkaz dokonania samo 
bójstw w razie aresztowania 
przez władze ateńskie. 


Zi 


14 restćw Fenmii Pracy 
na „ozornej liscie” 


(dy LONDYN. Władze Partii 
Pracy przygotowały „czarną li- 
stę" posłów labourzystowskich, 

tórych chcą pozbawić manda- 

Ów poselskich za „zbyt lewico- 
we“ przekonania. Na liście tej 
znajduje się czternaście naz- 
Wisk, 

i Pierwszymi ofiarami tej swo- 
TER czystki padli posłowie Zil- 
Hacus i Hutchinson, kłórych 
andydatyry „do następnych wy 
rów parlamentarnych 
odrzucone przez egzekutywę 

artii Pracy. Wiadze partyjne 

, Skreśliły posła Zilliacusa z listy 
saadydatów pomimo jednogłoś 

hej uchwały organizacji Partii 


racy w jego okręgu wybor= 


Czym, popierąjącej jego kandy- 
daturę. Chcąc uniknąć podob- 
nie niemiłej operacji w wypad- 


| 


zosta- | 


ku posła Hutchinsona władze 
partyjne z góry zawiadomiły je 
go okręg wyborczy Arswick, że 
w wypadku wystawienia jego 
kandydatury nie zostanie ona 
zatwierdzona. 

Nazwiska pozostałych dwuna 
stu posłów znajdujące się na 
„czarnej liście trzymane są w 
tajemnicy. Według powszech- 
nych przypuszczeń zawiera ona 
nazwiska  niekterych _ posłów, 


"ktorzy przed wyborcami włos- 


kimi podpisali depeszę do Nen- 
ni'ego życząc mu zwycięstwa. 
Jak donosi „Daily Worker" 
władze partyjne rozpoczęły jed 
nocześnie nieoficjalną kampa- 
mię przeciwko lewicowym kan- 
dydatom labourzystowskim, pro 
wadzoną przez rozmaitych płat 
nych i niepłalnych agentów 


Znamienne »przeoczeniec w zbiorze 
dokumenłów w Foreign Office 


(a) LONDYN (PAP). Na po-|nego premiera Neville Cham- 


siedzeniu Izby Gmin poseł Par- 
tii Pracy, Emrys Hughes zwró- 
cil się do ministra spraw zagra 
nicznych z prośbą o wyjaśnie- 
Nie interesującego faktu, dla- 
Czego opublikowany niedawno 
Przez Foreign Office „zbiór do- 
umentów. dotyczących brytyj- 
Skiej polityki zagranicznej W 
latach międzywojennych" pomi 
Ja całkowicie milczeniem ofi- 
cjalną korespondencję ówczes- 


—— 


Cstre repres? 


berlaina w sprawach, dotyczą” 
cych Czechosłowacji z okresu 
konferencji monachijskiej. 

W odpowiedzi na to kłopotli- 
we pytanie wiceminister Mac 
Neil tłumaczył się tym, jakoby 
„w archiwach Foreign Office 
nie odnaleziono żadnej oficjal- 
nej korespondencji Chamber- 
laina w sprawie Czechosłowa- 
cji z okresu Monachium“. 


e przeciwko 


postępowym elementom w USA 


(a) N JORK (PAP) — Prasa 
amerykańska donosi, iż w wielu 
stanach zostały wydane osatnio 
Ustąwy i zarządzenia skierowa- 


W stanie Oklahoma, Nebras- 
ka i New Hampshire opracowy= 
wane są ustawy i zarządzenia, 
na podstawie których ma być 


nrzeprowadzone w szerokim za- 
kresie badanie „lojalności“ 
wszystkich pracowników państ- 
wowych oraz nauczycieli į pro- 
fesorów szkół, 

Przedstawiciel Amerykańskie- 
so Związku Profesorów Uni- 
wersytetu, Laprad, podał do 


he przeciwko elementom postę- 
Powym. 

W stanie’ Georgia onublikowa 
no ustawę, zgodnie z którą wszy 
Scy pracownicy państwowi po- 
Winni złożyć oświadczenie, iż 
Nie należą do partii komunisty- 
<znej, Ustawa w stanie Arkan- 


SAS przewiduje, iż nie tylko 
Członkowie partii komunistycz- 
nej, lecz i jej sympatycy, nie mo 
ER korzystać z praw wybor- 
czych, i 


wiadomości, iż w ostatnim cza- 
sie usunięto z uniwersytetów 


8-miu profesorów, którzy popie- 
rali kampanię przedwyborczą 
Wallace'a. 


Peztlucju Rady Narodowej 
Polaków we Francji 


(d) PARYŻ (PAP). W wyniku 
Wudniowych obrad plenarnego 
Posiedzenia Rady Narodowej Po 
ow we Francji uchwalono re 
Wa stwierdzającą, że więź 
cząca emigrację z krajem i au 
nrytet kraju w masach wychodż 
Wwa wzmacniają się b. szybko. 


mada stwierdza czromną po- 
moc jaką wychodźctwu polskie- 
tes udziela Rząd Rzeczypospoii- 
ki, dzięki której tysiące dzieci 
e sło z potrzebnego im wy 
"SEO a kilkasct z aich Zo- 
nę, zyło po raz pierwszy ojczyz- 


Rada protestuje przeciw nie- 
słusznym i niczym nieusprawie- 
dliwionym wysiedlaniom stoso- 
wanym wobec działaczy organi- 
zacji demokratycznych. Wy- 
chodźctwo polskie we Francji z 
żalem przyjęło do wiadomości 
opóźnienie przez władze fran- 
cuskie tegorocznej repatriacji 
Rada Narodowa Polaków we 
Francji zwraca się do władz 
francuskich, by w myśl umowy 
transport przewidziany 1a m:e- 
siąc luty — mógł wyjechać w 
najbliższych dniach. 


ubezpieczonych, dekret podnoszący granicę nieopodatkowanego 
dochodu, stanowiącego tzw minimum egzystencji — z 12.600 zł 
do 120.000 zł rocznie i wreszcie ustawę, która obniża stopę po 
datkową dla mało- i średniorolnych chłopów. 


55 posiedzenie Seimu Ustawo- 
dawcżzego R. P, w dniu 1 marca 
roku bież. otworzył wicemar- 
szałek Barcikowski, informując 
lzbę, że otrzymał od Prezesa 
Rady Ministrów pismo, zawia- 
damiające o mianowaniu przez 
Prezydenta R. P., tow. Tadeu- 
sza Dietricha, ministrem Han- 
dlu Wewnętrznego i o jedno- 
czesnym odwołaniu go ze sta- 
nowiska Prezesa Centralnego 
Urzędu Planowania. 

W pierwszym punkcie po- 
rządku dziennego wicemarsza- 
łek udzielił głosu dyrektorowi 
Biura Kontroli przy Radzie 
Państwa, posłowi Grubeckicmu 
(SL). 

Z upoważnienia Rady Pań- 
stwa mówca podkreślił donio- 
słość przedłożenia Sejmowi U- 
stawodawczemu projektu usta- 
wy o kontroli państwowej, u- 
chwalonego przez Radę Pań- 
stwa”w dniu 25 lutego br. Spoe 
śród trzech funkcji życia pań- 
stwowego, a więc planowania, 
wykonawstwa i kontroli, ta 
ostatnia — stwierdził pos. Gru- 
becki, nie znalazła jeszcze 
ostatecznego organizacyjnego i 
ustawowego rozwiązania. Nie 
znaczy to, że na tym odcinku 
mie się nie działo. Od listopada 
1044 r. działało Biuro Kontroli 
przy Prezydium KRN, a od 19 
lutego 1947 r. Biuro Kontroli 
przy Radzie Państwa. 


Przedłożenie Sejmowi projek- 
tu ustawy o kontroli państwo- 
wej, czyni zadość postanowie- 
niom ustawy konstytucyjnej z 
dnia 19 lutego 1947 r., powołu- 
jącej Najwyższą Izbę Kontroli, 
która ma prawo badania dzia- 
łalności naczelnych władz i in- 
stytucji w dziedzinie admyjni- 
stracji publicznej i gospodarki 
narodowej z punktu widzenia 
zgodności z wytycznymi polity- 
ki państwowej i planami 80- 
spodarczymi, a także pod wzglę 
dem finansowym, gospodarczym 
oraz organizacyjno = admini = 
stracyjnym. 


Artykuły wstępne projektu u- 
stawy o kontroli państwowej 
uznają NIK za organ od Rządu 
niezależny, podległy bezpośred- 
nio Radzie Państwa, którego 
prezes powoływany przez 
Sejm — jest przed Sejmem od- 
powiedzialny. Projekt przewi- 
duje trzech wiceprezesów NIK, 
którzy pod przewodnictwem 
prezesa stanowią kolegium u- 
stanawiające i stanowiące. Naj- 
wyższą instancją odwoławczą, 
rozpatrującą sprawozdania i 
plany działalności NIK, jest 
Rada Państwa, co znajduje swe 
uzasadnienie w udziale w skła- 
dzie Rady Państwa pełnego 
prezydium Sejmu oraz Prezesa 
NIK, jak również w koniecz- 
ności wyręczenia Sejmu mię- 
dzy sesjami. 

Kończąc, pos. Grubecki pod- 


kreśla, że projekt ustawy © 
kontroli państwowej ustala 
prawnie stworzony i wyprak- 


tykowany na przestrzeni 4 lat 
w Pelsce Ludowej, stan rzeczy 
na odcinku kontroli publicznej. 
Pos. Grubecki wnosi w imie- 
niu Rady Państwa o przyjęcie 
przedłożonego projektu ustawy 
o kontroli państwowej. Pro- 
jekt ustawy odesłany został do 
Komisji Prawniczej i Regula- 
minowej oraz Skarbowo-Budże- 
towej. 
z 


Na popołudniowym posiedze- 
niu Sejmu poseł tow. Bancerz 
(PZPR) złożył w imieniu Ko- 
misji Prawniczej i Regulami- 
nowej oraz Spraw Zagranicz- 
nych sprawozdanie o projekcie 
ustawy ratyfikacyjnej o polsko- 
czechosłowackiej umowie o wza 
jemnych obrotach prawnych w 


sprawach cywilnych ! karnych, 
zawartej w Warszawie 21 stycz- 
nia br. 

Poseł sprawozdawca podkre - 


śla, że umowa ta jest przeja- 


wem zmian, które zaszły w sto- 
sunkach  polsko-czechosłowac- 
sich po wyzwo!eniu obu naro- 
dów przez Armię Radziecką i 
po dojściu do władzy  kiasy 
pracującej obu krajów 

Art. 1 przedłożonej zmowy i- 
stala, że obywatele jednej stro 
ny będą korzystali na obszarze 
drugiej strony z takiej samej 
ochrony prawnej, co do osoby 
i mienia, jak i obywatele dru- 


siej strony. Prawomocne wyro- 
ki sądowe jednej strony będą 


realizowane i egzekwowane na 
obszarze drugiej strony. Zabez- 
pieczenie praw spadkowych po 
wierza się bezpośrednio sadom. 
a nie władzom konsularnym, jak 


to było dotychczas. Umowa ad- 
rzuca obowiązek dokonywania 


w "dokumentacji "prawnej prze” 
kładów na język drugiej stro- 
ny, ani nie wymaga uwierzyte] 
niania. 


Wobec tego, że umowa odpo- 
wiada potrzebom rozwoju przy 
jaznych stosunków między obu 
krajami i przyczynia się do dal 
szej współpracy układających 
się stron, Komisje wnoszą o U- 
chwalenie ustawy ratyfikacyj- 
nej. 

Sejm przyjął 
kacyjną w drugim i 
czytaniu jednogłośnie, 
długotrwałych oklasków. 

(Szczegółowe sprawozdanie z 
obrad Sejmu podajemy na 
str. 5). 


ustawe ratyfi- 
trzecim 
wśród 


Togliatti o pomocy 


dla imperialistów 
(a) RZYM, (PAP) — Palmiro 


Togliatti zamieścił w czasopiómue 


„Vie Nuovo“ artyku? w któryın 
podkreśla, że Watykan w swych 
ostatnich enuncjacjach jasno 


niedwuznacznie wypowiedzia! 
się za agresywnymi pak*ami Im 
perialistycznymi. Papież w 


swym orędziu udzielał błogosła- 
wieństwa imperialistom, Enują- 
cym spisek przeciwko pokojowi 
Żądzę panowania, plany ujarz- 
mienia narodów. groźby stoso- 
wania barbarzyńskich metod — 
papież przedstawia, jako „wole 
bożą”. 

W chwili obecnej, gdy z jed- 
nej strony znajduja się ci, tó- 
tzy dążą do wywołania krwa- 
wych konfliktów i grożą m.lio- 
nom ludzi. a Z drugiej strony 
zbierają się ci, którzy of arują 
światu trwały pokój, — papież 
wypowiada się za pierw- 
szymi i przeciwko drugim. 


Agencja TASS 


zuprzezzu 


(0) MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS opublikowała nastę- 
pujące sprostowanie: 

Ostatnio dziennik brytyjski 
„People“ i dziennik „turecki 
„Jumhuriet“ opublikowały wia 
domość jakoby Związek Ra- 
dziecki po cenach dumpingo- 
wych rzucał na rynek zapasy 
złota, aby „uniemożliwić odbu- 
dowę Europy“. 


Agencja TASS upoważniona 
została do zaprzeczenia tym 
niedorzecznym zmyśleniom 
świadczącym o ignorancji ich 
autorów, jako całkowicie nie- 
odpowiadającym rzeczywi- 
stości. 
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Ruiny Kancelarii Rzeszy przy Placu Wilhelma w Berlinie zagrażaly ruchowi ulicznemu. 


Radzieckie władze okupacyjne polecily zburzenie szczątek gmachu, 
zbrodnicze plany podboju świata. Nu fotografii 
gą którego burzy się żelazo-betono- 
ziałań wojennych gmachu. 


wroz ze swoim sałubem opr 


moment eksplozji ładunku dynamitowego, za „pom, 
wą konstrukcję zniszczonego w czasie 


myk gp Wy I jA Pl O 0 0 „PE PTK 


cowywał 


E ENF i 
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w kłórym Hitler 
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Trzech księży przed sądem 


w procesie bandy „„Murata” 
Oskurżeni przyznają się do winy 


Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Łodzi stanął | 


wódca nielegalnej organizacji pn.: „Konspiracyjne Wojsko Pol- 


skie“ 


, oraz trzej współpracujący z nią księża katoliccy. Rozpra-. 


wa stanowi epilog zbrodniczej działalności bandy, grasującej na 
obszarze woj. łódzkiego od r. 1945, a złożonej głównie z boga- 
tych chłopów. Dokónała ona szeregu bandyckich napadów na 
przedstawicieli władz i działaczy demokratycznych oraz obrabo- 


wała kilka spółdzielni. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
w dniu 1 marca Jan Małolepszy 
— pseudonim Murat, oraz ks. 
ks. Marian Łosoś, Wacław Or- 
totowski i Stefan Faryś. Są to 
niedobitki bandy, która została 
zlikwidowana już dawno dzięki 
skutecznej akcji oddziałów 


KBW, Milicji Obywatelskiej i 
ORMO przy współudziale lud- 
ności. 
Ks. Faryś błogosławi 

Na rożprawie zeznaje oskar- 
żony ks. Stefan Faryś, wikariusz 
ze wsi Ostrowsk w pow. Wieluń. 
Akt oskarżenia zarzuca mu, że 


był łącznikiem mięuzy „Mura- 
tem“ a innymi bandami i że u- 
dzielał błogosławieństwa człon= 
kom band. 


Zeznania oskarżonego — ks. 
Farysia obracają się wokół 
trzech jego spotkań z osk. Mało, 
lepszym = „Muratem*. 

Spotkanie pierwsze odbyło 
się na przełomie lat 1946 — 1947, 
Osk. ks. Faryś, chodząc „po ko- 
lędzie“, spotyka się z „Mura= 
tem“ i jego kolegami w miesz- 
kaniu gospodarza Strusika ze 
ksi Okalew i udziela im błogo= 
sławieństwa. (D. c. na str. 5) 


Nowu obniżka cen dowodem dalszego 


wzmocnienia potęgi gospodurczej ZSRR 
Naród radziecki radośnie wita decyzję Rządu i Partii 


Z niezwykłą radością i uczuciem wdzięczności dla Partii, Rzą- | łą troskę o poziom życiowy lu- 
du i Genetalissimusa Stalina przyjął naród radziecki postanowie- 


nie Rady Ministrów ZSRR i KC WKP(b) o nowej obniżce pań- 
stwowych cen detalicznych na artykuły powszechnego użytku. 
INa masowych zebraniach, które odbyły się w wielu miastach 
i wsiach Zw. Radzieckiego, robotnicy i chłopi powitali nową 
obniżkę cen jako widomy dowód dalszego wzmocnienia postępu 
gospodarczego ZSRR i zapowiedź dalszego podniesienia stopy ży- 


ciowej mas pracujących. 


(a) MOSKWA, (PAP). — Dzien 
nik „lzwiestia* donosi, że robot 
nicy zakładów samochodowyca 
im. Stalina w Moskwie wysłu- 
chali z wiełką uwagą nadawa- 
nego przez radio tekstu postano- 
wienia rządu i partii o obniżce 
cen. W kilka minut po audycji 
w różnych działach fabryki od- 
były się zebrania. Na jednym z 
takich zebrań majster Litowczen 
ko oświadczył. że masy pracują- 
ce jak najserdeczn:ej witają po- 
stanowieńia rządu | partii. Jest 
to nowy krok na drodze zwięk- 
szenia wartości nabywczej ru- 
bla i podwyższenia realnych 
płac. W wielu krajach kapitalı- 
stycznych nie zniesiono do tej 
pory artek na artykuły żywno- 


ściowe i wyroby przemysłowe ~ 


mówił Litowczenko — a w na- 
szym Zw. Radzieckim przepro- 
wadzono reformę pieniężną, znie 
siono system kartkowy i oto mo 


wu obniża się ceny na artyku- 
ły powszechnego użytku. 


„Prawda“ donosi o zebraniu, 
które odbyło się w fabryce 
„Sierp i Młot”. Wszyscy robot- 
nicy, którzy przemawiali na 
tym zebraniu, ocenili n3- 
wą obniżkę cen jako dal- 
sze wzmocnienie potęgi -go 
spodarczej Zw. Radzieckiego. — 
Ślusarz Gusarow oświadczył, że 
postanowienie Partii i Rządu o 
obniżce cen wywołuje w masach 
pracujących ZSRR uczucie du- 
my ze swojej ojczyzny. 

Z równie patriotycznym uczu 
ciem przyjęli Informacje o obni? 
ce cen robotnicy Leningradu, K: 
jowa, Mińska, Gorkiego, Iwano- 
wa, Stalina i wielu innych 
miast przemysłowych Zw. Ra- 
dzieckiego. Wszędzie wyrażają 
oni głęboką wdzięczność dla Pai 
tti, Rządu ł tow. Stalina za sta- 


dzi pracy. 


Również chłopi z kołchozów 
pizyjęli wiadomość o obniżce 
cen z uczuciem wdzięczności dla 
Partii i Rządu. W licznych wv- 
powiedzisch podkreślają oni. że 
po reformie pieniężnej wydatki 
na zakup artykułów przemysłno- 
wych zmniejszyły się, a docho- 
dy kołchoźników uległy zwię> 
kszeniu. W odpowiedzi na prze- 
jaw nowej troski partii rządu 
— kołchoźnicy postanowili nie 
szczędzić sił ażeby dać krajowi 
więcej chleba, mięsa i tłuszczu. 


DZIŚ W NUMERZE: 
Aleksander Szpakowicz: PO 


BYT  CHŁOÓPÓW POL- 
SKICH NA UKRAINIE. 


Dr Roman Jasiński, wice- 
dyrektor Biura Kontroli 
przy Radzie Państwa: RA 
CJONALNE WYZYSKA- 
NIE SRODKÓW BUDŻE- 
TOWYCH. 

W. Matuszewska: SZKOLE- 
NIE AKTYWU WIEJSKIE 
GQ PZPR. 

Bronisław Wiernik: SPOT 
KANIA W LUTYM List 
z Czechosłowacji). 


Jaszcz: CHOĆ ODARTA Z 
KORY — NADAL PIĘK- 
NA. 

W. Szczerbic: ROCKEFEL= 
LER HANDLUJE Z RO- 
CREFELLEREM. 


SKANDAL NA MADAGA:- 
SKARZE  (Koresponden- 
cja własna). 


T J 


Gdynin-Gdauńsk portem bazowym 
krujów demokracji ludowej 


Na posiedzenie Sejmowej Ko- 
misji Planu Gospodarczego, któ- 
ra obradowała 28 lutego br. pod 
przewodnictwem pos. Cieślaka 
(ŚL), przybyli m. in.: Minister 
Zegługi Rapacki, minister Poczt 
i Telegrafów Szymanowski, wi- 
ceminister Komunikacji Balic- 
ki, wiceminister Petrusewicz, 
wiceminister Widy-Wirski, wi- 
ceminister Lipiński, wicemini- 
ster Ceglecki. 

Komisja rozpatrzyła część Na- 
rodowego Planu Gospodarczego 
na rok bieżący, dotyczącą komu- 
nikacji, łączności i portów. 

Rererent, poseł Fijałkowski 
(SD) podkreślił, iż plan odbudo- 
wy komunikacji został przekro- 
czony. 

Przeładunek portów morskich 
osiągnąć ma wzrost o 17 proc. 
w stosunku do r. 1948. Powięk- 
szona będzie długość nabrzeży, 
zwiększona ilość urządzeń prze- 
ładunkowych itd. 

Plan przewiduje poważne o- 
siągnięcia w zakresie naszej ko_ 
munikacji lotniczej, m. in. zwię- 
kszenie naszej sieci zagranicznej 
o prawie 4.000 km., wydłuże- 
nię sieci krajowej o 500 km. 


| liwości i stosunki 


Minister Żeglugi tow. Rapac- 
ki zaznaczył, że duży nacisk po- 
łożony będzie na rozwój tonażu 
oceanicznego, który będzie słu- 
żył w dziedzinie handlu zagrani- 
cznego naszego i krajów demo- 
kracji ludowej z Chinami i kra- 
jami Ameryki Południowej. 


Plan rozbudowy floty przewi- 
duje w keńcu planu 56-letniego 
osiągnięcie 600.000 ton tonażu 
statków. Budowa statków bę- 
dzie wykonana w 2,3 w stocz- 
niach własnych. W związku z 
tym trzeba będzie rozbudować 
stocznię w Gdańsku i urucho- 
mić stocznię w Szczecinie tak, 
aby ich zdolność produkcyjna 
wynosiła 100.000 ton rocznie. 


Tow. minister podkreślił zna- 
czenie powałania Rady Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
między ZSRR i krajami demo- 
kracji ludowej. Fakt ten ma dla 
nas wprost rewolucyjne znacze- 
nie. Port Gdańsk - Gdynia sta- 
nie się portem bazowym dla 
wszystkich państw demokracji 
łudowej, co rozwinie nasze moż- 
gospodarcze. 


'Reimonn zapowiada fiasco 


wysiłków podżeguczy wojennych 


(0 BERLIN (PAP). W środę 
odbył się w Diiszeldorfie wiec 
robotniczy, na którym przema- 
wiał przewodniczący komunisty 
cznej partii Niemiec zachodnich 
Max Reimann. 


Obudzimy w narodzie niemiec 
kim taką wolę pokcju — oświad 
czył Reimann — że rozbiją się o 
nią wszystkię wysiłki podżega- 
czy wojennych. 


Protestuję — powiedział Rei- 
mann — przeciwko włączeniu 
państwa zachodnio - niemieckie 
go do militarnego bloku Europy 
Zachodniej. W zakończeniu prze 
wodniczący KPD zwrócił się do 
młodzieży niemieckiej z apelem, 
aby pokrzyżowała plany impe- 
rialistów amerykańskich, którzy 
chcą ją wykorzystać w charakte 
rze mięsa armatniego. 


` i 


Depesza premiera Mongolii 


čo Generolissimusa Stalina 


ła) MOSKWA, (PAP). — Fre- | Ludowej. Układ ten stanowi gwa 


mier ZSRR Genera.issimus Sta- 
lin otrzymał od premiera Mon 
golskiej Republiki Ludowe; — 
marszałka Czoibałsana depeszę 
stwierdzającą m. in: „W trzecią 
kocznicę zawarcia układu o przy 
jaźni i wzajemnej pomocy oraz 
porozumienia w sprawie wspui- 
pracy gospodarczej i kulturalnej 
pomiędzy Mongolia a Związkiem 
Radzieckim, proszę Pana i Rząd 
Radziecki o przyjęcie od naro- 
du mongolskiego i rządu oraz 
w moim własnym imieniu najgo 
rętszych wyrazów wdziecznośri 
za bezcenną braterską pomoc i 
okazanie zainteresowania roz- 
wojem Mongolskiej 


rancję dalszego gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju Mongolii 
i jest nowym potwierdzeniem 
wielkich zasad słusznej polityki 
zagranicznej ZSRR, zmierzającej 
do utrwalenia pokoju i bezpie- 
czeństwa oraz do równoupraw- 
nienia wielkich i małych nare- 
dów. 

Generalissimus Stalin odpo- 
wiedział na depeszę marszałka 
Czojbałsana oświadczając, że u- 
kład i dalszy rozwój rozległej 
współpracy pomiędzy ZSRR a 
Mongolską Repub.iką Ludową 
będzie służył dziełu utrwalenia 
przyjażni pomiędzy obu naroda- 


Republiki | mi. 


Dostawcy gazu do komór 


Oświęcimia — 
le) BERLIN, (PAP). — Przed 
sadem przysięgłych we Frank- 
furcie toczy się proces dr Peter 
sa. Karla Amenda i Hansa Ul- 
richa Kaumanna, kierownixów 
„Niemieckiego Towarzystwa 
Zwalczania Szkodników  (De- 
gesch). Są oni oskarżeni o to, 
że co najmniej w 300.000 wy- 
padków dopomogli do zamord2 
wania więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych, do- 
starczając do tych obozów wy- 
twarzany przez „Degesch“ „cy- 
klon B“. 


Oskarżony Peters musiał przy 
znać, że dostawa „cyklonu B“, 
w formie skondensowanej nie- 
ustannie wzrastała począwszy 
od pierwszego roku wojny aż d3 


przed sądem 


końca 1943 roku, wynosząc w r 
1943 18 tysięcy ką 60 — 70 mi- 
ligramów tej trucizny wystar- 
czą do zabicia 1 człowieka. Na- 
stępnie Peters był wezwany do 
Berlina, gdzie wtajemniczono go 
w plany Hitlera i Himmlera „sa 
bijania w sposób humanitarny 
szczególnie zbrodniczych elemen 
tów“. 


Obserwatorzy procesu podkre 
ślają, że dr Peters odgrywał eks 
ponowaną rolę podczas rozmów 
z kołami rządowymi III Rzeszy 
o dostawy gazu trującego i że 
jest on prawdopodobnie jedy- 
nym żyjącym jeszcze człowię= 
kiem, który wtajemniczony jest 
dokładnie w całe kulisy tej po 
nurej sprawy. 


"Z bibliotek wojskowych USA 
znikły untyhitlerowskie broszury 


(d) MOSKWA, (PAP). Dzien- 
nik „Krasnaja Zwiezda“ zamiesz 
cza artykuł, omawiający akcję 
usuwania z armii amerykańskiej 
tzw. „elementów nielojalnych", 
Akcja ta rozpoczęła się jeszcze 
w roku 1946. W roku tym utwo- 
rzono przy dowództwie sił zbroj 
nych USA „wydział przeorien- 
towania armii“, który rozpoczął 
swą działalność od usunięcia z 
bibliotek wojskowych i zniszczę 
nia broszur, demaskujących fa- 
szyzm niemiecki. Analogiczny 
los spotkał zbiór wypowiedzi 
Roosevelta o konieczności współ 
pracy  radziecko - amerykań- 
skiej w okresie wojny i pokoju. 


W 1946 i 1947 roku zwolniono 
z armii 800 funkcjonariuszy, o- 
skarżonych o „nielojalność”, Kil 
kudzjiesięciu uczonych, pracują- 


cych w laboratorium atomowym 
w Oak Ridge zostało pociągnię- 
tych do odpowiedzialności za 
rzekomo nie dość „lojalne“ po- 
slądy. 

Drakońskie przepisy, dotyczą- 
ce personelu specjalnych rodza- 
jów broni i instytucji wojsko- 
wych Stanów Zjednoczonych —. 
pisze „Krasnaja Zwiezda“ — tłu 
maczą się chęcią ukrycia przed 
narodem zbrodniczej produkcji 
bomb atomowych. badań w za- 
kresie użycia środków bakterio- 
logicznych i innych metod ma- 
sowego zniszczenia. Drugim ce- 
lem czystki w armii amerykań- 
skiej, a także zmiany dotychcza- 
sowego systemu wychowawcze- 
go i szkoleniowego jest wytwo- 
rzenie w armii antykomunistycz 
nej psychozy 


Zilliacus wzywu do współprucy 
pomiędzy W. Brytanią u ZSRR 


(hì LONDYN (PAP). — Poseł 
labóurzystowski Zilliacus wygło 
sił na zebraniu Fabian Society 
w Londynie przemówienie, po- 
święcone brytyjskiej polityce za 
aranicznej. Zilliacus podkreślił, 
że rząd Labour Party doszedł do 
władzy tylko dzięki temu, że w 
swym programie przedwybor- 


czym głosił zasadę równej współ 
pracy ze wszystkimi mocarstwa 
mi. 

Zilliacus podkreślił, że nadal 
istnieje pełna możliwość norma- 
lizacji stosunków brytyjsko - ra 
dzieckich i współpracy w dziele 
utrwalenia pokoju. 


Przyjęcia w MSZ 


(a) Minister Spraw Zagranicz- 
nych Zygmunt Modzelewski, 
przyjął w dniu 1 bm, posła We- 
gier w Warszawie p. Bela 
Szanto. 


Nowy ambasador RP 
przybył do Pragi 


(a) PRAGA, (PAP). — We wto 
rek przybył do Pragi nowy am 
basador RP w Czechosłowacji 
Leonard Bdrkowicz, którego w 
salonie recepcyjnym dworca po- 
witali szef protokółu dyplomą- 
tycznego MSZ minister pelno- 
mocny, dr Klvania oraz pracow - 
nicy ambasady i urzędów ^l- 
skich w Pradze z ministrem pei 
nomocnym dr Staniewiczem na 
czele. 


103 proc. planu 


załudunkn węgła 


W dwóch dekadach lutego 
przeciętna wydajność przypa- 
dająca w przemyśle węglowym 
na jedną roboczo - dniówkę, 
wzrosła o 1,2 proc. w stosunku 
do poprzedniego miesiąca i wy- 
nosi obecnie 1.222 kg. 

Najwyższą indywidualną wy- 
dajność wynoszacą 1.448 kg na 
robotniko - dniówkę, osiągnęło 
Chorzowskie Zjednoczenie Prze- 
mysłu Węglow'ego. 

Załadunek węgla w pierw- 
szych dwóch dekadach lutego 
br. wyniósł ponad 3 miln. ton, 
co stanowi 103 proc. przewidzia- 
nego planu. (bmp) 


Krążownik 
kuomintungu 
przeszedł na stronę 


wojsk ludowych 


( LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Szanghaju, że 
jeden z krążowników floty ku- 
omintagowakiej „Czungking” o 
wyporności 5.270 ton przeszedł! 
wraz z całą załogą na stronę 
chińskich wojsk ludowych. 

() LONDYN (PAP). Kores- 
pondent nankiński agencji Reu 
tera donosi, że armia chińskich 
wojsk ludowych, licząca około 
60 tysięcy żołnierzy, przesunę- 


ła się z prowincji Kiangsu na 
północny brzeg rzęki Jang-Tse. 
Czołówki tej armii osiągnęły 
miasta Jangczou i Sen-Mao, 80 
i90 km na północny wschód od 
Nankinu. Miasto Czingkiang, 
położone na południowym brze 
gu rzeki Jang-Tse i będące wa- 
znym węzłem . kolejowym dla 
wojsk kuomintangowskich jest 
zagrożone. 


Strajk drukarzy 
w F.nlandii - 


SZTOKHOLM (PAP). Z Hel- 
sinek donoszą, że w dniu 1 
marca rozpoczął się w całej 
Finlandii strajk pracowników 
drukarni, którzy domagają się 
10-procentowej podwyżki płac. 
Strajk został „ogłoszony przy 
poparciu Rady Związków Za- 
wodowych i obejmuje wszyst- 
kich pracowników drukarskich 
na terenie całego kraju. 


Dziennik „Vapaa Sana“ do- 
nosi, że związek zawodowy 
robotników budowlanych od- 


mówił podpisania nowego ukła 
du zbiorowego, proponowanego 
przez pracodawców. Robotnicy 
budowlani domagają się wyż- 


szej skali płac oraz zmiany 
pewnych warunków umowy, 
dotyczących urlopów i ubez- 


pieczeń społecznych. 


Attlee wyhieru się 


(a) LONDYN, (PAP). œ Agen 
cia Reutera dowiaduje się, że 
premier Atllee odwiedzi w pią- 
tek Berlin. 

Atlee ma odbyć konferencję 
z brytyjskim gubernatorzm woj 
skowym gen. Robertsonem i za- 
poznać sig z sytuacją, panującą 
obecnie w Berlinie, 


Oskarżeni w procesie 
sofijskim przyznają 


się do winy 


(a) SOFIA, (PAP). — W toczą 
cym się obecnie w Sofii proce- 
sie przeciwko 15 pastorom ko- 
ścioła ewangelickiego, oskarżo- 
nym o zdradę stanu. szpiegostwo 
i machinacje walutowe, zezna- 
wał podsądny Georg Czernow, 
który przyznał się do winy. 
Stwierdził on, że przekazywał 
przedstawicielowi obcej amba- 
sady informacje, dotyczące dy- 
slokacji oddziałów radzieckich 
w Bułgarii. 

Czernow oświadczył, że Naj- 
wyższa Rada zjednoczonego ko- 
ścioła ewangelickiego na posie- 
dzeniu w roku 1946 opracowała 
plan akcji, mającej na celu wy- 
wołanie w kraju zamieszek i nie 
pokojów. Czernow przyznał się 
dalej, że za swą działalność 
szpiegowską w latach 1946 — 
1947 otrzymał łącznie 12 tysięcy 
dolarów, które częściowo od- 
sprzedał dwum wielkim prze- 
mysłowcom bułgarskim. 


ALSZEDGEE - TRYBUNA LUDU 


Meialowcy postanowili wykonać 
pian trzyletni przed terminem 


Zakończenie obrad Zjazdu w Chorzowie 


(a) Trzeci dzień Zjazdu Metalowców „poświęcony był w dal- 
M. in. zabrał głos przewodniczący zarządu 
głównego Zw. Zaw. Pracowników Stoczni. który omów'ł sprawę 
wiączenia Zw. Zaw. Pracowników Stoczni do Zw. Zaw. Me;alow- 


szym ciągu dyskusji, 


ców 

Zebrani podkreślali słuszność 
Metalowców i Hutników, który 
usunięcia niedociągnięć i braków 


rozdziału związku na Związek 
przyczyni się niewątpliwie do 
uaktywnienia najn'ższych ogniw 


związkowych, wciągając jednocześnie do aktywnej pracy szero- 


kie masy bezpartyjnych. 


Ożywioną dyskusję. w której udział wzięło 34 mówców, podsu- 
mował sekretarz generalny KC ZZ tow, Ćwik. 


Do władz naczelnych Związku 
Zawodowego Metalowców wy- 
brani zostali: przewodniczący — 
Jan Rus'ecki, wiceprzewodni- 
czący — Aleksander Kowalski | 
Jan Florkow. Na sekretarza ge- 
neralnego wybrano Alojzego Fir 
ganka, na zastępcę — Wacława 
Błaszczyka, na skarbnika 
Leona Wojciechowskiego. 

Na zakończenie Zjazdu uchwa 


lono rezolucję, w której zebran: 
stwierdzają, że wskazania Kon 
gresu Zjednoczeniowego będą 
dia nich drogowskazem dalszej 
działaności oraz, że polscy me- 
talowcy į hutnicy pod przewod- 
nictwem PZPR włączają się do 
ogólnego frontu walki o zbudo- 
wanie socjalizmu w Polsce. 
Zjazd postanawia jeszcze bar- 
dziej zacieśn'ć współpracę z 


ZSRR w celu przeniesienia do 
życia związkowego ich donio 
słych doświadczeń i metod pra- 
cy w dziedzinie organizacji : 
produkcji. 


Zebrani całkowicie solidaryzu 
ją się ze Światową Federacją 
Związków Zawadowych i potę- 
piają działalność rozbijaczy an- 
glosaskich. 


Rezolucja omawia również 
szeroko zagadnienia sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego. 

Poza rezolucją ogólną Zjazd 
uchwalił rezolucję, odnoszącą 
się wyłącznie do współzawodnie 
twa pracy. 


Rezolucja kończy się apelem 
do ogółu członków związku o 
wykonanie planu za rok 1949— 
os'atni rok planu 3-letniego — 
na dzień 1.10 1949 r. 


Moch domaga się uchylenia 
immunitetu poselskiego Thorezu 


Nowe represje i ureszłowaniu wzhurzyły opinię Francji 


(h) Represje antykomunistyczne we Francji trwają nadal. Na 
poniedziałkowym posiedzeniu rządu, Moch domagał się pozba- 


wienia sekretarza generalnego 
poselskiego. 


Przeprowadzane w dalszym 


KPF, Thoreza — immunitetu 


ciągu aresztowania i rewizje 


budzą oburzenie opinii publicznej, która kwalifikuje je jako 


prowokacje. 


() PARYŻ. — W poniedziałek 
cfbyło się posiedzenie Rady Mi- 
nistrów, na którym minister 
spraw wewnętrznych Moch, po- 
party przez Ramadiera, doma- 
gał się dalszych surowych re- 
presji przeciw komunistom, a w 
szczególności przeciw sekreta- 
rzowi generalnemu partii komu- 
nistycznej, Thorezowi. 


W kołach politycznych Paryża | 
przypomina się, że konstytucja | 


francuska zabrania Francuzom 
uczestniczenia w wojnie agre- 
sywnej. Zarówno więc deklara- 
cja Biura Politycznego jak i o- 
świadczenie Thoreza są w cał- 
kowitej. zgodzie z konstytucją. 


NOWE REPRESJE 


(h) Ostatnio policja aresztowa- 
ła 4 dziennikarzy,  oskarżąjąc 
ich „o zamach na bezpieczeń- 


stwo kraju“. W wiezieniu psa- 


dzono pod zarzutem „szpiegost- 


wa“ 2 oficerów czynnej służby. 
Rząd postanowił domagać się 
uchylenia immunitetu parlamen 
tarnego w stosunku do deputo- 


wanego Bonię, redaktora na- 
czelnęgo dziennika „France 
Nauvelle*, 


Policja nadzoru terytoriaine- 
go dokonała szeregu rewizji w 
lokalach partii komunistycznej 
na prowincji. Policja aresztowa 
ła w Paryżu kilkaset osób, kló- 
re zbierały podpisy pod petycją, 
domagającą się zaprzestania 

ziałań wojennych w Indochi- 
nach. Mieszkańcy Paryża na 
placach, gdzie zbierano podpisy. 
żywiołowo protestowali przeciw 
ko samowolnym aresztowaniom. 


Wyścig zbrojeń i agresywne bloki 


utrudniają sytuację gospodarczą świata 
Delegat ZSRR krytykuje sprawozdanie sekretarjału ONZ 


LAKE SUCCES, (PAP). 


Na posiedzeniu Rady Gospedarczo- 


Społecznej ONZ delegat radziecki Carapkim poddał osttej kry- 


iyce ogłoszone nie:lawno 


sprawozdanie generalnego 


sekreta- 


riatu ONZ o Światowej sytuacji greptdarezęej-w roku 1948. 
Carapkin cświadczył, że spa wozdanie to daje z grantu fal- 
szywy obraz sytuacji gospodireżej świata. 


Delegat radziecki podkreślił, 
że sprawozdanie nie tylko nie 
zawiera analizy szkodliwych 
wpływów wyścigu zbrojeń i za- 
granicznej polityki gospodarczej 
USA na światową sytuację eko- 
nomiczną w roku 1948, lecz pro- 
buje jeszcze upiększyć faktycz- 


ną sytuacje USA rozważaniami 
na temat wysokiego poziomu 
produkcji i zatrudnienia w tym 
kraju. Carapkn podał szereg 
konkretnych przykładów, iłu- 
strujących - błędność takich 
twierdzeń. | 


Wyścig 


zbrojeń i tworzenie 


bloków agresywnych w krajach 
kapitalistycznych stoi na przesz 
kodzie normalnego rozwoju ę- 
konotmicznego poszczególnych 
krajów oraz stwarza poważ- 
ne trudności w międzynarodo- 
wych stosunkach gospodar- 
czych. 

Następnie mówca zajął się 
planem Marshalla, stwierdzając, 
że istotnym jego celem jest za- 
pewnienie monopolistom amery- 
kańskim jak najszerszego zbytu 
ich towarów w Europie. 


Pod bokiem ONZ odhywa się handel 
taniq siłą robocza 


Delegat Polski występuje w obronie uchodźców 


(a) LAKE SUCCESS (PAP). 


— Na posiedzeniu komisji spe- 


cjalnej Rady Gospodarczo - Społecznej ONZ, delegat polski, dr 
Suchy, poddał ostrej krytyce działalność „Międzynarodowej Or- 
ganizacji Pomocy Uchodźcom” (IRO), działającej pod nadzorem 


ONZ. 
Dr Suchy podkreślił, że IRO 


stała się w istocie olbrzymią 


agencją pośrednictwa pracy, sprzedającą tanią siłę roboczą do 
zmarshallizowanych krajów europejskich, Kanady i niektórych 
krajów południowo - amerykańskich. 


Jak wynika ze sprawozdania 
tej Organizacji, repatriowała 
ona w ubiegłym roku zaledwie 
51 tys. osób. Zamiast repatria- 
cją, IRO zajęła się gorliwie 
przesiedłaniem uchodźców do 
innych krajów. Podczas gdy na 
repatriację przewidziano na 
przestrzeni roku tylko 2 miln. 


dolarów, na emigrację przezna- 
czono aż 60 miłn. 

Dr Suchy oświadczył, że rząd 
polski dysponuje licznymi ze- 
znaniami uchodźców, których 
urzędnicy IRO  nakłaniali do 
emigracji. Prywatni i oficjalni 
agenci rozdają wśród  przeby- 


wających w obozach uchodź- | 


ców broszury,  zachwalające 
warunki pracy w kopalniach 
francuskich, na farmach kana- 
dyjskich itd. W istocie zaś wia 
domo dobrze, w jak straszli- 
wych. warunkach żyją ci emi- 
granci, wyzyskiwani przez pra- 
codawców, jako najgorsza i naj- 
tańsza siła roboczą. Pomimo, że 
płace w krajach zachodniej pół 
kuli są i tak głodowe, emi- 
granci otrzymują jedynie po- 
łowę wynagrodzenia. 


Dr Suchy zakomunikował, że 
rząd polski nie wyrzeknie się 
nigdy prawa opieki nad pol- 
skimi obywatelami, znajdujący 
mi się równięż i w obozach 
dla uchodźców. 


Siły obozu pokoju rosną z każdym dniem 


Rohołnicy Japonii i Niemiec przeciwstawių się agresji 


Każdy dzień przynosi dalsze wzmocnienie 


Robotnicy coraz to innych krajów deklarują swą gotowość prze- 
ciwstawienia się ze wszystkich sił ewentualnej agresji ze strony 
imperialistów. Wczoraj deklarację taką złożyli przedstawiciele 
narodów, które w awanturniczych planach agresorów figurują 
pod pozycją „mięso armatnie": generalny sekretarz Komunistycz- 


nej Partii Japonii — Tokuda 1 


przewodniczący Socjalistycznej 


Partii Jedności Niemiec ~- Grotewohl. 


(a) TOKIO. (TELEPRESS). — 
Sekretarz Generalny Komuni- 
stycznej Partii Japonii, Tokuda, 
oświadczył, iż Partią Komuni- 
styczna przeciwstawi się każ- 
dej agresji, niezależnie od te- 
go, kto będzie agresorem. 

„Rozumie się samo przez się“ 
— dodał Tokuda — „że Zw. 
Radziecki nie wystąpi nigdy w 


roli agresora, ani w Europie, a- 
ni w Azji. 
Włosi przeciwstawiają się 
planom podżegaczy 
RZYM. (PAP). — Nenni wy- 
głosił w Wenecji przemówienie, 
w którym poruszył sprawę sto- 
sunku narodu włoskiego do a- 


gresywnych planów imperiali- 
stów amerykańskich wobec 
ZSRR. 


sił obozu pokoju. | 


Nawiązując do deklaracji To- 
gliatti'iego w tej kwestii, Nen- 
ni oświadczył, że naród  wło- 
ski stanowczo przeciwstawi się 
antyradzieckim planom podże- 
gaczy wojennych. 

Komuniści - intelektualiści 

zobowiązują się 
do decydującej walki 

(a) PARYŻ. (PAP) — Z u- 
działem przeszło 1.000 osób od- 
była się w sali Wagram w Pa- 
ryżu konferencja intelektuali- 
stów - komunistów. 

Zebrani uchwalili jednomyśl- 
nie rezolucję, w której zobowią 
zują się do zdecydowanej wal- 
ki przeciwko amerykańskim 
podżegaczom wojennym. Druga 
rezolucja wyraża całkowitą so- 
lidarność zebranych z ostatnią 
deklaracją Thoreza. 


Nr RO 


Annabella Bucker 


o „Głosie Ameryki” 


(a) MOSKWA, (PAP). — „Pra 
wda“ zamieszcza dalsze wyjątki 
z książki Annabelli Buekar, b. 
zastępczyni kierownika Biura 
Intormacji ambasady USA w 
Moskwie. 


W jednym z rozdziałów autar 
ka stwierdza, że propaganda a- 
mmerykańska w ZSRR prowadzo* 
na jest przy pomocy radia, któ- 
re nadaje audycje w języku ro- 
syjskim pod nazwą „Głos Ame* 
ryki“ i przy pomocy wychodzą- 
cego w ZSRR pisma „Ameryka“ 
W audycjach „Głosu Ameryki“ 
— podkreśla autorka — rządzą= 
ca antyradziecka klika Depar- 
tamentu Stanu pokładała wielkie 
nadzieje, lecz organizatorzy „Gło 
su Ameryki“ nie wzięli pod t- 
wagę faktu, że słuchacz radzie- 
cki w zasadniczy sposób różri 
się od słuchacza w St. Zjednocz? 
nych. „Głos Ameryki“ nie może 
się poszczycić najmniejszym su- 
kcesem w ZSRR i prawie nikt 
go nie słucha. 


Pisząc o tygodniku „Amery- 
ka', autorka stwierdza, że nie 
zdoła on oszukać czytelników ra 
dzieckich i nie może im się p- 
dobać. Rosjanie nie idą na lep 
hezczelnych kłamstw. 


Kruwczenko | 
przyznaje się 
do popełnieniu 


(d) PARYŻ. Krawczenko 6- 
świadczył we wtorek  sądo- 
wi, że nie może przedstawić 
większej części manuskryptu 
książki, na której figuruje jego 
nazwisko, ponieważ „zagubił 
brudnopis“. Drugą część rzeko- 
mo napisanej 
Krawczenko przyniósł do sądu. 
Co najciekawsze Krawczenko 
przyznał, że tekst książki jest 
odmienny od „pierwotnego ręko 
pisu“ jaki on Krawczenko, miał 
napisać po rosyjsku. Tłumacz 
bowiem „za moją zgodą wziął 
pod uwagę doświadczenia ame- 
rykańskie i wszystko to, co doty 
chczas opublikowano w Stanacn 
Zjednoczonych na temat ZSRR". 


Tym samym Krawczenko po- 
twierdził w praktyce oskarżenie 
o plagiat przyznając, że książka 
została pierwotnie napisana po 
angielsku i to przy uwzgiędnie- 
niu „amerykańskich doświad- 
czeń“, 


Szwecja pozosinnie ~ 


nadal neuiralna 


LONDYN (PAP). W wywia- 
dzie, udzielonym koresponden- 
towi dziennika „Daily Mail“, 
premier Szwecji Erlander o- 
świadczył, iż rząd szwedzki i 
większość członków parlamentu 
wypowiada się przeciwko zmia- 
nie dotychczasowej polityki. 
Szwecja — podkreślił premier 
— nie zerwie ze swą tradycyj- 
tą polityką neutralności. 

Erlander wyraził ubolewanie 
z powodu niepowodzenia ostat- 
nich rozmów między Szwecją, 
Danią i Norwegią. 


Kardynał Innitzer 
ingeruje 


w sprawy wyhorcze 


(a) WIEDEŃ, (PAP) — Wśród 
demokratycznej opinii austiac- 
kiej powszechne oburzenie wy- 
wołał ostatnio list pasterski kate 
dynała Innitzera. 

W liście tym kardynał Inni” 
tzer wyraźnie usiłuje wpłynąć 
na kampanię przedwyborczą + 
atakuje ruch postępowy, wzy* 
wając katoiików austriackich do 
głosowania na ugrupowania re 
akcyjne. 


W kilku zdaniach - 


0 (d) PRAGA. 4 marca rozpo 
( ©%yna się w Pradze pierwszy 
zjazd pisarzy czechosłowackich, 
na którym utworzony zostanie 
Związek Pisarzy Republiki 
CSR, w miejsce dotychezaso- 
wych czeskich i słowackich 
związków, 
O (d) BERLIN. W związku £ 
zapowiedzianym _ ustąpie* 
niem gen. Clay'a ze stanowiska 
gubernatora wojsk. w Niemczech» 
z amerykańskich kół podają, *° 
rząd USA zamierza utworzyć 
specjalny podsckretariat stanu 
do spraw niemieckich, na czele 
którego stanąć ma właśnie ger" 
Clay. 
O (a N. JORK. — Z Lake 
Success donoszą, że Lom- 
bardo Toledano, przewodnicz” 
cy Konfederacji Pracy Ameryk 
Łacińskiej, który udawał się d0 
ONZ i okazał wizowany wedlug 
wszelkich przepisów paszport: 
został zatrzymany przez ąmery“ 
kańskie władze imigracyjne 
San Antonia (Texas). 
O (a BUKARESZT (PAP). — 
Jak podaję agencja Elefter! 
Ellada, grecka armia demokra" 
tyczna stoczyła w lutym br. """ 
walk, w których monarcho-f% 
szyści stracili 7.016 żołnierzy 
oficerów. 


przezeń książki. 
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CHURCHILL: Narodzie 


belgijski! uy 


Szkolenie aktywu 


Na tle zadań, wytyczonych przez Kongres Je- 
dności na odcinku wsi, z całą ostrością stanęła 
na porządku dziennym sprawa ideologicznego 
przeszkolenia kadr naszego gminnego aktywu 
Partyjnego. W dwóch kolejnych miesięcznych 
turnusach Wojewódzkich Szkół PZPR skupiliś- 
my wyłącznie aktyw wiejski, ściślej mówiąc — 
kierowniczą jego część, tzn. sekretarzy partyj- 
nych komitetów gminnych i kandydatów na se- 
kretarzy. Liczba przeszkolonych już i szkolą- 
cych się obecnie na II turnusie słuchaczy wynosi 
około 2.300 osób. 

Doświadczenia I turnusu, który zakończył się 
w połowie bieżącego miesiąca są dla nas tym 

| bardziej cenne, że zasięg szkolenia ideologiczne- 
go działaczy wiejskich stale się będzie rozsze- 
cząć, 

Program kursu opracowany na podstawie ma- 
teriałów kongresowych był obszerny, praca mu- 
slała być więc siłą rzeczy bardzo wytężona. W 
Wyniku miesięcznej intensywnej nauki udało się 
Program w zasadzie przepracować 1 słuchacze 
Przyswoili sobie podstawowy material, w szcze- 
gólności zaś — jak świadczą o tym wyniki koń- 
cowych repetytoriów — kurs potrafił dać ucze- 
stnikom przygotowanie do praktycznych, bieżą- 
cych i najbardziej aktualnych zadań, postawio- 
nych przez Partię na odcinku wiejskim. Poważ- 

 nym*osięgniężiem kursu było*wdrożenie słucha- 
Czy bardziej zaawansowanych do samódzielnego 
Czytania klasyków marksizmu - leninizmu i hi- 
| storii WKP(b). 

W zakresie zagadnień teoretycznych dały się 
| jednak zauważyć poważne braki. Przyczyny te- 
go są jasne. Są to zagadnienia, wymagające dłuż- 
szego czasu pracy i gruntowniejszego przygoto- 
Wania. Lecz wchodzi tu również w grę i metoda 
nauczania. Niewątpliwie nie sprzyja dobremu 
przyswajaniu zagadnień teoretycznych operowa- 
nie materiałem naukowym w oderwaniu od ży- 
wych przykładów i problemów politycznych, od 
doświadczeń słuchaczy — operowanie definicja- 

mi, formułkami i terminami naukowymi. 
Materiał historyczny najeżony był zbyt często 
Szczegółowymi faktami, datami itp. A przecież 


T 


ficznych zadań 


" (Churchill w czasie swych wy- 
stąpień w Brukseli, był chronio- 
ny przez silne oddziały połicji). 


Rys. J. Za 


| . e > 
wiejskiego PZPR 
chodziło przede wszystkim o uwypuklenie w tym 
zakresie podstawowych zagadnień z dziejów ru- 
chu robotniczego, związanych z walką o jego 
jedność, z drogą jego do marksizmu-leninizmu, 


»Przemówienie do narodu< 


Nie wszędzie przepracowano dostatecznie za- 
gadnienie sojuszu robotniczo - chłopskiego. Stąd 
np. wie'u słuchaczy szkoły lubelskiej orientują- 
cych się dobrze w praktycznych i aktualnych 
sprawach wsi, wykazało niedostateczne zrozu- 
mienie dła problemów współpracy z SL i PSL 
na wsi oraz dla przodującej roi PZPR w sto- 
sunku do tych stronnictw, 

Poważne znaczenie dla kursu miało powiąza- 
nie szkoły z wydzłałami KW naszej Partii, w 
szczególności z Rolnym, Organizacyjnym i Sa- 
morządowo - Administracyjnym. Brak ścisłego 
powiązanie zaciążył niewątpliwie na przepraco- 
waniu zagadnień organizacyjnych w Rzeszowie 
oraz programowych zagadnień rolnych w Poz- 
naniu. W Bydgoszczy natomiast widać było dba 
łość o u:rzymanie ścisłego kontaktu z KW i to 
nie tylko pod kątem nauczania, lecz również 
po lini organizacyjnej. Słuchacze szkoły opra- 
cowali — na życzenie I sekretarza KW — ra- 
porty ze swego terenu, opisując pracę orga- 
nizacji gminnej, stosunki na wsi, bolączki oraz 
projekty zaradzenia tm. W Gdańsku I sekretarz 
KW uczestniczył bezpośrednio w prowadzeniu 
TepetytoriÓw, e + — uż 4 te By 

Łączność kursu z KW 
wpływ dla zwalczania szkolarstwa i wypraco- 
wania właściwego stylu pracy szkoły partyjnej. 

Doświadczenia I turnusu wskazują, że zwrócić 
należy baczną uwagę na metodyczne przepraco- 
wanie materiału naukowego pod kątem specy- 


może mieć decydujący 


każdego turnusu oraz poziomu 


politycznego 1 zakresu zainteresowań słuchaczy. 

Każde zagadnienie, wyjaśniane słuchaczom po- 
stawione być winno na płaszczyźnie tych spraw, 
którymi żyje Partia i cały kraj, w płaszczyźnie 
walki kłasowej, 
wielkiego wysiłku, który podjęliśmy w związku 
z budową fundamentów socjalizmu w Polsce. 


która się toczy, w płaszczyźnie 


W. MATUSZEWSKA 
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Pobyt chłopów polskich na Ukrainie 


Gdy czytamy o serdecznym 
powitaniu naszej delegacji 
chłopskiej na Ukrainie, gdy 
wnikamy w pełne braterskiej 
życzliwości słowa  skierowa- 
ne przez naradę przodowni- 
ków rolnictwa ukraińskiego 
do chłopów polskich, mimo 
woli nasuwają się rozważania 
o przeszłości. W ciągu setek 
lat klasy panujące siały nie- 
nawiść między ludem polskim 
a ludem ukraińskim. Przez 
stulecia znajdował się lud u- 
kraiński pod butem obcych 
wyzyskiwaczy i ciemiężycieli. 
Uiarzmiali go polscy magna- 
ci i królewięta, gnębili caro- 
wie i obszarnicy rosyjscy. 
Pierwsi szczuli lud ukraiński 
na Rosjan, drudzy na Pola- 
ków. Jedni i drudzy gardzili 
narodem ukraińskim, topili we 
krwi jego porywy do wolno- 
ści, deptali jego kulturę i mo- 
wę ojczystą, czynili wszystko, 
by uwiecznić na Ukrainie cie- 
mnotę, nędzę, nienawiść do 
innych narodów. 

W  haniebnej roli ciemięż- 
ców Ukrainy dwa razy w na- 
szym stuleciu występowali i 
imperialiści niemieccy, którzy 
Podczas pierwszej i drugiej 
wojny światowej podbijali zie- 
mię ukraińską na równi z zie- 
mią polską, dokładając za 
każdym razem maksimum wy- 
siłków, aby jeszcze bardziej 
rozpalić nienawiść pomiędzy 
naszymi narodami. 

Dzięki triumfowi idei 
Lenina — Stalina 

Dzisiaj możemy stwierdzić 
jako fakt niezbity, że wszelkie 
próby wzniesienia między na- 
szymi narodami muru wrogo- 
Ści są udaremnione. 

Zawdzięczamy to jedynie i 
wyłącznie zwycięstwu wolno- 
ści nad niewolą, wyzwoleniu 
zarówno narodowemu, jak i 
społecznemu obu naszych lu- 
dów, zwycięstwom rewolucji 
socjalistycznej i międzynaro- 
dowej solidarności pracują- 
cych, triumfowi sztandarów 
Lenina i Stalina. 

Wyzwolenie społeczne i od- 
zyskanie rzeczywistej niepod- 
ległości przez lud polski na- 
stąpiło o przeszło ćwierć stu- 
lecia później, niż w Związku 
Radzieckim. O ten okres zo- 
staliśmy -wyprzedzeni przez 
naród radziecki. Zdajemy So- 
bie sprawę, że okres ten wy- 
pełniony niezrównaną, boha- 
terską i zwycięską walką na- 
rodów radzieckich oraz pio- 
nierską, twórczą pracą, był o- 
kresem gromadzenia doświad- 
czeń dziejowych o znaczeniu 
ogólnoświatowym. 

Nasza delegacja chłopska 
udała się na Ukrainę po to 


Aleksander Szpakowicz 


właśnie, aby się zapoznać z 
tym historycznym dorobkiem 
ludu ukraińskiego, aby zoba- 
czyć, jak chłopi radzieccy 
stworzyli sobie życie dostat- 
nie, kulturalne, twórcze. Aby 
na ich przykładzie poznać 
drogę, wiodącą do dobrobytu 
wsi, do zupełnego zmiesienia 
wyzysku człowieka przez czło- 
wieza na wsi. 


Jedyną drogą naprzód 
jest droga naszej Partii 
Ujrzawszy obraz socjalisty- 

cznej gospodarki rolnej, jej 
wysoki poziom techniczny i 
naukowy, nasi delegaci- będą 
mogli po powrocie z jeszcze 
większą energią zabrać sie do 
skupiania szerokich rzesz 
chlopów pracujących wokół 
programu nakreślonego dla 
wsi przez Wielki Kongres Zje- 
dnoczeniowy. 

Linia naszej Partii jest li- 
nią budowania socjalizmu w 
mieści i na wsi. Nie można bo- 
wiem rozwijać przemysłu, po- 
zostawiając rolnictwo w sta- 
nie zacofania gospodarczego i 
technicznego. Nie można bu- 
dować socjalizmu w mieście, 
zachowując na wsi rezerwat 
kapitalizmu. A zbudowanie 
socjalizmu na wsi możliwe 
jest jedynie na drodze prze- 
kształcenia  drobnotowarowej 
gospodarki chłopskiej w ze- 
społową gospodarkę spółdziel- 
ezą. i 

Droga naszej Partii, jest 
dla milionów biednych i śred- 
nich chłopów jedyną drogą w 
przyszłość. Nie ma bowiem 
innej drogi naprzód, prócz 
drogi do socjalizmu. Bo ta, 
na którą pragnęliby pchnąć 
wieś kapitaliści krajowi i ich 
imperialistyczni  protektorzy 
zachodni — wiedzie na powrót 
do niewoli  kapitalistycznej, 
do nędzy i ciemnoty, do spo- 
tęgowanego wyzysku, do zu- 
pełnego wydziedziczenią, 

Pracujący chłopi stanowczo 
odrzucają precz myśl o pow- 
rocie do kapitalizmu. Stoją 
oni murem za demokracją lu- 
dową, za sojuszem z klasą ro- 
botniczą, za Polską  Zjedno- 
czoną Partią Robotniczą, za 
sprzymierzonym z nią ruchem 
ludowym, za polityką państ- 
wa ludowego. 

Państwo ludowe wyzwoliło 
pracujących chłopów z nie- 
woli obszarników 1 karteli, 
nadało chłopom miliony hek- 
tarów ziemi, udziela wszelkiej 
pomocy w podźwignięciu mas 
chłopskich z zacofania, ciem- 
noty i nędzy, wspomaga w 


Racjonalne wyzyskanie środków budżetowych 


Budżet państwowy na rok 1949 
przewiduje w wydatkach admi- 
nistracyjnych kwotę 324.013 mi- 
lionów zł. Z kwoty tej ma być 
w myśl uchwały rządowej, za- 
Qszczędzonych 20 miliardów. O- 
szczędność zatem wynosić bę- 
dzie 6 procent, co nie jest zbyt 
trudne do osiągnięcia. Budżet 
każdego resortu obejmuje płace, 
różne świadczenia osobowe (za- 
Pomogi, premie, wczasy) i ubez- 
pieczenia społeczne, wydatki 
rzeczowo - administracyjne, jak 
koszta podróży, środki lokomo- 
cji i materiały piśmienne, pocz- 
tę, remonty itp., wreszcie dalsze 
wydatki rzeczowe, dotyczące wła 
Ściwej działalności resortu czy 
urzędu, 
| Jeżeli chodzi o płace i świad- 

czenia osobowe — to należy ba- 
czyć, aby nowy, obowiązujący 0- 
becnie system płac był z całą 
konsekwencją wprowadzany W 
Życie i stosowany. Jakiekolwiek 
dopłaty dokonywane z pominię- 
ciem drogi prawnej winny być 
traktowane jako wykroczenie i 
tępione. Dyscyplina płac, słaba 
dotychczas na wielu odcinkach, 
musi stać się mocna i zdecydo- 
wana, ; 
R Poważne oszezędności da się 
osiągnąć przez zwrócenie uwagi 
na przerosty etatów. zwalczać 
tu należy szkodliwy pogląd ja- 
koby nadmiar urzędników poza 
zbędnym wydatkiem, nie powo- 
dował innych szkód. Doświad- 
Szenię wykazało bowiem, że nad 
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mierny personel utrudnia pracę 
urzędu przez zwolnienie tempa 
załatwiania spraw. W praktyce 
swej Kontrola Państwowa nie- 
jednokrotnie zetknęła się z wiel 
kimi brakami, spowodowanymi 
piurokracją w urzędowaniu i złą 
organizacją pracy urzędu. 


Stwierdzono np. istnienie 7- 
osobowego kierownictwa nad... 
3-osobową kolumną odszczurza- 
jącą. Obserwujemy różne „for- 
tele“, zmierzające do zatuszowa- 
nia przerostów  biurokratycz- 
nych, jak np. umieszczanie pra- 
cowników umysłowych na liście 
pracowników fizycznych, opła- 
canie w skali masowej pracow- 
ników z kredytów rzeczowych, 
lub też z kredytów osobowych i 
rzeczowych łącznie, zatrudnia- 
je w urządach ludzi fikcyjnie 
delegowanych z podległych tym 
urzędom przedsiębiorstw, przy 
czym pracownicy ci faktycznie 
pracują w urzędzie, a opłacani 
są z kredytów przedsiębiorstwa 
itd. 

Przyczyną znacznego marno- 
trawstwa na większą skalę są 
błędy strukturalne w podziale 
kompetencji. Zdarza się niejed- 
nokrotnie, że dwie instytucje 
wykonują bliźniaczą pracę, a 
mimo to hamuje się ich  połą- 
czenie. 

Charakterystycznym i niejed- 


nokrotnie notowanym wypacze- 
niem przy wydatkowaniu sum z 
tytułu świadczeń rzeczowych 
było wypłacanie masowych pre 
mii i zapomóg, czy to w formie 
tak zwanych dodatków świątecz 
nych, czy też „13 pensji“, Wy- 
płaty tego rodzaju zniekształca 
ją istotny charakter premii czy 
zapomóg i zmieniają je w do- 
datek do pensji, obejmujący 
wszystkich pracowników. Rada 
Ministrów dwukrotnymi uchwa- 
łami zakazała tego rodzaju prak 
tyk i zagroziła poważnymi sank 
cjami. Dzięki temu zjawisko to 
zniknęło niemal zupełnie w 1948 
r, trzeba jednak pilnować, by 
nie zostało wskrzeszone. 

Bardzo poważne oszczędności 
można uzyskać na wydatkach 
rzeczowo - administracyjnych. 
Obejmują one wydatki na loko- 
mocję, pomieszczenie, wydawnic 
twa, remonty, konserwację itp. 
Aby zdać sobie sprawę, jak wiel 
kie mogą być możliwości w tym 
zakresie, dość wskazać, że wpro 
wadzenie w życie postanowień 
Rady Ministrów o zakazie nad- 
używania samochodów służbo- 
wych do celów osobistych dało 
oszczędności wyrażające się 
spadkiem o ok. 30 proc. ogólne- 
go zużycia benzyny. 


Wielkie znaczenie mieć też 


dr Kazimierz Jasiński 


będzie konsekwentne przestrze- 
ganie okólnika premiera o 
oszczędności papieru w urzę- 
dach, jak również dalsza działal 
ność komisji racjonalizacji dru- 
ków. Doświadczenia tej komisji 
i Kontroli Państwowej w odnie- 
sieniu do całego szeregu wydaw 
nictw wskazują na możliwość 
ogromnych oszczędności uzyski 
wanych drogą redukcji i skumu 
lowania wydawnictw. 

Pojęcie wypłat za tak zwane 
„prace zlecone" było niejedno- 
krotnie nadużywane» dla łama- 
nia dyscypliny płac. W szeregu 
wypadków kontrola stwierdziie 
wypłaty za prace zlecone, ma- 
jące charakter stałego dodatku 
do pensji, co traktowane jest ja- 
ko naruszenie dyscypliny płac. 

Fundamentalne znaczenie ma 
sprawa przestrzegania dyscypli- 
ny finansowej, traktowana nie- 
raz po macoszemu. Niektórzy lu 
dzie, zapatrzeni wyłącznie w re- 
alizację swych zadań sądzą, że 
ważność danego celu może u- 
sprawiedliwić przekroczenie bu- 
dżetu. Ale w rzeczywistości nie 
ma takiej sprawy, wobec której 
kwestia dyscypliny finansowej 
może zejść na plan dalszy. Usta- 
lony przez Sejm budżet musi 
być wykonywany oszczędnie i 
skrupulatnie przy zachowaniu 


pełnej dyscypliny finansowej. 
Poważniejsze złamanie dyscypli 
ny finansowej karane jest w 
Związku Radzieckim  więzie- 
niem. Czas także u nas skończyć 
z postępowaniem sprzecznym z 
dyscypliną finansową. 

Trzeba zrozumieć przy tym, 
że przez zdrowe oszczędności ro 
zumie się oszczędności takie, któ 
re dają efekt pieniężny, nie po- 
wodując jednak osłabienia pra- 
cy czy zaniechania zamierzeń 
państwowych. Jasną jest rzeczą, 
że jeśli Państwo przewiduje da- 
ną kwotę na założenie ośrodka 
zdrowia, szkoły muzycznej czy 
gimnazjum, to oszczędność wy- 
nikająca z niewykonania zada- 
nia sprowadza się również do 
załamania na tym odcinku pla- 
nu i oszczędnością nie jest. 

Przy zdecydowanym i twar- 
dym wysiłku pracowników sek- 
tora uspołecznionego możliwe 
jest wykonanie a nawet przekro 
czenie preliminowanej sumy 20 
miliardów zł oszczędności w za- 
kresie wydatków administra- 
cyjnych. 

Nie wolno nam zapominać, że 
my, członkowie PZPR odrzuca- 
my mieszczański, liberalistycz- 
ny sposób traktowania planu ja 
ko mało obowiązujących przewi 
dywań. Widzimy w planie nor- 
mę obowiązującą, widzimy w 
nim bojowe zadanie o którego 
wykonanie i przekroczenie nale 
ży walczyć i zwyciężać, 
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walce s wyzyskiem bogaczy i 
spekulantów. 


Pomee państwa ludowego 
I kłasy robotniczej 


Deklaracja Ideowa naszej 
Partii głosi: 

„Demokracja ludowa must 
złamać wyzysk na w% mobi- 
lizując chłopów biednych i 
średniorolnych do walki z wy- 
zyskiwaczami”. 

Państwo ludowe i klasa ro- 
botnicza śpieszą w tej walce z 
pomcoą, tworząc dla potrzeb 
indywidualnych gospodarstw 
biednych i średnich chłopów 
ośrodki. maszyonwe wyposażo- 
new nowoczesny sprzęt tech- 
niczny, udzielając tanich kre- 
dytów, dostarczając rosnącej 
ilości nawozów sztucznych, 
prowadząc korzystną dla tych 
gospodarstw politykę cen zbo- 
ża, roślin przemysłowych, 
produktów hodowlanych, roz- 
budowując coraz szerzej do- 
godny dla biednych i średnich 
chłopów system kcentraktacji 
itd. Klasa robotnicza popiera 
walkę pracujących chłopów o 
oczyszczenie aparatu wiejskie- 
go od spekulantów i wyzyski- 
wacży, rozwija ruch łączności 
fabryk ze wsią. 


Ale równocześnie klasa ro- 
botnicza wyjaśnia masom 
biednych i średnich chłopów, 
że nie można oprzeć rolnictwa 
na nowoczesnej wydainej te- 
chnice i nauce bez przejścia na 
tory spółdzielczej gospodarki 
zespołowej, i bez likwidacji 
wszelkiego wyzysku człowie- 
ka przez człowieka na wsi. 

„Konkretne formy tej spół- 
dznelczości, — głosi Deklara- 
cja Ideowa PZPR, — dostoso- 
wane do naszych warunków, 
wytworzą t określą sami chło- 
pi polscy, przekonując się w 
praktyce o wyższości zespoło- 
wego gospodarowania w rol- 
nictwie. Państwo ludowe i 


klasa robotnicza udzielą chło-, 


pom wszelkiej pomocy w prze 
budowie gospodarki rolnej". 


Trzeba poznać prawdę 


Proces przejścia na tory go- 
spodarki zespołowej będzie z 
konieczności procesem stop- 
niowego rozwoju, którego 
tempo będzie zależało od prze- 
konywania się pracujących 
chłopów o wyższości tej for- 
my gospodarowania, oraz od 
środków finansowych i mate- 
rialnych, jakimi nasze pań- 
stwo będzie mogło w najbliż- 


szych latach dysponować dla É 


okazania spółdzielniom wy- 
twórczym należnej pomocy. 
Na sierpniowym plenum KC 
PPR w ub. roku tow. min. 
Minc stwierdził, że: 

„W 1949 r. państwo będzie 
dysponowało maszynami i 
środkami finansowymi dosta- 
łecznymi dla wyposażenia 
spółdzielń, które objąć by mo- 
gły około 1 proc. wszystkich 
gospodarstw rolnych w Pol- 
sce. Rzecz jasna, że w następ- 


nych latach możliwości paa 
stwoew będą rosły „ale o ile 
mcina prezwidzieć, w r. np. 
1950 czy 1951 nie będą one o 


wiele większe, nik w roku 
1949. 
Liczą się s tym tempem 


przechodzenia na tory gospo- 
darki uspołecznionej, państwo 
nasze okazuje i nadal będzie 
okazywało daleko idącą po- 
moc indywidualnym gospo- 
darstwom pracujących chlo- 
pów we wszystkich  dziedzi- 
nach produkcji rolnej. 
Świadomość pracujących 
chłopów, ich wola i decyzja 
odegra olbrzymią rolę w prze- 
budowie struktury społecznej 
rolnictwa. Tym bardziej jest 
ważne, aby nasi delegaci 
chłopscy po powrocie z Ukrai- 
ny  opowiedzie'i o wspania- 
łych zdobyczach chłopów ra- 
dzieckich osiągniętych dzięki 
stalinowskim pieciolatkom, 
dzięki Socjalistycznej formie 
gospodarowania. 


słeśrmy i fraki 


Niezręczność dyplomatów amery 
kańskich jest przysłouwiowa i nie- 
raz była nawet tematem dyskret= 
nych kpin ze stronv bardziej ru- 
tynowanych Anglików. Oto np ta 
ka gaffa: szef amerykańskiego za- 
rządu wojskowego w Wirtembezyii 
— Badenii, generał Gross, oświad- 
czył, że: „Władzom amerykańskim 
nie chodzi już więcej o zapewnie- 
nie Europie bezpieczeństwa przed 
Niemcami, a o ukształtowanie na- 
wej orientacji w narodzie niemien- 
kim“. Nie zawsze dyplomata mus*l 
o wszystkim gło'no mówić. Nie 
dziwnego. że oświadczenie to wy- 
wołało pewne zażenowanie wśred 
wyższych urzędników amerykan- 
skich w Niemczech. 

Generał Gross zapewnił, że 
„czarny okres dla Niemlec już się 
zakończył I należy przystąpić do 
pracy konstruktywnej" „A prze- 
cież władze anglosaskie od dawra 
przystąpiły do „konstruktywnej* 
pracy. Oddziały wojskowe amery- 
kańskiej Legii Cudzoziemskiej «= 
siągnęły już liczbę 45 tys. zołnie- 
rzy, a na ich czele stoją godni zau 
fanta oficerowie  hitlerowacy, te. 
in. generał Manteufel. Tworżey 
się „Czarną Reichswehrę", w któ: ` 
rej obowiązuje nieoflcjalne numa- 
rus clausus dla nie-hitlerowców. - 
Dbodaimy do tego sieć szpieyow:- 
ską pod dowódziwem hitlerow- 
skich generałów Haldera i Gude- 
riana, oraz różne organizacje pół- 


wojskowe... „Konstruktywna ru- Ĉ{ 
bota idzie calą parą. 
„„Pożyteczną' działalność w2ro- 


wili teź magnaci przemysłowi, kta 
rzy finansowali Hitlera. „Nowy 
duch“ wstąpił w Thvssenów, Krup 
pów t Stinnesów od chwili, gdy 
zwrócone im zostaly zakłady prze- 
mysłowe. 

Z całego towarzystwa, które przy 
służyło się Hitlerowi, jedynie dy- f 
płomact był dotychczas mało zak- 
tywizowani. Był to — rzecz jasna 


— stan nienormalny I w najwyż* 


szym stopniu krzywdzący dla daw 
nego zespołu Ribbentropa. 

Ale lepiej później, niż nigdy. Q- > 
statnie wiadomości wskazują na 
to, że możliwości dyplomatów hl: 
tlerawskich są odpowiednio doce- 
niane i z usług ich bedzie korzy- = 
stać tworzone obecnie „minister- 
stwo spraw zagranicznych“ Bizo- 
nii. 

Amerykanie czynią ostatnie przy 
gotowania do zmontowania praw- 
dziwie „zachodnich“ Niemiec Za- 
chodnich. Od dawna już dostarcza 
ne są „demokratyczne“ hełmy na 
głowy starych zbirow  hitleraw- 
skich. Dochodzą obecnie fraki a- 
merykańskiego kroju dla doświad- 
czonych dyplomatów szkoły Rib- 
bentropa. J.S. 


Wycieczka chłopów polskich na Ukrainę 
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Wycieczka chłopów polskich zwiedziła przed odjazdem na 


Ukrainę gmach Sejmu RP. o 
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Metalowcy radzieccy na zjeździe metalowców polskich 


W zjeździe metalowców polskich w Chorzowie wzięła udział delegacja metalowców 


radzieckich. Na fotografii 
obradom. 


widzimy delegatów 


Rockefeller handluje z Rockefellerem 


Prawdziwe oblicze amerykań 
skiej akcji hurtowego podpo- 
rządkowania sobie Europy za- 
chodniej, tzw. planu Marshalla 
zaczyna się ujawniać ceraz Wy- 
raźniej. Nie mieliśmy nigdy 
wątpliwości, że akcja ta ma 
stanowić z jednej strony — fi- 
nansowany przez  nieświado- 
mych prawdziwego stanu rze- 
czy podatników amerykańskich 
— instrument imperializmu w 
jego polityce ujarzmienia naro- 
dów zachodnio - europejskich, 
z drugiej zaś strony — lekar- 
stwo, choć jak widać nie bardzo 
Skuteczne — na kryzys w Sta: 
nach Zjednoczonych. 


Obecnie nawet niektóre dzien 
niki amerykańskie zmuszone są 
wyjawić pewne fragmenty bez- 
litosnej szulerki, w której mono 
pole amerykańskie świadomie 
i celowo zgrywają do nitki swo 
ich europejskich partnerów, 

Między innymi „Chicago Tri- 
bune“ z 13 grudnia ub. r. po- 
daje rezultaty ewoich badań 
odmośnie praktycznego działania 
planu Marshalla w okresie 45 
dni, tj. od 1 sierpnia do 15 
września 1948 r. 

Badania te, oparte wyłącznie 
na dokumentach oficjalnych, a 
więc daleko nie kompletne, do- 
prowadziły jednak do bardzo 
interesujących wniosków. Oka- 

"zało sie bowiem, że dostaw 

„marshallowskich* korzystają 
w pierwszym rzędzie koncerny 
i monopole, które wysyłają 
swoje towary własnym filom 
w krajach europejskich, osiąga 
jąc przy tym olbrzymie zyski, 
podczas gdy cała ta operacja, 
jest finansowana przez masy 
podatników amerykańskich. 


Z lewiej kieszeni do prawej 


Oto próbka „moralności han- 
dlowej“ businesmanów amery- 
kańskich: 

Działająca w Anglii firma, 
„Anglo - American Oil Compa- 
ny Ltd* otrzymała od rządu 
angielskiego zezwolenie na za- 
kupienie w ramach planu Mar- 
shalla i z jego funduszów dola- 
rowych, pewnej ilości produk- 
tów naftowych za sumę 
17.258.332 dolarów od firm nowo 
jorskich „Esso Export Corporia- 
tion“ i „Standard Oil Corpora- 
tion“. Oczywista, że ta tranzak- 
cja była dla obydwu stron bar- 
dzo rentowma. Istota rzeczy le- 
ży jednak w tym, że zarówno 
firma „Anglo - American Oll 
, Company“, jak i jej dostawcy 
zza Atlantyku należą całkowi- 
'cle do amerykańskiego koncer- 
nu naftowego, „Standard Oil of 
New Jersey" — z grupy Rocke- 
fellera. ; 

Tak więc Rockefeller sprze- 
dał sam sobie, za pieniądze 
„marshallowskie", nafty za 7 
milionów dolarów w ciągu 45 
dni i zgarnął przy tym podwój 


ny zysk: w Ameryce i w Anglii. 


Inny przykład: wymieniona 
już firma „Esso Export Corpo- 
ration“ sprzedała również w ra 
mach planu Marshalla koncer- 

= nowi francuskiemu „Standard 


| Francaise des Pétroles“ produk 
ty za 4.020.210 dolarów, I tutaj, 
83,63 proc. akcji tego „francus- 
kiego“ przedsiębiorstwa nale- 
ży do „Standard Oil of New 
Jersey". I tutaj Rockefeller han 
dluje z Rockefeilerem. 

Ta „metoda* hand'owa jest 
zresztą siesowana również w 
Norwegii i w innych arajach 
„marshailowskich". Pismo „Chi 
cago Tribune” stw:erdza, iż w 
wypadku prowadze1:4 tego ro- 
dzaju transakcji przez cały rok 
w proporcji do wymienionych 


cperacji „Standard Oil sprzeda 
sama sobie za 120 milionów do 


larów nafty. 

Inna firma naftowa z grupy 
tegoż samego Rockefellera, „Va 
cuum Oil Company“ przeprowa- 
dziła w omawianym vkresie 45 
dni identyczną transakcję ze 
swoją fiką we Francji, „Les 
Raffinóries de la Vacuum Oil" 
na sumę 2249.877 dolarów. Oz- 
nacza to w skali rocznej na- 
ciągnięcie podatnika amerykań 
skiego na 18 milionów dolarów. 


„Rodzinny“ aspekt 
Planu Marshalla 


Wobec powyższych faktów nie 
jest rzeczą dziwną, że <członko- 
wie grupy finansowej Rockefel- 
lera odgrywali tak poważną ro: 
lę w przeprowadzeniu ustawy 
o planie Marshalla w Kongresie 
USA. Stworzyli oni ku temu 
organizację, tzw. „Komitet Po- 
pierania Odbudowy Europy". 

Pan Winthrop W. Aldrich, 
szwagier Johna D. Rockefellera 
Jr, naczelny dyrektor wszyst- 
kich firm należących do koncer 
nu „Standard Oil“ zmalazł się 
w zarządzie tego komitetu. Sym 
Johna Rockefellera, Nelson, 
wchodził również w skład ko- 
mitetu, 

Ludzie, którzy  montowali 
„plan Marshalla", wiedzieli, 
czego chcieli, Zarabiają też na 
tej imprezie nie najgorzej. 

Między innymi wymienia się 
firmę „Anderson, Clayton and 
Co.*, na której czele stoi Wil- 
liam Clayton, były minister 
handlu 1 jeden z głównych pro- 
motorów „planu Marshalla", 


O różnych metodach szwindlu 


Jednym z oficjalnych celów 
„planu Marshalla" jest ożywie- 
nie wymiany handlowej mię- 
dzy krajami uczestniczącymi w 
tej „akcji“. Jak w rzeczywistoś- 
ci pogiulat ten 'est realizowany 
przez monopole amerykańskie, 
wskazuje m. im artykuł w 
„New York Times" z 20. 12. 48. 

Autor artykułu, Albion Ross, 
uskarżając się na „podkopywa- 
nie prestiżu Stanów Zjednoczo- 
nych w Europie przez firmy a- 
merykańskie"', podaje szereg 
ciekawych faktów. Stwierdza 
on, że firmy amerykańskie, ko- 
rzystające z bezwzględnej swo- 
body ruchów w krajach mars- 
shallowskich, wykupują w jed- 
nym z tych krajów pewne to- 
wary znajdujące się w niedo- 
statecznej ilości w Europie za- 
chodniej, jak np. niektóre che- 


radzieckich, 
Siedeą od lewej: inż. Wróblewski, tłumacz, imż W. Carew 


preysłuchujących sig 


mikalia i surowce, aby je póź- 
niej sprzedać w innym kraju 
marshallowskim po wygórowa- 
nej cenie. 

Kraj, potrzebujący: danych su 
rowców dla swego przemysłu, 
przekonując się w pewnym mo- 
mencie, że jego dotychczasowy 
dostawca nie dysponuje żadną 
nadwyżkąseksportową, jest zmu 
szony kupić niezbędne towary 
u Amerykanów i płacić za nie 
dolarami lub złotem. podczas 
gdy swemu dotychczasowemu 
partnerowi mógł płacić w to- 
warach, lub w którejś z walut 
europejskich, Najbardziej jaskra 
we i znane wypadki tego rodza 
ju miały miejsce w handlu mię 
dzy Austrią a Włochami oraz 
między Austrią a Bizonią, 

Jasne jest, że taka „akcja 
charytatywna" mnie „uzdrowi” 
Europy i faktu tego nie przy: 
słoni nawet szałona akcja pro- 
pagandowa, na którą — rów- 
nież z funduszów „marshallow- 
skich" przeznacza się 15 milio- 
nów dolarów rocznie, ę 

Zresztą szereg wypowiedzi sa 
mej prasy amerykańskiej świad 
czy o tym, żei w USA coraż 
Szersze masy przekonują się © 
kłamliwości frazesów propa- 
gamdy marshalowskiej, W pra- 
sie pojawiają się już nawet ta- 
kie alarmujące tytuły, jak np. 
„Marshal Plan SOS“ (New 
York Post, 27, 12. 1%8 r). 
Wprawdzie autorzy tych wypo- 
wiedzi składają wine ga to nie- 
powodzenie na „brak jedmo- 
myślności wśród narodów euro- 
pejskich", ale tu się zasadniczo 
mylą. Narody europejskie już 
zrozumiały, czym jest „plan 
Marshalla“ i w tej ocenie są 
napewno jednomyślne. 

WŁADYSŁAW SZCZERBIC 
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List z Czechosłowacji 


Spotkania w lutym 


Praga, w lutym 

Dla pana Honzy Konupka 2 
miasta Podebrady nowa rzeczy- 
wistość zaczęła się między Bo- 
żym Narodzeniem a Trzema Kró 
lami, gdy do jego wielkiego ma 
towarów . bławatnych 
weszli czterej obywatele z ozna- 
kami partii komunistycznej i 
po krótkich, lecz skutecznych 
poszukiwemiach znaleźli na stry 
chu — i skonfiskowali — spore. 
jak na daisiejsze, powojenne 
czasy zapasy czystej, stuprocen- 
towej, przedwojennego gatunku 
wełny. Było tego coś ze dwa- 
dzieścia jeden tysięcy metrów 
Na strychu pozostała tylko ze- 
szłoroczna gazeta „Rude Pravo“ 
a przemówieniem prezydenta 
Republiki, tow. Klementa Gott- 
walda, wygłoszonym na ostat- 
nim plenum Komitetu Central- 
nego Komunistycznej Partii Cze 
chosłowacji o najpilniejszych za 
daniach stojących przed partią 
i państwem. 

— Sakra, krucyfiks, banda za 
racona — klął szpetnie pan 
Honza Komupek, były dyrektor 
upaństwowionego banku, z mia 
sta Podebrady, dla którego 
wejście Czechosłowacji ha dro- 
ge do socjalizmu przestało nag- 
le być frazesem. 


— Szatynki SA idą więcej na 
śmelinę — śmieje się z wielką 
satysfakcją Miroslav Pospisil, 
robotnik w fabryce „Czesko- 
Moravska“, Jak było przed tym? 
Karty odzieżowe — „szatynki" 
— dostawali wszyscy jednako- 
wo, robotnik i spekulant, „uder- 
nik“ (przodownik pracy) i kułak, 
ukrywający zboże. Ubrać się i 
obuć mógł tylko ten, kto mógł 
słono płacić na „śmelinie* (czar- 
ny rynek). Dla człowieka pracy 
towaru nigdy nie starczyło. „Sza 
tynki szły na śmelinę". 

Ale to już się skończyło. Od 
6 stycznia -karty odzieżowe v- 
trzymują tylko i wyłącznie ci, co 
pracują: robonicy, drobni i śred 
ni chłopi, urzędnicy, studenci (o 
ile się wykażą odpowiednimi 
postępami w nauce), artyści, 
zorganizowam w swych związ- 
kach zawodowych. W Czecho- 
słowacji obowiązuje dziś zasa- 
da: każdemu według jego pracy 
i zaslug, „Przede wszystkim be- 
dziemy dawać tym — powiedztał 
tow. Gottwald od których 
pracy zależy wykonanie Planu 
Pięciolelmiego". Jednocześnie 
wprowadzono, poraz pierwszy 
od wyzwolenia, wolny handel 
na artykuły przemysłowe obok 
przydziałów kartkowych. 

Ceny w „Vołnym prodeju” są 
dosatecznie wysokie, aby speku- 
lantom nie kalkulowało się ich 
podbijać na czarnym rynku. 
„Statni śmelina* — państwowy 
czarny rymek — pienią się spe- 
kulanci, którzy znale w pań- 
stwie zabójczego konkurenta. 
Skończyły się ogromne zyski z 
czarnego rynku, które wzmacnia 


Choć odarta z kory 
— nadal piękna 


Michał Świetłow: „Bajka”, — 
Sztuka w 4-ch aktach, 10 ob- 
razach. Przekład A. Pułjanow 
skiego. Premiera w Miejskim 
Teatrze Rozmaitości. 

„Bajka“ rosła w ogrodzie ro- 
mantycznych wierszy,  czaro- 
dziejskie drzewo miało złotą 
korę, srebrne, listowie i owoce 
słodkie jak miód. Zakradli się 
lekkomyślni chłopcy, korę ob- 
łupali drzewo pokaleczyń i 
oskubali z owoców 1 liści, poła- 
mali gałązki, wyrzezali kozika- 
mi swoje inicjały. Pozostał goły 
pień, kikutami gałęzi skarżący 
się niebu poezji. 

Mniej więcej tak samo po- 
stąpił Teatr Rozmaitości z po- 
wiewno-połotną „Bajką” Świe- 
tłowa. Z czarującej fantazji po- 
został szkielet fabuły, kadłub, 
tors. Wina za ten gwałt na poe- 
zji jest obiektywna i subiek- 
tywna: brak pietyzmu dla dzie- 
ła, mającego prawo liczyć na 
czułość nie szorstkość, nonsza* 
lancja i niedbałość wobec deli- 


katnego tworzywa poetyckiego, | wszystko wychodzimy z teatru |śniowego życia. I konflikt 


z którego puszek może zdmu- 
chnąć byle nieostrożne chuch- 
nięcie — to jedno; a niezależne 
od teatru i reżyserii warunki 
techniczne i aktorskie Rozmai- 
tości powinny były z góry prze 
strzec dyrekcję przed porywa- 


Bronisław Wiernik 


ły elementy kapitalistyczne. 
Dziś dochody, płynące z wyż- 
szych cen wolnorynkowych idą 
do kasy pańswa i wzmacniają 
sektor socjalistyczny. 

— Drogo, bo drogo — mówi 
Miroslav Pospisil, kupując bu- 
ty dla dziecka na wolnym ryn- 
ku — ale u „śmelinarza* zapła- 
ciłpym więcej, a teraz płacę na 
Pięciolatkę, 

= e 

Pięćdziesiątkilkułetni mini- 
ster przemysłu tow. Klement 
jest bardzo młodym  człowie- 
kiem, zwłaszcza gdy mówi o re 
zultatach Planu Dwuletniego i 
o pierwszych wynikach Planu 
Pięcioletniego. Tego dnia wia- 
domo już było, że Plan Dwulet- 
ni został wykonany w 1015 
proc., a wyniki pierwszych dwu 
dziestu dni pięcwiatki wyrażały 
się w samym przemyśle hutni- 


czym cyfrą 110 proc. 

Nasza czechosłowacka 
dwulatka miała ten sam cel, co 
wasz polski plan trzyleni; usu- 
nąć szkody wojenne, odbudo- 
wać, podnieść poziom życia kla 
sy pracującej — u nas to się na 
zywało „dwa stopnie do dobro- 
bytu“ — stworzyć nowe bazy 
produkcyjne i nowe kadry pro- 
dukujących. To zadanie spełni- 
liśmy. Dla nas było lżej, niż dla 
Polski, bo nasze szkody wojen- 
ne były daleko mniejsze, niż w 
Polsce. Ale za to, gdyśmy za- 
czynali realizować Plan Dwu- 
letni, nasz przemysł był upań- 
stwowiony tylko w 65 proc., a 
90 proc. przemysłu budowlane- 
go znajdowało się w rękach 
prywatnych kapitalistów, któ- 
rzy woleli budować „na czar- 
no“. Realizację „Pięcioiatki” za 
częliśmy w innych warunkach. 
dziś przemysł czechosłowacki 
jest upaństwowiony w % proc., 
banki w stu procentach, a wszel 
kie budowy prywatne zostały 
wytkhicnone. Dzięki upaństwo* 
wieniu przemysłu mogliśmy 
dojść do częściowego wolnego 
handlu, przydziały żywnościo- 
we zostały podwyższone ze spec 
jalnym uwzględnieniem ludnoś- 
ci pracującej, stan zatrudnienia 
jest większy niż przed wojną 
a współzawodnictwo pracy ma 
wreszcie rację bytu. 

— Dzięki pomocy Związku Ra 
dziecdkiego i współpracy z re- 
publikami ludowymi, a zwłasz- 
cza zZz Polską, wykonaliśmy 
nasz Plan Dwuletni. Dziś — jak 
powiedział tow. Gottwald — 
mamy dostateczne siły i środki, 
aby rozwiązać zadania nowego 
etapu naszej drogi do socjaliz- 
mu. Mamy silną partię, która 
wygrała wielką bitwę Jutową 
1948 roku, mamy za gobą Zwiią- 
zek Radziecki, na którym może 
my zawsze polegać. 

— Czego nikt nie potrafi, ko- 


pod silnym wrażeniem zapozna |matyczny nle tyle polega na 
nia się z utworem o czarującej poszukiwaniu złota w tajemni- 
oryginalności 1 znacznych war- |czej dolinie za dziesięcioma gô- 


tościach artystycznych i ideo- 
logicznych. 

Znacie tę bajeczkę? Nie, nie 
znacie, tej nowoczesnej „Baj- 
ki* o romantycznych ludziach, 
przeżywających w syberyjskiej 
tajdze bajeczne przygody... To 
baśń niezwykła, zadziwiająca, 
niepodobna do żadnej z tych, 
którymi karmiliśmy się w dzie- 
ciństwie, niepodobna do bajek 


munista potrafi — mówi tow. 
Kliment, należący do tej kate- 
gorii ludzł, których biografia 
jest n'erozerwalnie związana z 
historią Republiki i którzy po 
dziestęcioleciach prześladowań i 
walk trzymają dziś w pewnych, 
doświadczonych rękach ster pań 
stwa.. 
x 

W Pilźnie była tego dnia nie- 
dziela. Pięć tysięcy ludzi od 8 
rano do 1 po południu uczyło 
się marksizmu - len'niemu, To 
samo odbywa się we wszystkich 
miastach į miasteczkach. 

— Zaczęliśmy dopiero nie 
dawno, w ostatnich miesiącach 
ubiegłego roku. Przed tym mu- 
sieliśmy mobilizować wszystkie 
Siły do walki z reakcją, dziś 
mobilizujemy wszystkie nasze 
siły do walki przeciwko słaboś- 
ci ideologicznej. 

Mobilizacja ideologiczna obje 
ła cały kraj gęstą siecią kursów 
j szkół na kołach i w minister- 
stwach, w wojsku 4 na wyż- 
szych uczelniach. Krótki kurs 
historii WKP(b) rozszedł sie w 
200.000 egzemplarzach. Zapotrze 
bowanie na lekture ideologiczną 
jest tak duże, że — jak mi po- 


tetu fabrycznego — dziwne, że 
nasi „śmelinarze" nie zaczęji 
jeszcze spekulować literaturą 
partyjną. Gdy pytam młodego 
robotnika z fabryki „Skoda“, 
co było na wykładzie, czytą na 
głos ze swoich notatek cytat z 
Lenina: 

„Robotnicy budują nowe spo 
łeczeństwo, ale nie stali sie 
przez to samo nowymi ludźmi, 
oczyszczonymi od brudu starego 
świata. Byłoby wielką utopią 
myśleć, że można to zrobić od“ 
razu“. 

— Ale już zaczęliśmy — do- 
daje. 


xk 

— No i jakoś dogadaliśmy 
się. 

Peverennik (pełnomocnik) 
tow. Śzoltas jest Jednocześnie 
przewodniczącym Towarzystwa 
Przyjaźni Czechostowacko - Po 
skiej na Słowacji W starym ym. 
feodalnym zamku grofa" Palfi 
w Pezimok zebrali się Polacy, 
Czesi i Słowacy, by omówic 
program „Tygodnia Przyjażnt”. 
Gdy go spytałem, w jakim je- 
zyku mam mówić, odpowie- 
dział: mo, jalkto, mówcie do 
mnie po polsku! Dookoła śpłe- 
wano po słowacku, po czesku, 
po węgiersku, piosenki radziec- 
kich partyzantów i skoczne ku- 
jawiakt, 

— No į jakoś dogadaliśmy się 
— śmieje się tow Szołtea, 

Ktoś z boku zaczyna dekla- 
mować wiersz Puszkina po- 
święcony Miokiewiczowi: „On 
mówił o czasach idących, kiedy 
narody zapomniawszy o _ spo- 
rach, zjednoczą się w wielką 
rodzinę..." 


rami, ile na celu, dla którego 
się gó szuka: profesor i gro- 
madka jego elewów, róbotnicy 
na odludnej kopalni poszukują 
i wydobywają złoto dla dobra 
ogólnego, dla zbiorowości, i tyl 
ko źli ludzie, którzy z nimi wal 
czą, mają jeszcze na oku ego- 
istyczny interes osobistego 
wzbogacenia się kosztem spo- 
łeczeństwa, złe resztki daw- 


wiedział pewien $ekretarz komi | 


Wykres 
dwóch światów 


Gospodarka radziecka znana 
była powszechnie z rekordów 
szybkości "e produkcji 


Tempo rodlihego przyrostu wy- 
twórczości przybierało takie 
rozmiary, że w porównaniu Z 


nimi osiągnięcia produkcyjne 
przodujących państw kapitali- 
stycznych w epoce szczytowego 
rozwoju kapitalizmu wyglądały 
mizernie, 

Te rekordy zostały prześci- 
gnięte w wynikach pierwszej 
powojennej pieęciolatki, przy 
czym towarzyszy im równie Te- 
kotdowy wzrost stopy» życiowej 
ńajszerszych mas. 

Reforma walutowa z grudnia 
1947 roku podwoiła siłę nabyw* 
czą rubla i podwyższyła dwu 
krotnie stopę życiową klasy ro- 
botńiezej. Konsumenci radziec- 
cy zaoszczędzili w rezultacie 86 
miliardów rubli. > 

Ale to, co już w roku ubie- 
słym zadziwiło świat — zostało 
przewyższone w roku bieżącym. 
Nowa obniżka cen, o której do* 
nosi komunikąt radziecki z dn. 
1 marca, pozwala konsumentom 
radzieckim zaoszczędzić znowu 
71 miliardów rubli. Począwszy 
od chleba, a skończywszy na 8% 
paratach radiowych poszły w 
dół ceny wszystkich towarów, 4 
których korzystają masy pracu* 
jące ZSRR. Stopa życia klasy 
robotniczej dokonała znowu o° 
gromnego skoku w górę, 

By zdać sobie w całej pełni 
sprawę z ogromu przeprowadzo* 
nej operacji, należy zrozumieć 
wymowę obu przytoczonych 
liczb. Pierwsza obniżka cen o* 
znaczała faktyczne podwyższe” 
nie w dwójnasób 
wej mas. Obie obniżki w sumie 
oznaczają, że vbecna Siła na* 
bywczą rubla przewyższa nie” 
mal trzykrotnie siłę nabywczą 
rubla sprzed grudnia 1947 roku 

Są to wyniki oszałamiające, 
możliwe do osiągnięcia jedynić 
w kraju Socjalizmu. 

Wystarczy porównać obecną 
zmiżkę cen w ZSRR ze spadkiem 


stopy życie” 


cen w Stanach Zjednoczonych 


W Ameryce spadły ceny hurmo 
we. Konsument nie odczuł tego 
wcale. W ZSRR obniżone zosta” 
ły ceny detaliczne, ceny towe- 
rów masowego spożycia, co Wy- 
szło na korzyść szerokim masom 
pracujących. Spadek cen w A- 
meryce jest wynikiem objawów 
kryzysowych, a w parze z nim 
idzie wzrost bezrobocia. Spadek 
œn w Ameryce powoduje więc 


pogarszanie stę stopy życiowej 


mas, 

W ZSRR obniżka cen nastąpi: 
ła na skutek wzrostu produk* 
cji, wydajności pracy I skutecz” 
nej walki z marnotrawstwem. 

'Taka jest wymowa faktów: 
spadająca krzywa skazanego 
na zagładę kapitalizmu i wspi* 
nający się wykres rozwoju 807 
cjalizmu, Kapitalizm prowadzi 
do ruiny, socjalizm — do cora 
większego dobrobytu. (sb). 


wym do „Bajki“ St. R. Dobro- 
wolski trafnie określił stosunek 
nowej romantyki radzieckiej do 
materialistycznej filozofii socja 
lizmu. Że nie ma sprzeczności, 
nie ma biernej postawy woô- 
bec życia, nie ma 
ciecżki w kraj 

złudy i ułudy, nie ma konflik= 
tu romantyzm -realizm. 
tego „Bajkę* — nawet w tej 
oskubanej postaci, w jakiej ją 
pokazują „Rozmaitości, 
to by zobaczyli dorośli i nale= 


żadnej u- 
rozbrajającej 


1 dla- 


war- 


Grimmów 1 Andersena, choć 
wywołuje ich widma student- 
bajarz u Świetłowa. Akcesoria 
$ą świadomie tradycyjne: jest 
ktoś kto opowiada bajkę 1 ktoś 
kto jej słucha, jest walka złych 


niem się na zagranie snu nocy 
letniej, z góry wykluczyć baśń 
i feerię z teatru o tak wyraźnie 
ograniczonych możliwościach 
widowiskowych. Skutek skrzy- 
żowanta tych dwu win jest ta- 


ki, że prześliczną i oryginalną |» dobrym, jest morał £ nawet 
sztukę Świetłowa oglądamy po- | baśniowe, nieprzebrane złoto. 
ranioną, z połamanymłi skrzy- | Ale każda analogia — anflo- 
dłami i przetrąconymi nóżka- |gią, która palcem wskazuje 


przede wszystkim na koncep- 
cje i fantazję baśni z tystąca i 
jednej nocy — jest zarazem 
zaprzęczeńiem i przeciwstawie- 
niem sie światu Szeherezady, 
opowiadającej bajki despotycz- 
nemu sułtanowi. Bajarz u Świe 
tłowa jest studentem geologii, 
jego słuchacze — to koledzy, 
towarzysze prac i marzeń o TO- 
mantyce rzeczywistego nie ba- 
dra- 


mi. 

Ale może „Rozmaitości“ H- 
czyły, że pomimo wszystkich 
zawinionych czy mniej żawi- 
nionych przez siebie braków, 
luk, dziur, sęków, drzazg i 
plam przedstawienia — zwy- 
cięży poezja, zwycięży urok 
bajki, zwycięży Świetłow? Je- 
żeli tak  rozumowały — dali- 
bóg, nie zawiodły się, bo mimo 


hych wyobrażeń, dawnych po- 
żądań. MimowolHi przypomina= 
ją się niezliczone utwory, osnu 
te na tle amerykańskiej go- 
rączki złofa w Kalifornii czy w 
Klondike. Przypominają — by 
tym wyraźniej unaocznić cał- 
kowitą różność człowieka uspo- 
łecznionego od wilka pośród 
wilków. 

Niezwykłą oryginalnością i 
urokiem sztuki jest połączenie 
realizmu z umownością bajki, 
wątek kryminalny wpleciony 
w wątek  rotnantyczny. Choć 
nic nie jest na serio, wszystko 
jest na serio. Czy to jakiś po- 
dejrzany relatywizm, ucieczka 
od rzeczywistości, romantyczne 
przejście od życia w „rajską 
dziedzinę ułudy”? W interesu= 


jącym komentarzu programo-/ 


się Pułjanówski. 


ży pokazać młodzieży — podob 
nie, jak celowe jest pokazy” 
wanie arcydzieł malarstwa na* 
wet w  jednobarwnej repro- 
dukcji. 

Z niepamięci o scenografach 
i aktorach „Bajki“  uchrońmy 
Rakowiecką, bezpośrednią, © 
dziewczęcym wdzięku student- 
kę Katię, oraz Paluszkiewicza 
rubasznego administratora "Ko" 
palni. Utalentowanym aktorem 
jest Surowa, uzdolnionym de* 
koratorem Witz, Zofia Grabiń* 
ska grała dobrze, rozpraszała 
Jednak urok poetyckości. Nie- 
równym tłumaczem okazał 
Na muzyce 
się nie znam, ale muzyka Rat" 


kowskiego podobała mi SiĘ 
| melodie piosenek również. 


JASZCZ. 


a 


44 


8 prasy partyjnej 


Racjonalizacja 


Nasza prasa partyjna poda 
ostatnio szereg przykiadów. 
świadczących o rozwoju rucht 
Taçjonalizacji. 

*„Trybuna Robotnicza“ pisze 

Wśród racjonslizatorów prod 
cji i wynalazców w Pań.w 
Fabryce Przemysłu Paweirią 
o w Bielawie wybija się pirncuw 
nik kóiłowni, Antoni Nowas, K^: 
ry przedłożył już Komisji U-praw: 
nień kulka pomysłów racjonali"e- 
torskich. Część jego projertów į“ 
zastosowano. PizynosŁą óńe Žarn a 
dom znaczne oszcezsdności I popra 
wę warunków produkcji. 

Ostatnio zastosowano jego p^- 
Mysi zmechanizowania obsiugi su- 
*łów przy oczyszczaniu zbiorniucow 
z wody posziakówej i jej oczysz- 
zania, ca pozwaia nA powtórne 
zużytkowanie wouy. 

wynalazkiem Iowaska jest tak 

że zastąpienie kosziownych lañen- 
chów Galla przez pasai klinowe 
Przy kotach parowych, zasiąpieni: 
ma. azbestowych cegłą SZAINOTOV/ J 
oroz uruchomienie młyniza do pro 
duscji mączki szamc.owej zè zuły- 
taj ceg.y szamóiowcj, kuórą bo- 
przednio wyrzucane, W ten spoJóc 
znikia potrzeba stasego zakupywa- 
nia iej mączki, niezbędnej przy av 
słudze kotłowni. 

Poważne oszczędności, sięgające 
900 tys. zł. recznie przynosi zusie- 
sowanie projektu inż. Edwarda Cie 
checxiego, polegające na regula 
cji napięcia prądu elektrycznego 
ra sieci przez zwiekszenie nipię- 
cią generatorów fabrycznych. Pu 
myśłam kolektywnie opracowanym 
przez pracowników kółtwoni jest 
uruchomienie elewatora mołecko- 
wego przy wydóbywaniu sziamu, 
co pozwała na znaczne zmechani- 
zowąnie pracy i zmniejszenie Ko- 
śztów robocizny. 


—. 


„Gazela Robotnicza” informu- 
je o róznych pomysiach rac^- 
ralizatorskien, których autorami 
¿qa pracownicy wrocławsniej dy- 
16RCcji kolejowej: 

W ubiegłym roku, cały szereg 
uizpszeń i wynalazków został zgt” 
szony də Min. Kuraunikacji, k*0- 
re po uznaniu ich prakiyczneg? 
WyaJrzysŁania, wywłaciło autorom 
wysokie premie. Wiele z tych p3- 
rtyyszów już siosuje siè w urżądze- 
naach i warsztatuch pracy. 

Usca.nid zarejeżirowano kilka po 
tiyżłów, polecając ieh zastosowa: 
nie na terenie całej dyrekcji. © 
to nisxtóre z nich: 

Amtoni Gaweda przodown:k 
z Warsz.atów Drogówyca we Wro- 
clawiu — zastosował raethaniczne 
ostrzenie pił taśmcwych, zamiast 
ręcznie pilnikiem. Warsztaty dro 
gowe we Wrocławiu oszczędzają 
przez to rocznie 65.000 złotych. 

Inż. B. Gotlib — z Warzz.dtów 
wagonowych w Świdnicy — skan 
ssuował wirówxkę do oddzic:ania 
oliwy z pośuszex smarowniczyc::. 
W ten spozób uzyska $ię 5.160 kg 
tliwy rocznie z bezużyiecznych vu 


badków. 
Józef Kempisty — elektrotech- 
nik DOKP Wrocław — zoudawzł 


przyrząd do badanta sznurów te!»- 
fonicznych, uła:wiający ogromnie 
tą ezynność 1 dający dużą oszczęci 
ność czasu. 

Wymieniliśmy kilka zaledwie n3- 
wych ulepszeń. W wielu dziedzi- 
nach pracy zastosowano już szereg 
doskonałych pomysłów, które da- 
ją nie tylko oszczędność czasu złe 
i materiału. Począwszy od inżynie- 
ra dù zwykłego robo.nikaA kolńja- 
rze dyrekcji wrocławskiej ciżgie 
pracują nad nowymi ulepszeniarni 
i pomysłami usprawniającymi prá- 
ce. 


Morderey w sutannach 
przed sądem w Łodzi 


(Dokończenie ze str. I) 


W styczniu 1949 r. ks. Faryś 
za pośrednictwem żony „Mura- 
ta“ umawia się na drugie spot- 
kanie z nim we wsi Rudlice u 
sklepikarza Tożyka. Tam oma- 
wiają sprawy bieżące. Jak u- 
stala przewód sądowy, — iest to 
wymiana wiadomości z BBC o- 
raz „podtrzymanie na duchu" 
członków bandy, „Murat“ wy- 
znaje wtedy, że czuje się osa- 
motniony i prosi, aby ksiądz 
skontaktował się z innymi orga- 
nizacjami. 

Spotkanie trzecie — następu- 
je już w okresie amnestii. „Mu- 
rat" oświadcza, że z amneślii 
nie skorzysta. Ksiądz — jak sam 
Przyżnaje — przyjmuje to o- 
świadczenie milezeniem. *Spot- 
kanie to odbywa się u jednego. z 
gospodarzy przy kolncji, zakra- 
blanej wódką w obecności in- 
nych członków bandy „Murata“. 
Tak wyglądają fakty w toku ze- 
znań ks. Farysia... 


* 

Oskarżony ks. Faryś jest 
szczupły i tonem, spóschem mó- 
wiemia, gestem stara się nadać 
sobie pozóry ascety. 

Początkowo usiłuje wszyst- 
kiemu przeczyć, a gdy mu się to 
nie udaje, przerzuca się na me- 
todę udawania nieświadomości. 

A więc „nie wiedzial“, że pod- 
ziemie bandy popełniają mor- 
derstwa „nie orientował „się“ 
Przy pierwsżym spotkaniu, kim 
jest „Murat“, a prośbą o udzie- 
lenie błogosławieństwa był „za- 
skoczony”. Na pytanie, dlacze- 
BO szukał łączności z „Mura- 
tem“ — odpowiada, że chciał u- 
dzielić o nim informacji swym 
parafianom, interesującym się 
osobą „Murata“, który „błąkał 
się i tułał*, „Nieświadomość 
grzechu nie czyni”. — Na tym 
osk, ks. Faryś opiera tę część 
śwych zeznań. 

+  dezuicka „moralność“ 

Przewodniczący zadaje wy- 
Taźne pytanie — jak osk. jako 
ksiądz mógł, wiedzieć o działal- 
ności „Murata“, nie donieść o 
nim władzom, aby zapobiec dal- 
szemu mordowaniu niewinnych 
ludzi? s 

Za to ks. Faryś zmienią tak- 
tyke. Występuje teraz jezuita 
biegły w zawiłościach różnych 
„moralności. Ks. Faryś b. sze- 
Toko pojmuje „tajemnicę spo- 
wiedzi”. Zasłania się nawet, fidy 
w gre wchodzi spotkanie przy 
Wódce z gromadą bandytów. 

Ks. Faryś usiłuje bronić się 
leszcze tym, że chciał „ratować 
dusze“ „Murata“. Ale na pyta- 
nie, czy namawiał „Murata“ do 
skorzystania z dobrodziejstwa 
amnestii, ks. Faryś nisko opu- 
£zczą głowę... 

x 

Z kolej staje przed sądem osk. 
ke. Ortotowski Wacław, pro- 
boszez parafii w Konopnicy. Cią 
ŻY na nim odpowiedzialność za 
Spowodóowanie zabójstwa kierow 
nika miejscowej szkoły, Anto- 
niego Praszczyka. 


Przebieg sprawy w świetle ze 
znań oskarżonego przedstawia 
się następująco. Na wiosnę ub. 
roku, gdy powstała organizacja 
„SP'*, komendantem jej w Ko- 
nopnicy został kierownik szkoły, 
Praszczyk. Ks. Ortotowski od 
razu ustosunkówał się do „SP“ 
negatywnie i odtąd rozpoczęły 
się nieporozumienia między nin 
a kierownikiem szkoły, 

Oskarżony ka.  Ortotowski 
„rozżalony”, jak to sam ókteś- 
la, na Praszczyka, udał się w 
końcu czerwca ub. roku do swe- 
so kolegi, proboszcza sąsiedniej 
parafii, ks. Łososia, by „się po- 
skarżyć“. Skargi zostały przy- 
jęte nader przychylnie, 

Ks. Łosoś oświadczył, że ma 
Kontakt „+ partyzantami" i że 
oni się żemsżczą na Praszczyku 
i jego żonie. Ks, Ortotowskiego 
ucieszyło to bardzo 1 powie- 
dział dosłownie, że „dobrze by- 
loby ich pobić“, a jeśli się da, 
to i kropnąć. 

Przy nastepnym spotkaniu z 
Łososiem w początkach sierpnia 
ub. roku, ks. Ortotowski dowie- 
dzińł się, że rozkaz zabicia Pra- 
sżczyków został wydany. W dn. 
21 sierpnia ub. roku Prakżczyk 
został zabity, żona jego ocalała. 

* 

Ze splątanych, a często sprze- 

cznych zeznań ks. Ortotowskie- 


go wyłania się nagi takt, Ksiądz 
katolicki kazał zamordować 


dwóch ludzi. 

Oskarżony broni się wpraw- 
dzie, że żądanie morderstwa rzu 
cił w gniewie, że „jest taki u- 
czuciowy”. Ale między dwoma 
spotkaniami z ks. Łososiem, a 
datą zabójstwa Praszczyka u- 
płynęło dwa tygodnie. Był czas, 
by” rozkaz odwołać. Osk. Orto- 
tówski nie uczynił mic, aby 
wstrzymać rękę mordercy. Ks. 
Ortotowski sam przyznaje te- 
raż: — „kazałem zabić, a zatem 
zabiłem”. 
dak ks. Ortetowski walczył 

e „rząd dusz“ 

W zeznaniach osk. ks. Orto- 
towski' przyznaje, że był nega- 
tywnie usposobiony do wielu 
podstawowych zagadnień dzi- 
siejszej rzeczywistości. Nie u- 
mie wprawdzie odpowiedzieć 
na tak proste pytanie, co wie 
o „SP“. Wie za to, ża jako ksiądz 
powinien trzymać „rząd dusz 
młodzieżowych”, zwalcza więc 
organizację, która kieruje siły 
rołodzieży do odbudowy kraju. 
Nie chce pomagać w organizo- 
waniu „SP“, bo „nie miał odpo- 
wiedńiego rozkazu od kurii bi- 
skupiej". 

Zeznanie swoje kończy oks. 
Ortotowski wybuchem epóźhio- 
nej skruchy. Ks. Ortotowski nie 
umie, jak jego poprzednik, bro- 
nić, zasłaniać się teologicznymi 
rozważaniami. Ale obaj stoczyli 
się na to samo dno. Jeden błogo- 
stawił zbrodnie, drugi ją popeł- 


nit, 
E. W) 


TRYĆUNA LUDY 


Z krajowej narady aktywu wiejskiego ZMP 


Miniter Dąb-Kocioł (z lewej strony) w rozmowie t przodownikami pracy: Cz. Paśko, ze 


wsi Siedliska pow. 


r'eszowskiego, M. Krzyżańnowskim że wsi Chorościeniec pow. jawor- 


skiego i Golą, traktorzystą z majątku Leśniczówka pow. Brzeg. 


W trosce o poprawę bytu mas pracujących 
obradował Sejm Ustawodawczy 


(Dokończenie sprawozdania ze str. 1) 


Na porannym posiedzeniu | wym  unormowaniu 
Sejmu, Izba odesłała do odpo- | służbowego funkcjonar usży 
wiednich komisji sejmowych | państwowych. 
następujące rządowe projekty Zmiany 
ustaw: a A OKA 

1) o ratyfikacji umowy mię- w systemie podatkowym 
dzy Rzeczpospolitą Polską á| poseł Teofil Tszczółkowski 


Republiką  Czechosłowacką 0 
wzajemnym obrocie prawnym 
w sprawach cywilnych i kar- 
nych, podpisanej w Warszawie 
dnia 21 stycznia 1949 r. 

2) o podwyższeniu i zmianie 
przeznaczenia grzywien, na- 
kładanych przez sądy dyscypli- 
narne [Izb Lekarskich, Lekar- 
sko-Dęntystycznych i Aptekar- 
skich, 

3) o pokrywaniu opłat w 
szpitalach, będących zakładarn: 
społecznymi służby zdrowia, 

4) o płanowym  rozmieszcze- 
niu lekarzy weterynaryjnych, 

5) o zmianie dekretu z dn. 
20 marca 1946 r. o podatkach 
komunalnych, 

6) o zniesieniu 
Obrony Narodowej, 

Leczenie ubezpieczonych 


W daiszym ciągu obrad pos. 
tow. Krygier (PZPR) złożył 
sprawozdanie Komisji Pracy i 
Opieki Społecznej o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie nie 
których przepisów o ubezpie- 
czeniach społecznych. 

Projekt znosi ograniczenie 
okresu uprawnienia do pomo- 
cy leczniczej, Dotychczas ubez- 
pieczony miał prawo do korzy- 
stania z leczenia przez 26 ty- 
godni, członkowie rodziny zaś 
przez 13 tygodni. A co potem 
miśł począć ubezpieczony? 
pyta poseł sprawozdawca. Wpro 
wadzone obecnie bezterminowe 
leczenie ubezpieczonych jest 
osiągnięciem wielkiej miary, 
choć obejmuje w obecnym eta- 
pie tylko 8.500.000 ludności. 

Izba w drugim, a następnie 
w trzecim czytaniu jednomyśl- 
nie projekt ustawy przyjęła. 

Ubój świń 

Sprawozdanie Komisji Rol- 
nictwa i Leśnictwa o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie de- 
kretu z dnia 22 grudnia 1945r. 
o ochronie hodowli zwierząt 
gospodarskich złożył pos. tow. 
Kępczyński (PZPR). Przyrost 
trzody chlewnej w kraju stwo- 
rzył możliwość złagodzenia 0- 
graniczeń ubojowych świń. Spra 
wozdawcą przytacza szereg cyfr 
z zakresu hodowli trzody chlew 
nej. Jesienią 1945 r. mieliśmy 
1.700.0G0 sztuk trzody chlewnej 
w stosunku do 9.700.000 sztuk 
przed wojną. W końcu 1948 r. 
mieliśmy już 5,1 miliona sztuk, 
na rok 1949 przewiduje się 5,9 
miliona, co stanowi wzrost o 
16 proc. w stosunku do roku 
poprzedniego. Jednak mimo 
stałego przyrostu, nie oslągnie- 
my jeszcze w roku bieżącym 
stanu przedwojennego. 

Sprawozdawca wnosi 0 u- 
chwalenie projektu ustawy wraz 
z poprawkami Komisji. Izba w 
drugim, a następnie w trzecim 
czytaniu ustawę jednomyślnie 
uchwaliła. 

Pos. tow. Sokół (PZPR) zło- 
żył sprawozdanie Komisji Rol- 
nietwa i Leśnictwa o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie de- 
kretu o Straży Leśnej. Refero- 
wany projekt ustawy daje moż 
ność Straży Leśnej realniejsze- 
go wypełnienia nałożonych na 
nią obowiązków ł normuje 
szczeble stanowisk Straży Leś- 
nej. 

Izba uchwaliła jednomyślnie 
projekt ustawy w drugim, a na 
stępnie w trzecim czytaniu. 

Pos. tow. Jarosz (PZPR) zło- 
Żył sprawozdanie Komisji Ad- 
ministracji i Bezpieczeństwa Pu 
blicznego © dekretach Rządu 
R. B: 

a) z dnia 25 października 
1848 r. o zmianie ustawy z dn. 
17 lutego 1922 r. o państwowej 
słyżbie cywilnej, 

b) z dnia 25 października 
1948 r. o zmianie dekretu z dn. 
14 maja 1946 r. o tymczaso- 


Funduszu 


(SL) złożył sprawozdanie Ko- 
misji Skarbowo-Budżetowej o 
dekretach Rządu R. P.: 

a) z dnia 25 października 
1048 r. o podatku obrotowym, 

b)'z dnia 25 października 
1948 r. o podatku dochodowym. 

Pierwszy z reierowanych de- 
zretów wprowadza Szereg 
zmian, które poseł sprawowdaw 
ca ujmuje w 7 nastęjującyci 
grup: zmiany w zakresie przed- 
miotu opodatkowania, zmiany 
stawek podatkowych,  zastą- 
pienie dotychczasowej akcyzy 
podatkiem obrotowym, wpro- 
wadzenie specjalnego podatku 
od towarów luksusowych, zmia- 
ny w opłatach za karty reje- 
stracyjnę, zmiany udziału w 
podatku obrotowym związków 
samorządu terytorialnego oraz 
Izb Przemysłowo - Handlowych 
i Rzemieślniczych i zmiany w 
postępowaniu podatkowym. 

Zmiany objęte drugim refe- 
rowanym dekretem ż dnia 2% 
października 1948 r. o podatku 
dochodowym, stanowią zasad- 
niczy przełom w dotychczaso- 
wym systemie obliczania po- 
datków i są dostosowane do 
dokonanych zmian ustroju go- 
spodarczego w naszym kraju. 

Wiecowadzają one podział do 
chodu na pięć źródeł i zróżnico- 
wan:e opodatkowania w zależ- 
ności od tego, z jakiego Źródła 
doshód został uzyskany. 

Dekret podnosi poza tym nie- 
opodatkowany dochód tzw. m}- 
nimum egzystencji z T2000 do 
120.000 rcczmie. 

Referowane dekrety- żostały 
jednomyślnie przez Sejm za- 
twierdżcne. 

W dwóch ostatnich punktach 
porządku dziennego Sejm za- 
twierdził diwa dekrety rządowe. 
Pierwszy, referowany przez pos. 
tow. Sokoła (PZPR), w imieniu 
Komisji Ramictwa i Leśnictwa. 
dotyczył zmiany rozpórządzen:a 
Prezydenta R. P. z 1947 r. o 
zwalczaniu zaraźliwych chorób 
zwierzęcych. 

Drugi dekret, referowany w 
imjeniu tej samej Komisji przez 
poa, Janusza (3L) — ustala właś 
ciwość władz i normuje postę- 
powanie w sprawie rozszczeń 
byłych dzierżawców nierucho- 
mości ziemskich z tytułu przeję- 
tego przez państwo inwentarza. 

Na tym porządek dzienny po- 
siedzenia zos'ał wyczerpany. W 
celu uchwalenia pilnych projek- 
tów ustaw, następne posiedzenie 


stosunxsu | Sejmu wyznaczone zostało w 


tym samym dniu na godz, 16. 


Obrady popoludniowe 


Na popołudniowym 56 pogie- 
dzeniu Sejm odesiał w pierw- 
szym czytanu do Komisji Pracy 
i Omiexi Społecznej poseiski 
projekt ustawy o pracowniczych 
ogródkach działkowych. 

Z kolei poseł tow. Banccrż 
złożył sprawozcame o projekcie 
ustawy raiyiikacy,nej o polsko 
czechosiowacii aj umowe w 
sprawie wzajemnego obrotu 
prawnege w sprawach cywil- 
nyca i karnych. (Piszemy o tym 
na sir. 1). 

Zabierając w tej sprawie głos 
poseł tow, Rzpaczyński (PZPR), 
powiedział m. in.: 

„W tej uroczystej chwili — 
ślemy bohatenskim masom lu- 
dowym Czechosłowacji nasze 
najserdeczniejsze proletariackie 
pozdrowienia i życzymy im dal- 
szych sukcesów w wałce o po- 
kój, postep ji sprawiedliwość 
społeczną, 

Następnym punktem porządku 
dziennego było sprawozdanie 
Komisji Przemysiu į Handlu o 
rządowym projekcie ustawy 0 
zakładach uky!fzacyjnych. Refe- 
rent — poseł Beniger (SD), 

Poseł Szymanek (SL) złożył 
sprawozdanie Komisji Wożsko- 
wej o rządowym projekcie usta- 
wy © zam 'anie niektórych grun- 
tów państwowych. Ustawę Sejm 
uchwalił jednogiośn e. 

Pcseł Karbowiak (PZPR) zre- 
ferował w imieniu Komisji Woj 
skowej — dekret Rządu o od- 
tworzeniu ij uporządkowaniu 
wojszowej ewidencji rezerw o- 
sobowych. 

Sejm zatwierdza dekret jedno 
głośn'e, 

Sprawczdanie Komisji Skar- 
bowo-Budżetowej oraz Samorzą 
dowej o rządowym projekcie u- 
stawy o zmianie dekretu z dnia 
20 menrca 1946 r. o podatkach 
komunalnych, złożył poseł Fijał 
| kowski (SD). 


Ustawa wprowadza szereg bar 
dzo istotnych zmian, odnoszą- 
cych się do podatku gruni'owe- 
go, obniżając stopę podatkową 
dla chłopów mało- i średmiora!- 
nych. Zniżki dochodzą w nie- 
których wypadkach do 40 proc. 
dotychczasowej stopy podatko- 
wej. 


Projekt ustawy przyjęto jedno” 


myślmie w drugim i trzecim czy 
tan'u. i 

Na tym porzadek dzienny zo- 
stał wyczerpany. Następne po- 
siedzenie Sejmu odbędzie się w 
dniu 9 marca br. o godz. 10 
rano. : 


Kobiety uczczą czynem 
dzień swego Święta 


(a) W Zarządzie Głównym Li 
gi Kobiet w Warszawie odbyła 
się I bm. konferencja prasowa, 
na której ob. Was.ikowiska zte- 
ferewała przygotowania Li 
obohodu Międzynarodoweg! 
Dnia Kobiet. 

W całym kraju odbywają się 
zebrania kobiet. W uchwało - 
nych reżolucjach zebrane wy - 
rażają solidarność ze świato - 
wym obozem pokoju ze Zwią - 
zkiem Radzieckim na czele. We 
wszystkich niemal  rezolucjach 
podejmowane są uchwały o 
współzawodnictwie pracy dla 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet i © umasowanie Li 
gi. Na wielu zebraniach uchwa- 
lono rezolucje © zbiórce na rzecz 
wiłów i sierot po poległych de- 
mokratach greckich, 

Ob. Wasilkowska stwierdziła 
dalej, że organizacja, demokra - 
tycznych kobiet angielskich za- 
prosila delegację kobiet pol- 


Hich do wzięcia udziału w lon- 
dyńskich uroczystościach Mię - 
dzynarodowego Dnia Kobiet. 
Na obchód 8 marca przybędzie 
do Warszawy delegacja koblet 
czechosłowackich. 

Program uroczystości w Pol - 
sce obejmuje akademię central- 
ną, która odbędzie się 7 marca 
w Politechnice w Warszawie. 
Przemówienie wygłosi wiceptze 
wodmicząca Światowej Demokra 
tycznej Federacji Kob'et wice- 
minister Pragierowa. Przodow- 
nice pracy oraz uczestniczki 
współzawodnictwa złożą mel- 
dunki e wynikach pierwszego 
etapu współzawodnictwa. Naj- 
lepszy zespół otrzyma sztandar 
przechodni, inne przodujące ze- 
społy wyróżnione zostaną dy- 
plomami. Na akademii wręczo- 
na zostanie również mikonowa 
legitymacją Ligi Kobiet. 

W całym kraju odbędą się a- 
kademie w zakładach pracy, w 
szkołach, gminach i gromadach. 
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DZE 


17 milionów zł dla przodowników 


w Służbie Zdrowia 


Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Pracowników Służy 
Zdrowia R.P. uzyskał 17 milio- 
nów złotych nagrody i premie 
dla przodowników pracy w Służ 
bie Zdrowia. 

Suma ta rozdzielona będzie 
przez Min. Zdrowa na wniosk. 
Giównego Komitetu  Wspóiza- 
wodnietwa Pracy przy Zarzą- 


dzie Głównym Zw. Zaw. Prae. 


193 robotników awansowało 


w przemyśle 


Służby Zdrowia R.P. dia prze” 
downików pracy we wspśłzae 
wodnietwie indywidualnym i że: 
społowym. | 

W wielu Okręgach wytypowaqg 
no już pierwszych przodownie 
ków. Naczelna Dyrekcja Uzdro= 
wisk Polskich rozdzieliłs w u- 
zdrowiskach 250 tysięcy zł mię 
dzy pierwszych przodowników, 


sł 


mineralnym 


WROCŁAW. (Koresp. wł). W |szłachetną. Jednego x robotna 


dyrekcji Zjednoczenia Przemy - 
słu Mineralnego Doinego Slas- 
ka awansowało 193 robotn.ków 


Na dyrektorów ı kierowników 
żakładow wysuńięto 9% robotni- 
ków na kierowninów działów -- 
49, 144 robotników objęło stano- 
wiska majstrów, referentów o- 
raz funkcje pracowników umy. 
słowych. 

Największa ilość robótników — 
bo aż 62, awansowało w zakia- 
dach produkujących ceramikę 


ków wysunięto na stanowisko 
dyrektora naczelnego zakładu, 
drugi pełni funkcję dyrextora 
technicznego. 5 jest kierownika- 
mi działów, 55 objęło funkejj 
majstrów i referentów. 

W przemyśle ceramiki budo 
wianej awansowało 46 robotnia 
| ków, w przemyśle surowców mia 
neralnych awansowało 3 robale 
ników, w przemyśie kamieniag« 
skim 1 robotnik pełni funkcją 
dyrektora, a w wapriennikach m 
wansowało 16 robotników. J.D, 


Sezon jajczarsk 


- 


i w Kieleckiem 


zapowiada się”pomyślnie 


KIELCE. (Koresp. wł). Sezon 
jajczarski zapowiada się w wo. 
jewództwie kieleckim b. pomyż.- 
nie. Już pierwsze miesiące sty - 
czeń i luty wykazują znaczre 
przekroczenie planu. I tak w 
styczniu zakupiły spółdzielnie 


mleczarsko-jajczarskie 1.500.000 ; 


jaj, w lutym do 20 bm. z górą 
dwa miliony sztuk, zamiast ża- 
planowanych w jednym i dru- 
gim miesiącu po 350.000 szt. 
Te esiągnięcia spowodowała 
łagodna zima i początek „nieś- 


ności" młodych kur z lęgów ub, 
roku. f 

Jaj zatem na Kielecczyźnie 
nie powinno zabraknąć. 


Pewne obawy budzi może szew 
rzący się w niektórych pówia« 
tach (stopnickim i jędrzęjow= 
skim) pomór kur. i 

Energiczna walka z tą klęską 
możliwa jest jedyne droga mae»: 
sowego szczepienia kur — na Cu 
winni zwrócić uwagę wszyscy 
rolnicy. . , 


Wiadomości z kraju 


BUDOWA OSIEDLI ROBOT- 
NICZYCH NA POMORZU 
Zakład Osiedli Robotniczych 
przystępuje w r. b. do wybu- 
dowania w Toruniu dwu nowo 
czesnych osiedli robotniczych, 
wyposażonych w przedszkola, 
punkty handlowe, ośrodki zdro 
wia i tereny wypoczynkowe. 
Miejska Radu Narodowa w 
Grudziądzu w nowo opracowa- 
nym preliminarzu budżewo- 
wym na rok 1949 uzyskała do 
datkową sumę 22.187.600 zło- 
tych ze sprzedaży obiektu prze 
mysłowego w Tuszewie. Cała 
uzyskana kwóta przeznaczona 
została na odbudcwę domów 
mieszkalnych dla rodzin robot- 

niczych. 


ROBOTNICE W ŁODZI WZY- 
WAJĄ DO  WSPÓŁZAWO- 
DNICTWA ROBOTNICE 
W PABIANICACH 


ŁÓDŹ. (Koresp. wł). W 
przededniu Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, robotnice PZPB 
Nr 2 w Łodzi, by uczcić swoje 
świętó, postanowiły podnieść 
jakość wykonywanej produk- 
cji i wezwać koleżanki 3 
PZPB w Pabianicach do współ 
zawodnictwa. (K) 


PREMIE DLA PRZODOWNI- 
KÓW PRACY 
Centralny Zarząd Energetyki 
przyznał pracownikom Zjedno- 
czenia Energetycznego okręgu 
mazurskiego kwotę 82.780 zł ty 
tułem premii za przedtermino- 
we wykonanie planu w r. ub. 
Rada Zakładowa wspólnie z 
dyrekcją Zjednoczenia doko- 
nały podziału przyznanej kwo- 
ty wśród przodowników pracy. 


SPÓŁDZIELCZA FABRYKA 
KONSERW 
W KUTNOWSKIM 

Gminna Spółdzielnia Samo- 
pomocy. Chłopskiej w Nowej 
Wsi pow. kutnowskiego zało- 
żyła w zabudowaniach pofol- 
warcznych przetwórnię owoco- 
wo-warzywniczą, której zdol- 
ność przetwórcza dochodzi do 
80 tys. puszek konserw rocznie. 
Frzetwórnia w Nowej Wsi pro 
dukuje wszelkiego rodzaju mar 
molady, dżemy, kompoty owo- 
cowe i konserwy warzywne. 
Przy spółdzielni powstała sta 
cja inspektowo-cieplarniana o0- 
raz plantacja ogórków i pomi- 
dorów, - 


KLASA STYPENDIALNA DLA | 


MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 

W Państwowym Liceum Rol 
niczym we wsi Borkowice, 
pow. koneckiego otwarto spe- 
cjalną klasę stypendialną, pier 
wszą tego rodzaju klasę w szko 
łach rolniczych woj. łódzkiego. 
Uczniami klasy są dzieci chło- 
tów małorolnych i średniorol- 
nych ze wszystkich powiatów 
województwa. 

ROZBUDOWA MUZEUM 
WIELKOPOLSKIEGO 
Muzeum _ Wielkopolskie w 
Poznaniu podjęło prace nad u- 


ruchomienierm wystawy zabyte 
ków rewindykowanyca ostątnie 
z Niemiec. Wystawa ta będzie 
urządzona w byłym pałacu ob= 
szarniczym w Rogalinie, któ. 


ry obecnie przekazano Mu- 
teum Wieikożolskiemu. 
Oprócz tej wystawy projek- 


tuje się zorganizowanie w Ro- 
salinie pokazu suzuki ludowej 
w skali ogólnokrajowej, ze 
„zczególnym uwzglednieniem 
folkloru wielkcpolskiego. 


POPRAWIŁY SIĘ POŁOWY 
NA BAŁTYKU 


Połowy dorsza poprawiły {ię 
dość znacznie i przeciętne Wy- 
niki na 1 kutro-dzień osiąga- 
ją, a niejednokrotnie przekra- 
czają, 3 tony. 

Mimo, że normalnie w tym 


czasie sezon połowów łososia 
na tzw. taklę, był już zakoń- 
czony, w roku bież. rybacy 


helscy łowią go nadal z mie- 
złym wynikiem. 


ca - di AEE 
Czy wiecie, że... 


KOPALNIE PIASKU 
URUCHOMIONO 


NA DOLNYM ŚLĄSKU 


WROCŁAW. (Korezp. wi.). Na Dol- 
nym Śląsku w okolicach Łukowa 
przystąpiono do eksploatacji pias- 
ków. Uruchomiono tam kopalnię i 
płuczkę. Wyremmontowano istniejące 
już urządzenia oraz wybudowańo ne 
wą rampę kolejową. g 

Pocłątkowo eksploatacja tych pla« 
sków była niewiełka. Obecnie pròs 
dukcja sięga 20 wasanC* dziennię. 
Żaspokoi ona zapołfzebowanie na 
piasek nie tylko huf szkła na D-$, 
lecz również i nięktórych hut w 
Centralnej Polsce. 


„FALA” ZMIENIŁA SIĘ 
W „DOM RYBAKA" 


Dawny hotel „Fala w Nariowię 
został przejęty przez Morski Urzą 
Rybacki. ro remoncie f odpowied- 
nim wyposażeniu, bęlziė tu hotel ry 
backi i świetlice dl: rybaków, sław 
łe pracujących w Darłowie. + 


ZŁOWIONO 42 TONY RYB 


Z JEDNEJ MATNI 


Rekord połowów osiągnęli rybacy 
zrzeszeni w spółdzielni pracy w We- 
gorzewie, którzy 2 jednej matni wy 
ciagnoqll 4Ż tony ryb. Połów ońby: 
a. się na wodach jezior mazūra 
skich. 3 


6 MILIONÓW DRZEW 
OTRZYMA DOLNY ŚLĄSK 


W ramach aktii zniesiańnia nieu- 
żytków w roku bieżącym na Dolny 
Śląsku zasadzonych będzie 6 milio- 
nów sadzonek drsew leśqych n 
nieużytkach oraz gruntech chlop. 
skich, malo urodzajnych. Sadzonki 
dostarczy Dyrekcja Okręgowk La- 
sów Państwowych. k 


KATOWICE "ZMIENIĄ SIĘ 
W MIASTO KWIATOW 


a „Ogrody Miejskie" w Katowicach 
prowadzą prace, majace na celu za. 
bewnienie odpowiedniej ilości kia 
tów oraz krzewów i drzew którę 
zdobir będą kwietniki i rahaty na 
ulicach i placach publicznych, 
W roku Nhieżącym Ogrody Mięj- 
skie" posadzą na rabatach I kwiet- 
nikach około 120.300 «wiaiów. Pra 
ulicach, wioriacych Ao osiedli robot. 
niczych, zasacznnych  bęedżłie ŁÓW 
drzew, tj. dwa razy więcej alt w 
roku ubiagiy Dy = 


g O podniesienie 
M z"v = 
zdrowotności wsi 


Ministerstwo Zdrowia prze- 
prowadza szeroko zakrojoną 
akcję podniesienia zdrowotno- 
sci i higieny wsi. W ramach 
tej akcji prowadzi się kursy 
dla wiejskich przodownic 
zdrowia. We wsi Oryszew w 
województwie warszawskim 
cdbywa się obecnie dwutygod- 
niowy kurs sanitarny dla 
dziewcząt wiejskich 


Życie 
gospodarcze 


NOWE TYPY WAGONÓW 


W  „Pafawagu* przystąpiono 
do produkcji tendra skrzynko- 
wego polskiej konkstrukcji o- 
‚raz wagonów 6-osiowych, któ- 
rych nośność wynosi 70 ton ła- 
dunku: 

Sanocka Fabryka Wagonów 
"przystąpiła do produkcji znor- 
malizowanego typu tramwajów 
oraz karoserii autobusowych. 

W Zakładach 'Chrzanowskich 
zdołano uruchomić produkcję 
lokomotywek elektrycznych dla 
górnictwa. 


WYNALAZKI ROBOTNIKÓW 
" PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO 


W roku 1948 Komisja Uspraw 
nień CZP Papierniczego zaak- 
ceptowała 26 wniosków racjo- 
nalizatorskich. Pomysły te przy 
niosły w rezultacie 34.954.191 zł 
oszczędności. Na 42 bowiem pre- 
miowanych pracowników było 
26 robotników i 16 osób z perso- 
nelu kierowniczego. 


W akcji racjonalizatorskiej 
przodują Włocławskie Zakłady 
Papiernicze, a szczególnie Fa- 
bryka Celulozy i Papiernia we 
Włocławku. 

Do najpoważniejszych osiąg- 
nięć zaliczyć trzeba konstrukcję 
maszyny do wyrobu sznurka pa 
pierowego pomysłu Pyki Fran- 
ciszka kierownika workarni w 
Kaletach. 

"Nie mniej ciekawym pomy- 
słem jest przyrząd do ostrzenia 
rolek do kamieni ścierakowych 
opracowany przez Stanisława 
Barańskiego, pracownika Mysz- 
kowskiej Fabryki Papieru. 


B0 STACJI BENZYNOWYCH 


Ze wzrostem pojazdów mecha 
nicznych o napędzie ropnym i- 
lość punktów sprzedaży ropy i 
oleju gazowego zwiększy się w 
br. z dotychczasowych 58 do 
120.. 

Projektuje się także budowe 
około 50 nowych stacji benzy- 
nowych z czego na Warszawę 
przypadnie około 15. 


PRODUKCJA OPON 
WZRASTA 


Państwowy przemysł che- 
miczny dostarczy w br. ponad 
131 tys. sztuk opon samochodo- 
wych, 15 tys. sztuk opon moto- 
'cyklowych, ponad 2 miln. sztuk 
opon rowerowych, ponad 130 
tys. sztuk dętek samochodo- 
wych, 15 tys. sztuk dętek moto- 
cyklowych i ckoło 2 miln. sztuk 
dętek rowerowych. 


Plan produkcji ogumienia w 
styczniu br. wykonano z nad- 
wyżką. 

PRZEMYSŁ MINERALNY 

PRZEKROCZYŁ PLAN 
W LUTYM 


Państwowy przemysł mineral 
ny w drugiej dekadzie lutego w 
wielu gałęziach produkcji prze- 
kroczył plan przewidziany na 
cały miesiąc ub. M. in. w pro- 
dukcji grysów osiągnięto 137 
proc, w produkcji kostki 102 
proc, dolemitu prażonego 112 
proc., cegły 104 proc., pustaków 
119 proc., papy bitumicznej 102 
proc. planu miesięcznego. 


Zmobilizować do walki z marnotrawstwem 
załogę. partię i kierownietwo! 


Organizacja podstawowa >Żyrardowa< musi przejąć inicjatywę 


Walka o oszczędność toczy się w Zakładach Żyrardowskich 
już od dłuższego czasu, Przyniosła ona szereg osiągnięć, nie mniej 
Jednak wiele jest jeszcze w tej dziedzinie do zrobienia, nie wszy- 


stkie bowiem możliwośc zostały wykorzystane. 
z tego sprawę robotnicy Żyrardowa, 


organizacja partyjna. 


Aby wykorzystać 


Zdają sobie 


tego sprawę 
skutecznie wszystkie 


zdaje sobie z 


możliwości — skoordynować trzeba pracę zalogi fabrycznej, par- 


ti i kierownictwa. 


Towarzysze z przędzalni lnu 
siedzą nad protokółem z wczo- 
rajszej narady wytwórczej w 
sprawie oszczędności. Protokół 
trzeba opracować, przepisać na 
czysto. Ale nie to jest ważne. 
Istotny i ważny jest fakt, że 
przy tej okazji całą naradę, 
wszystkie wnicski robotników, 
przemyśli się raz jeszcze i prze- 
dyskutuje w gronie kierownic- 
twa przędzaini A nie ma tu 
wniosków nieistotnych, nieważ- 
nych. Robotnicy z  przędzalni 
dobrze wiedzą, na czym i jak 
można zaoszczędzić, wiedzą, że 
oszczędność, to przede wszyst- 
kim walka z marnotrawstwem. 

Gdzie się kryje marnotraw- 
stwo na przędzalni? 

Zła klasyfikacja surowca 

Zacznijmy od sprawy klasyfi- 

kacji surowca. Na naradzie wy- 
twórczej robotnicy wysunęli tę 
sprawę na plan pierwszy. Fa- 
bryka otrzymuje surowiec za- 
klasyfikowany przy kupnie 
przez centralę zaopatrzenia ja- 
ko lepszy, podczas gdy w rze- 
czywistości jest to surowiec gor 
szy, słabszy. Rezultat? — Ma- 
szyny przystosowane do inne- 
go surowca rwą nici i ilość od- 
padków wzrasta niemal dwu- 
krotnie. Jeśli przy pakułach i- 
lość odpadków powinna nor- 
malnie wynosić 5 — 7 proc., to 
przy złej klasylikacji wzrasta 
ona do 12 proc. Ten właśnie pro 
cent odpadków jast ostatnia na 
przędzalni stały. Czy zdajecie 
sobie sprawę, ile surowca mie- 
sięcznie marnuje się w ten spo- 
sób? 
"Nie tylko jednak zła kłasyfi- 
kacja powoduje wzrost odpad- 
ków. Niemałą rolę odgrywa tu 
niedbałość ze strony robotni- 
ków. Jeżeli robotnicy na _ od- 
dziale przygotowawczym rwie 
się pasmo i musi ona sztuko- 
wać zakładając dwa razy dłuż- 
sze pasmo niż potrzeba, to rów- 
nież marnuje surowiec. A 
wszystkie niedbałe i niedokład- 
ne powiązania nici, które po- 
tem przy tkaniu tworzą tak licz 
ne „felery”*? 


“^ Jest jesżcze sporo innych Bo- 


lączek, utrudniających pracę, 
zmniejszających wydajność, a 


Wynalazki usprawniają produkcję 
i przynoszą oszczędności 


Stale zwiększająca się ilość 
i usprawnień dokonanych przez 
pracowników w polskim prze- 
myśle, przynósi duże oszczędno- 
ści gospodarce państwowej. 

W przemyśle cukrowniczym 
uzyskano np. w kampanii 1948- 
49 r. oszczędność w wysokości 
28.140 tys. zł, dzięki ulepszonej 
metodzie defiksaturacji i zasto- 
sowaniu jej do bielenia mączek. 

13.743.000 zł oszczędności u- 
zyskano w przemyśle hutniczym 
przez wykorzystanie kadmu z 


Co 


tym samym i procent wykona- 
nia planu. Przynoszą one znacz- 
ne straty fabryce. 

Te bolączki, to niezgranie się 
prządek z motaczkami, w wy- 
niku czego motaczki nie pra- 
cują produxtywnie pełne 8 go- 
dzin, to opóźnianie przez ma- 
gazyn uprzątania pakularni z 
odpadków, leżących na podło- 
dze, to brak części zapasowych 
do maszyn i przedłużanie wsku- 
tek tego ich postojów 


Mn'ej spóźnień — 
większa produkcja 


Jest wreszcie jedna sprawa, 
Sprawa ważna dyscyplina 


pracy. W Żwrardowie. jak wsze- | 
ostatnio , 


dzie zresztą, szaleje 
grypa. N.eobecaośc z powodu 
choroby dochodzi w niektórych 
oddziałach do 10 proc. Ale oka- 
zuje się, że część nieobecnych 
nie przychodzi do pracy „na 
konto“ grypy 

Co to konkretnie oznacza dla 
produkcji? 

W oddziale przygotowawczym 
na tkalni jedna pracownica ob- 
sługuje 30  wrzecicn wątko- 
wych. Produkcja tych 30 wrze- 
cion zasila 45 krosien. W pią- 
tek, 25 lutego, nie przyszły do 
pracy 3 robotnice tego oddzia- 
łu. Z powodu ich niecbecności 
stało bez ruchu 30 wrzecion i 
135 krosien musiało wstrzymać 
produkcję. Jeżeli jedno krosno 
wytwarza w ciągu jednej zm'a- 
ny 24 m tkan'ny, to w ciągu te- 
go piątku produkcja  tkalni 
zmniejszyła się o 3.240 metrów 
tkanin! 

Zła dyscyplina pracy, to nie 
tylko opuszczanie dni pracy bez 
istotnych powodów. Na nara- 
dzie wytwórczej tkalni lnianej 
towarzysze obliczyłi, że punk- 
tualne przychodzenie 1 wycho- 
dzenie z pracy oraz nieopusz- 
czanie dni roboczych, dadzą 
tkalni dwa | pół miliona zł o- 
szczędności. A to już bardzo du 
ża sum, jak na jeden z wielu 
oddziałów fabryki. 


Barwniki czekają na... 
* zmiłowanie 


Zakla- 
Przy- 


Dyrektor techniczny 
dów Żyrardowskich inż. 


cynku hutniczego. Technik Ka- 
czmarczyk dokonał usprawnie- 
nia, polegającego na zmniejsze- 
niu nacisku na panewki przy 
walcarce rur bez szwu, przez 
co uzyskano 2.980.857 zł oszczęd- 
ności. 

W przemyśle fermentacyjnym 
modyfikacja urządzeń do zmię- 
kczania wody słodowej w No- 
wym Stawie dała oszczędności 
3.321.860 zł (inż. Wernus, inż. Pa 
torski i mechanik Ptak). 


to jest TPMSW 


i jak powinno pracować? 


Skrót TPMSW był (i jest jeszcze) dla oibrzymiaj większości 
ludzi tajemniczym szyfrem, którego nikt, niestety, nie starał się 


do tej pory wyjaśnić, Skrót ten oznacza Towarzystwo Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych, którego giównym zadaniem powin- 
no być powiązanie i zbliżenie mas pracujących z młodzieża szkół 
wyższych oraz niesienie pomocy matera'nej tej młodzieży. Czy 
do tej pory TILASW spełniało te zadania w taliej mierze, w ja- 
kiej spełniać powinno? ! 
mówiąc prościej w „Tygodniu 
Studenta“ zebrano tylko o 5 
niln. zł więcej, niż wydano ne 
administrację. Wplywy wlasne 
Towarzystwa wynosiły CIU 
miln. zł. Natomiast dotacje pań- 


W sprawozdaniu z dotychcza- 
sowej działalności TPMSW po- 
daje następujące liczby: Towa- 
rzystwo udziela obecnie ponad 
2.000 stypendiów w wysokości 
4.000 zł miesięcznie; w r. 194 


bezzwrotnych zapomóg  przy- | stwowe i samorządwoae nara: 
znano na ogólną sumę 5,5 miln | subsydia organizacji spolęcz- 


nych wynosiły 97 miln. z, tzn 
stosunek wpływów do dotaci 
ył jak 1 do 3. 

Członków liczy Towarzystw: 
koło 25 tysięcy, przy czym mo^ 


zł, Towarzystwo prowadzi òd- 
budowę domu akademickiegc 
we Wrocławiu i organizuje ak- 
cję wczasów akademickich (w 
ub. r. wysłano na wczasy ponac 
9.000 studentów). 7 

Powyższe dane, mimo iż świać 
czą o pewnych osiągnięciach 
TPMSVW, nie dają w zasadzie 
odpowiedzi na postawione pyta» 
nie. 

Przyjrzyjmy się więc, jak wy- 
zlądał budżet Towarzystwa w 


na z całą pewneścią stwierdzić. 
że są to w giównej mierze pro- 
fesorowie i personel naukowy 
wyższych uczelni, 

Powyższe dane 
do negatywnej odpowiedzi 
postawione pytania, gdyż wyni- 


ka z nich, ża Towarzystwo pro- 


uprawniają 
na 


r. 1949. Stosunek wpływów zo | wadziło dotychczas tylko w je 
źródeł społecznycn („Tydzień | dnej czwartej działalncśż spo- 
Studenta" i składki, członkow: | sceną, w trzech czwartych zař 
skie) do wydatków administra- | było aparatem rozprowadzają- 


cym dotacje i subsydia, otrzy- 
marne z zewnątrz. Jeżeli zważy- 


cyjnych wynosi jak 3 do 2 (30,5 
milan. zł do 20 miln. zł), czyli 


TRYBUNA LUDU N 


bylski, mówi o tym, co fabryka 
przedsięwzięła, by zmniejszyć 
zużycie materiałów  technicz- 
nych, mówi, że zapotrzebowa- 
nia na nowe pasy są kontrolo- 
wane przez kierownika wydzia- 
łu energetyki i ruchu i przez 
niego, że wydaje się basy jedy- 
nie po zwrocie starych, że dzię- 
ki tej koatroli zmniejszono 0- 
becnie zużycie pasów skórza- 
nych o 10 proc, tj. o około 35 
m sześc. kwartalnie. 

A jak z magazynami? 

Z tym jest trochę gorzej. Np. 
magazyn barwników. Część nie- 
potrzebnych fabryce  barwni- 
ków, pochodzących z remanen- 
tów poniemieckich, została już 
wprawdzie eołynniona, ale 
większa część, mimo że zgło- 
szono ją do upłynnienia już 
dawno, zajmuje magazyn w 
dalszyrn ciągu. Toteż barwni- 
Ki potrzebne do bieżącej pro- 
dukcji, umieszcza się byle gdzi 
po całym terenie fabryki, co 
nie tyiko stwarza dodatkowe 
koszty transportu, ae naraża 
barwniki na zniszczenie. 

Takich zgłoszonych do upłyn- 
nienia towarów iest w magazy- 
nach fabrycznych spora ilość 
Trzeba, by dyrekcja branżowa 
wyciągnęła te zgłoszenia z akt 
i zaczęła się tą sprawą intere- 
sować. 3 


Są i osiągnięcia 


Zakłady mają już sporo o- 
siągnięć w akcji oszczędnościo- 
wej — wynalazki robotników i 
inżynierów, wprowadzające da- 
leko idące usprawnienia i ra- 
cjonalizację pracy, oszczędneść 
paliwa, wyrażająca się cyfr 
ki'kudziesięciu ton węgła mie- 
sięcznie, oszczędność energii e- 
leiztrycznej przez montowanie 
silników o mocy ściś.e dostoso- 
wanej do potrzeb maszyn, wy- 
konanie sposobem gospodar- 
czym kilkunastu rozdzielni itd. 


Ale, jak widzimy, Zakłady 
Żyrardowskie nie wykorzysta- 
ły bynajmniej swoich możliwo- 
ści w walce o oszczędność. Ma- 
ją ich jeszcze bardzo dużo. Trze 
ba tylko zmobilizować do tej 
akcji całą załogę fabryczną. 
trzeba, żeby każdy robotnik 
czuł się za nią odpowiedzialny, 

Trzeba, żeby organizacja par- 
tyjna zsynchronizowała swoją 
pracę po tej linii z pracą dy- 
rekcji i rady zaxładowej. 

A wyniki będą na pewno bar- 
dzo znaczne. 


I. SOLSKA 


4.305.000 zł rocznie oszczędno- 
ści daje wybudowanie kolejki 
do wożenia węgla i wywożenia 
żużlu w Kamiennej Górze (pro- 
jekt inż. Pleskacza i elektro- 
montera Jabłońskiego). 

W przemyśle metalowym ob. 
ob: Niemczewski, Maruszew- 
ski i Dobrogowski, przez zasto- 
sowanie zastępczego lepiku do 
wyklejania korkiem ścian wa- 
gonów, uzyskali 1.850 tys. zł o- 
szczędności. 


my, że dotacje te mogłyby wpły 
wać bezpośrednio do szkół 
wyższych — to w ogóle sens ist- 
nienia TPMSW staje pod zna- 
siem zapytania. 

Brak w liczbie członków 
TPMSW robotników, średnio i 
małorolnych chłopów, brak kon 
taktu z fabryką i wsią, mówi o 
oderwaniu Towarzystwa odl 
mas, podczas gdy na uniwersy- 
tety napływa świeży element 
m!od_ieży ludowej. W tej sytua- 
cji Towarzystwo pracowało (i 
oracuje) w próżni, co również 
stawia psd makiem zapytania 


A jego istnienia. 
Walo się jednak dobrze, że © 


sprawach powyższych  powie-' 
dziano sobie jasno i wyraźnie 
aa ostatniej Radzie Naczelnej 
TPMSW, że cbecne władza To- 
warzystwa zdają sobie ca kowi- 
cie srawę z jego datychczaso- 
wych braków. Mamy nadzieję, 
że ta św.adomość umożliwi To- 
warzystwu konsekwentne i zor- 
"anizowacre prowadzenie na 
rku walki o demo- 
rratrzacjo witższych uczetni, pro 
wadzenie walki a wychowanie 
nowych kadr inteligancii ludo- 
wej i okazywanie jej pomocy w 
toku suudiów, 


swym odci 


(piecz.) 


Minister Administracji Pubiicznej, w porozumieniu z 
strami Skarbu oraz Rolnictwa i Refonm Rolnych, wydał rozpo- 


mini- 


rządzenie, ustalające wysokość i sposoby udzielania ulg w podat- 
ku gruntowym rolnikom - hodowcom, w roku 1949. 


Ulgi podatkowe 


tego br. żywca do spółdzie!'cze- 


go lub państwowego punktu 


adsni 


SRUDU, ZA p gospe- 
darstwie uzn? ura evaz 
za utrzymanie przychówxu by- 
dła roratego. 

Jeżeli chedzi o ulgi w podat- 
ku gruntowym za dostawę trzo- 
dy chlewnej, to wynoszą one 
od 50 proc. rocznego wymiaru 


przysługują 
rolnikom za dostawę po 1 lu- 


podatku dla gospodarstw o 
przychodowości do 30 q, do 7 
proc. dla gospodars w o przy- 
chodowości ponad 250 q. Obo - 
wigzujące normy dostawy wzra 
slają w matę wzrostu obzż 
gospodarstwa Wysokość nori 
zależna jest również od rejcnu, 
w którym znajduje się dane go- 
spodarstwo. 

Dla gospodarstw o przychodo 
wośc: do 30 q norma ta wynosi 


Sport 


Polscy hokeiści trenują 


z hokeistami 


MOSKWA, Drużyna hokeistów pol- 
skich, korzystając z uprzejmo:ci go 
spodarzy, przeprowadza codz 
na stadionie „Dynamo' treningi we- 
spół z hokeis'ami radzieckimi. zapo- 
znając się z ich sysiemem gry. Fier 
wszy mecz rozeg:ują polscy hokeiści 
w dn. 3 bm. na stadionie „Dynamo“ 

Wczoraj sportowcy polscy byli o- 
becni na otwarciu zimowej Sparta 


nnie' 


radzieckimi 


kiady RSFRR. gdzie zapoznali się z 
czołowymi łyźw arian radziccnim:: 
triumfatorami misuzostw świata w 
kongstergu. 

Popularny dziennik  moskiewzzi 
„Wieczernaja Maskwa* zamieścił w 
wiid z kiorownikiem ekipy p i “iri 
pii. Szembergiem oraz umieżc t zdje 
cia z treningow drużyny polskiej w 

t Moskwie. 


Otwarcie zimowej spartakiady 
w Moskwie 


Na centralnym stadionie ..Dyna 
mo“ w Moskwie rozpoczęła się dru- 
5a Sparak:edn Zmiwa ZSRa U- 
czesiniczą w niej najłcpsi iyżwiarze 
jazdy szybkiej i figurowej w ilości 
około 60 różnych drużyn, Liczba za 
wodników wynosi 65) osób. 
ozpoczęły zawody w 


przed rekordzistką ZSRR Watowo 
wą — 51,3 sek. W zawodach nie bie 
rze udziału mistizyni świala M. Isa. 
kowa. 

W biegu na 5:0 m mężczyzn zwy- 
ciężył mistrz ZSRR — Sergiejew — 
439 sek > ; 

W ramach zawodów odbyły się ró 


bziej na dystansie 50) m | wnież wysią y pokazowe łyświarzy 


i kobiet 
Molszczewnikowa w © 


Drugi występ pięściarzy węgier- 
skich w Polsce zakończył się wyni- 
kiem remicowym 8:4, tym razem w 
Gdańsku. Na meczu rozegranym w 
hali PKS obecnych było ponad 
6.900 osób. 

Wyniki walk są następujące: wa- 
ga musza — Pasternak (P) wygrał 
z Bednaiem, w. kogucia — Czajków 
ski (P) przegrał z ilorwathem, w. 
piórkowa — Kruża (P) wygrał z Bo- 
gatsem, w. lekka — Waluga (P) prze 
grał na punkty z Budaiem, w. pół- 


Zwycięzwia | w jeżdzie figurowej. Spartakiada po 
sie 51,0 sek | trwa do 4 marca. 


Polska—Węgry 8:8 w boksie 


średnia — Chychła (P) pakonał na 
punkty Zahorsky'ego, w. średnia — 
Nowara (P) przegrał na puakiy z 
Pappem, w. półciężka — $Szytaura 
wypunktwoał Kapoesti'ego, w cięż- 
kiej — Jaskóła uległ na punkty Be- 
ne III. 

Zawody prowadzili — w ringu Mis 
sig (Węgry) i Zapłatka (Pniska) na 
zmianę, na punkty Geza Maziar (Wę 
Ery), Velecky (CSR) i Dobrzański 
(Polska). 


Szalejąca wichura przerwała 


slalom męski 


ZAKOPANE, (Tel. wł.)  — We 
wtorek w dalszym ciagu Miedzyna- 
rodowych zawodów narciarskich 0 
„Puchar Tatr', miał być rozegrany 
slalom mężczyzn i kobiet. Konkuren- 
cje te odbyły się na Suchym Żlebie 
na Kalatówkach. Trasa slalomu ko- 
biet biegła trasą slalomu mężczyzn, 
jednak start znajdował się nieco ni- 
żej. Ilość bramek na trasie slalomu 
kobiet — 9, na trasie slalomu nięż- 
czyzn — 12. Dużą stratę czasu spc- 
wodowała zadymka śnieżna. Zanim 
ustawiono budki cehronometrowe i 
rusztowania na mecie, upłynęło pra- 
wie 2 godziny. Znowu największe u- 
znanie należy wyrazić oddziałowi 
wojskowemu, który z ofisvnością 1 
poświęceniem utrzymywał łączność, 
w bardzo ciężkich warunkach atmo- 
sierycznych. 


Slalom kobiet rozpoczął się już 
podczas śnieżycy, która pogorszyła 
znacznie warunki. Najlepszy czas u- 


„zyskała Mozerowa (CSR), która prze- 


iechała trasę w czasie 42,8 sek. na 
drugim miejscu znalazła się Węgier 
ka Szendrogy w czasie 43,8. Bardzo 
ładnie również przejechała trasę 
Wagnerova (CSR), która jadąc do- 
brze technicznie, miała czas trochę 
słabszy — 44 sek. Pierwszą z Polek 
była Kodelska, zajmując 4 miejsce w 
czasie 46,8 sek. Piąte miejsce miała 
Czechosłowaczka Z” mlichova 51 sek. 
i szóste Polka Kowalska 51,8. Pozo- 
stałe zawodniczki polskie jechaiy 
bardzo słabo i w miarę coraz silniej- 
szej śnieżycy większość zawodniczek 
coraz częściej upadała uzyskując 
Lardzo słabe czasy. 


Slalom mężczyzn, który rozpoczą] 
się zaraz po slalomie kobiet odbywał 
się w warunkach atmosferycznych 
niezwykle ciężkich i rzadko spoty- 
kanych. Siła wichury była tak wiel: 
ka, że wprost przewracała jadących 
zewodników, a zadymka śnieżna u- 
niemożliwiała dobre widzenie. Re- 


Stanisław Marusarz (cały olielony 

rekordowym skoku w konkursie otwartym na 1 iędzynaro- 

dowych zawodach narciarskich o „Puchar Tatr" w Za- 
] kopaneme 


w Zakopanem 


welacją slalomu mężczyzn był Rul- 
gar Dymitrow, który zademonastro- 
wał ładną jazdę, wzorowaną na naj- 
lepszej szkole francuskiej. Szczupły 
i drobny Bułgar jechał rnocno pochy 
Jony do przodu i bardzo dobrze tech- 
nicznie mijał bramki. 


Śnieżyca wzmagała się cnraz bar- 
dziej i w pewnym mornencie, potęz- 
ny podmuch wiatru zwalił caie ru- 
szłowanie na mecie, a jedna z be 
lek uderzyła w głowę kierownika za 
wodów dr Załuskiego wiceprezesa 
PZN., który stracił przylornnaość. 
Drugą ofiarą wypadku była jedna 2 
członkiń komisji zawodów ob. Ko- 
waiczykowa, która doznała pęknie 
cia łopatki. Prowądzenie zawodów 
w tak ciężkich warunkach przy nie- 
spotykanej sile wiatru i szalejącej 
śnieżycy było niemozliwe. Przerwa- 
no slalom mężczyzn w momencie, 
kledy przejechało trasę 23 zawodni- 
ków. Najlepszy czas miał Brelh 
(CSR) przed Bułgarem Dymitrowem 
1 Polakiem Dziedztcem. 


Po ostatecznym obliczeniu punk 
tów do kombinacji alpejskiej, pierw 
sze miejsce zajęła Mozerowa 0 pkt. 
2) Szendrogy (Węgry) 17,43 pkt., 5) 
Kodelską (Polska) 18,23 pkt., +) Wa- 
gnerova (CSR) 21,30 pkt., 2) Kowal- 
ska (Polska) 33,95 pkt. 6) Zemlicho- 
va (CSR) 39,57 pkt. Późnym wieczo- 
rem obradująca komisja sędziowska 
posianowiła unieważnić bieg zjazdo- 
wy mężczyzn rozegrany w ponie- 
działek oraz slalom mężczyzn. Nie- 
wiadomo, czy te dwie konkurencje 
zostaną jeszcze powtórzone. 

W tej chwili warunki atmosterycz 
ne są bardzo niepomyślne. W WYZ- 
szych rejonach Zakopanego w dal- 
szym ciągu szaleje Śnieżyca. 'Pra- 
wdopodobnie w dniu jutrzejszym zo 
stanie rozegrany bieg ne 0 kre. 

Dzisiejsza śnlażyca spowodowała 
również wstrzymanie kursów kołej«1 
linowej na Kasprowy Wierch. 

Z. DALL 


śniegiem) po swoim 


Kr 0%, 


Zniżki podatkowe dla rolników 
biorących udział w akeji „H” 


Rozporządzenie władz ustala wysokość ulg 


od 70 do 100 kg żywca, a dis 
gospodarstw o  przychodowość 
ci ponad 250 q 550 — do 700 ké 


Obniżenie norm 

Władze podatkowe w porozńl 
mieniu ze społecznymi komite 
tami wspołdziałania do spaw 
podatku grai: wego mogą DO" 
szczefółaym powielcin oda:zy! 
lab podwyższie a 10 proc 030% 
wiezująca norma, z tym jed- 

a:, że przeciętna norma do- 
staw trzody chl:wnej dla caie 
go wojewódziwa nie ulegne 
zmianie. Te same zmiany ma?54 
być wprowadzano w obręb! 
powiatów dia poszczególnych 
gmn oraz w gminach dla gro- 
mal i poszczególnych gospo” 
darstw ro'nych, 

Przy obl'czan'u ulg waga do- 
starczonych hodowlanych pro~ 
siąt do 15 kg liczona będzie po- 
dwójnie, 

Gusnodarstwa które utrzymu 
Ja umanego knura, mają pra” 
wo do ulgi w podatku w takiej 
samej wvsoxości, iak za dostar- 
czanię tucznika wagi 100 kg, za 
przychówek zaś jednej sztuki 
ulga wynosi 500 zł, 


Wolne od opłat 

Ulgi podatkowe przyznają 
wiadze wymiarowe podatku 
gruntowego i do nich powinni 
zgłaszać się rolnicy z odpowied 
n'mi dokumentami i kwitami 
Należy podkreślić, że wszystkie 
czynności i dokumenty, doty= 
czące przyznania ulg podatko - 
wych, są całkowicie wolne od 
oplat. 


Ponad 16 milan. zł 
zaoszczędziła 
elektrownia łódzka 


Fox 1948 upłynął dlą energe- 
tyki łódzkiej pod znakiem osz- 
czędności į racjonalnej gospo 
darki, 

Współzawodnictwo zakładów 
na terenie Zjednoczenia, jak 
rówmież współzawodnictwo po- 
między elektrownią łódzką 1 
warszawską, przyczyniło gię w 
poważnym stopniu do zmniejsze 
nia strat w seci ZEOŁ, co dalo 
w Ciągu ub. r. oszczędność około 
2 miin. kWh godzin. 

Zaoszczędzono również poważ 
ne ilości węgla. 

Ogółem Elektrownia 
w ub. r. zaoszczędziła 16,8 miln. 
złotych. i 


50 trolleybusów 


z Francji 


Z 30 sprowadzonych z Francji 
przez „MOTOZBYT” trolleybu* 
sów typu „Vetra“ — 15 wozów 
otrzyma MZK Warszawa, 8 — 
MZK Gdynia — Gdańsk, 4 wo- 
zy Poznań oraz 3 Walbrzych. 

Pierwsza partia trolleybusów 
zostanie dostarczona w  c'ągu 
maja, następne zaś w czerwcu i 


lipcu br Pierwszy transport 
przeznaczony będzie dla War- 
szawy. 


Troiieybus rozw ja maksymal 
ną szybkość 60 km na godz 
Wóz pomieścić może 80 pasaże- 
rów. 


4 tys. ton tłuszczu 


na bony 


W całym kraju wydano na 
marzec 3.375 tysięcy sztuk bo- 
nów tłuszczowych. Najwięcej 
bonów otrzymało woj. śląsko = 
dąbrowskie — 1.485 tys. sztuk. 
Woj. wrocławskie oraz- miasta: 
Warszawa i Łódź otrzymały po 
406 tys. bonów, 

Na kategorię PZ — 2 kg tłu- 
szczu (górnicy zatrudnieni 
pod ziemią i robotnicy pracują- 
cy w specjalnie ciężkich wa- 
runzach) przypada 255 tysięcy 
bonów, na kategorię NZ — po 
1.75 kg tłuszczu — (pracownicy 
naziemni przemysłu węglowe= 
go) — 120 tysięcy bonóów, na 
kat. PR — po 1,5 kg tłuszczu — 
(pracownicy umysłowi określo- 
nych grup) — 1.193 tysiące bo- 
nów. Kategorie R (rodzinna) i 
RD (dziecinna) — po 075 kg 
miesięcznie, . 

Całkowita realizacja bonów 
wymaga zaopatrzenia punktów 
rozdzielczych w blisko 4 tysiące 
ton tłuszczu miesięcznie. ; 


Kobicta— kierownikiem 
w elektrowni >» Vietoria< 


Z dniem 1 lutego br. tow. 
Maria Grygiel dotychczasowa 
kierowniczka akcji socjalnej na 
kopalni „Victoria“, objęła sta- 
nowisko kierownika administra 
cyjnego elektrowni „Victoria“ 

Tow. Grygiel, urodzona i wy- 
chowana w Warszawie, podczas 
okupacji była członkiem Armil 
Ludowej. Od roku 1942 nale- 
żała do P. P. R. i jako członkini 
Partii współdziałała w organi- 
zowaniu P, P. R. ną teren. 
elektrowni „Victoria“, 


Łódz 


Nr 60 


à 


Konkurs na rozbudowe poriu 


drobnicowego 


Rozbudowa portu  szczeciń- 
skiego w ramach planu sześcio- 
letniego, przewiduje m. in. u- 
tworzenie kompleksu basenów 
przeznaczonych dla przeładun- 
ków drobnicowych. W związku 
z tym w październiku ub. r: 
ogłoszony został w prasie ca- 
łego kraju konkurs z nagroda- 
mi pieniężnymi na rozbudowę 
sortu drobnicowego w Szczeci- 
nie. 

Ministerstwo Żeglugi zatwier- 
dziło skład Komisji Konkurso- 
wej w ilości 10 osób, Ścisłej 
Komisji Konkursowej w ilości 


L. K. Elektrowni Warszawskiej 
nawiazuje kontukł ze wsią 


Dn. 1 bm. odbyło się posiedze- 
nie aktywu koła Ligi Kobiet 
przy Elektrowni Warszawskiej, 
na którym postanowion» powi- 
tać Międzynarodowy Dzień Ko- 
biet nowymi osiągnięcia:ni. Pod 
jęte uchwały mówią wyraźnie v 
rozwijającej się coraz lepiej 
działalności koła Elektrowni, 

Między innymi postanowiono: 

1. Przyśpieszyć uruchomien*e 
świetlicy dla pracowników Elex 
tirowni ze specjalnym uwzględ- 
nieniem kącika kobiecego. Na 
ten cel zebrano już 20 tys. Zi. 
w najbliższym zaś czasie projek 
tuje się urządzenie loterii fan- 
towej. 

2. Zająć się społecznym i idzo 
logicznym wychowaniem 20 żon 
przodowników pracy. 

3. Do dn. 8 marca wciągnąć do 
Ligi Kobiet wszystkie pracow- 
nice Elektrowni. 

, 4. Zająć się usprawnieniem SH) 
Jazdu robotników do pracy. Pro 


w Szczecinie 


5 osób, 
kursu. 
W lutym br. odbyło się w 


oraz sekretarza kon- 


Szczecinie pierwsze posiedze- 
nie Ścisłej Komisji Konkurso- 
wej, poświęcone  wstępnemu 


rozpatrzeniu 17 projektów nade 
słanych na konkurs. Prace Sci- 
słej Komisji przy rozpatrywa- 
niu projektów konkursowych i 
opracowaniu wniosków potrwa- 
ją kilka tygodni. 

W drugiej połowie marca br. 
odbędzie się w Warszawie po- 
siedzenie pełnej Komisji Kon- 
kursowej, celem powzięcia osta- 
tecznych decyzji. 


jektuje się zaoszczędzenie na 
tym do dn. 8 marca 350 godzin 
roboczych. 

5. Przeszkolić 5 inspektorek, 
kontrolujących rozdawnictwo 
mleka w sklepach. 


6. Spopularyzować prasę ko 
biecą. 

7. Nawiązać kontakt z gospo- 
dyniami wiejskimi w Bobusze- 
wie pow. płońskiego. Kontakt 
będzie polegał na wymianie kul 
iuralnej i oświatowej 1 opiece 
rad biednymi dziećmi wiejski 
mi, dia których zebrano juź 23 
sztuk odzieży. 

8. Wzmocnić opiekę nad 70 
najbiedniejszymi dziećmi w Ko- 
byłce. Dzieciom tym wysłano 
;uż 70 paczek ze słodyczami, 

Śladami pracownic Elektrow- 
ni pójdą zapewnę i inne koła 
Ligi Kobiet, które zechcą po- 
witać swe święto nowymi o- 
siągnięciami. 


TRYBUNA LUDO 


Nie dość mówić, że jest żle 
— trzeba zło zwalczać 


Nie wolno zapominać o Bródnie 


Parterowa, a w najlepszym ra zie 1-piętrowe roztrzęśione dom- 


ki. wąskie stare ulice o kocich 


nà tle piaszczysto - szarych łach, gdzieniegdzie 


czesnej budowli rozbitej wojną 


dziej upośledzonych dzielnie War szawy, 


wyłącznie przez robotników — 


łbach, ledwie sklecone parkany 
szezątki nowo- 
— to Bródno. Jedna z najbar- 
a zamieszkała bodajże 
odliczywszy nieliczny odsetek 


drobnych domokrążnych handlar zy i sklepikarzy. 


Bródno, dzielnica roba'nicz, 
ciągle jęszcze tonie w ciemnoś- 
ciach, kałużach błota i szlamu. 
Bródno boryka się dotkliwiej 
niż inne dzielnice z brakiem 
mieszkań, bo te. nawet, które 
nadają się w osaleczności do 
użytkowania, urągają podstawo 
wym wymaganiom sanitarnym. 
Bródno wreszcie nie posada ani 
jednej sali nadającej się na urzą 
dzenie kina czy świetlicy, czy 
też na pracę amatotsk.ch, zespo 
łów artystycznych. 


Ani jednej stołówki 


Bródno, mimo że skupia w 
swoich lepiankach  ogremną 
ilość robotników, nie pos.ada 


właściwie na miejscu żadnych 
większych fabryk : zakładów 
pracy, wyłączając urządzenia 
PKP, zatrudniające około 3-000 
ludzi. Większość robotników i 
robotnic opuszcza na dzień swo 
je siedziby, udając się do odleg 
łych warsztatów pracy. Tak 
więc powrót przypada na póź- 
ne godziny popołudniowe i wte 
dy dopiero zaczyna się w do- 
mach bródzieńskich właściwe ży 
cie. Ale jak trudne jest to ży- 


Tow. Przyjażni Polsko-Rudzieckiej 
w dawnym pałacyku myśliwskim 


SPB-3 przeprowadza kapitalny remont gmachów przy ul. Krę- 
dytowej w Warszawie, przeznac zonych na siedzibę Towarzystwa 


Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 


Odbudowuje się dwie kamienice 


frontowe oraz dawny pałacyk myśliwski, znajdujący się w głębi 


podwórza. Oddanie do użytku nowej siedziby nastąpi 


w roku bieżącym. 


Budynek przy ul. Kredytowej 
5 — to piękna, cztęropiętrowa 
kamienica p, kubaturze przeszł' 
8,5 tys, m. sześc, Podczas działań 
wojennych zniszczono ją w 78 
proc., do odbudowy zaś przyslą- 
Piono na zlecenie WDO 14 siec- 
pnia ub. roku. Przyznany kre- 
dyt w wysokości 30 miln. zł, o- 
laz praca 100 robotników jest rę 
'kojmią, że planowany termin u- 
kończenia budynku na początex 
maja zostanie dotrzymany. 

Parter budynku przeznaczony 
jest na lokale sklepowe i wysta- 
wowe, 


| 


W pięciu dużych, prze- | wybudowany jeszcze w XIX w. 


jeszcze 


stronnych izbach znajdzie pomie 
szczenie czytelnia, księgarnie a 
raz sklep sprzedaży wyrosów 
przemysłu ludowego. soost ss 

Piętra przeznaczone Są na mie 
szkania dła pracowników biur 
Towarzystwa. Oficyny boczne 
przylegające do remontowanego 
gmachu frontowego. ulegną roz- 
biórce. 

Kino w pałacyku 

Następne dwa budynki przy- 
szłej siedziby Towarzystwa — to | 
fronton ul. Kredytowej 7 i leżą- 
cy w głębi pałacyk mydiwsk. 


3-piętrowy fronton pomieści 
wszygtkie biura, pałacyk zaś 
przeznaczono rą Salę kinową o 
nowoczesnym, klimątycznym o- 
grzewaniu, salę odczytową, hoi- 
le, klub z kuchnią, salę posie- 
dzeń i inne podobne pomieszcze 
nia, 


« Fronton i pałacyk uległy zna- 
cznemu zniszczeniu (około 90 
proc.), odbudowa więc ich p 
trwa neco dłużej, jednąk i tu u- 
kończenie przewiduje się na je- 
sień bieżącego roku. SPB zatru- 
dnia przy budowie tych dwóch 
obiektów około 300 osób dzien- 
nie. 


W podwórzu przyszłej siedzi- 
by Towarzystwa powstanie ogró 
dek i letni taras, które bowią- 
żą ze sobą kompleks trzech bu- 
dynków. (ar). 


Nowe kadry inżynierów 
lekarzy i ugronomów 


Ministerstwo Oświaty prowa- 
dzi rozległą, objętą planem 6-le- 
tnim, akcję wprowadzania na 
studia uniwersyteckie jak naj- 
większych rzesz uzdolnionej 
młodzieży robotniczej i chłop- 
śkiej, . 

Akcja ta, obejmująca zarówno 
bkres przygotowawczy, jak i 
czas studiów na najwyższych 
Uczelniach, wytaża się w całko- 
witej opiece finansowej i rzeczo 
wej Państwa nad uczącą się 
młodzieżą. W okresie wstępnym 
Znajduje się ona pod opieką 
Towarzystwa Przygotowaw- 


czych Uniwersyteckich Kursów, 
które ma swoją siedzibę w War 
sząwie. 

Młodzież, której rekrutacją 
zajmuje się ZMP ; „SP”, po 
przejściu niezbędnego egzaminu 
wstępnego, jest skięrowywana 
na kursy, które trwają dwa la- 
ta`i obejmują naukę w zakresie 
gimnazjalnym i licealnym, 

Rzecz jasna, że z powodu krót 
kiego czasu trwania kursów 
przygotowawczych, od kandyda- 
tów wymagane są duże uzdol- 
nienia. Po okresie przygotową w 
czym, przechodzą oni ną wyższe 


uczelnie. Również i w tym ołtre 
sie młodzież korzysta z całko- 
witej opieki państwa. 

Gigantyczny ten plan obejmu- 
je tywiączne rzesze młodzieży 
chłopskiej į robotniczej i daje 
im w przeciągu siedmiu lat ma- 
terialną podstawę do nauki, 

Akcja ta, którą cechuje głę- 
boka troska Państwa Ludowego 
o młodzież robotniczą i chłop- 
ską, zmieni niewątpliwie skład 
socjalny wyższych uczelni, da- 
jąc w rezultacie nowe kadry 
inżynierów, agronomów i leka- 
rzy. 


W wiosenne ubrania i letnie płaszcze 
zuoputrzą waurszuwiaków PDT 


Do wiosny kalendarzowej po | każdemu warszawiakowi moż- 


zostało zaledwie 3 

Dni bedą coraz cieplejsze i 
niedługo warszawiacy będą 
musieli schować zimowe okry 


cia do szaf i kufrów. Warszaw- 
Ekie PDT starając się zapewnić 
Mieszkańcom stolicy możność 
kupna letniej garderoby, przy- 
zotowały bogaty wachlarz to- 
Warów. 


Cena gotowych ubrań mę- 
skich modnego kroju i różnych 
fasonów oraz kolorów waha się 
Od 6,620 do 12.200 zł. Oprócz 
Earniturów PDT posiadają du- 
ży wybór gotowych spodni let- 
nich w cenie od 3 do 4 tys. Ce- 
Da nie jest wygórowana i da 


tygodnie. | bość uzupełnienia ubrania. 


Wiosna obfituje zazwyczaj w 
dni deszczowe, a nie każdy ma 
nieprzemakalny płaszcz. Z po- 
mocą przyjdą jak zwykle PDT, 
które sprowadzą je w dosta- 
tecznej ilości, Cena płaszczy 
waha się od 3 do 4 tys. zł. Spro 
wadzone zostaną takżę pła- 
szcze gabardinowe i  szewio- 
towe w cenię od 10 do 12 tys. 
złotych. 

Warszawskie Domy Towaro- 
we nie zapomniały o toaletach 
dla kobiet. Cena wełnianych 
kostiumów wynosi 6 do 8 tys. 
zł Stosunkowo tanie są weł- 
uiane płaszcze damskie na jed- 


wabnej podszewce, bo 8 do 10 ści. 


tys. zł orąz płaszcze i peleryny 
gumowane (3 do § tys. zł). 

Dla dziewczynek sprowadzo- 
no kretonowe sukienki w cenie 
od 880 do 2.000 zł, dla chłop- 
ców zaś wełniane ubranka. 

Harcerze będą mogli się za- 
opątrzyć w przepisowe  dreli- 
choweę mundurki w cenie od 


1.480 do 1.800 zł. 
Warszawskie domy towarowe 


uruchomią wkrótce specjalny 
dział, gdzie sprzedawana bę- 
dzie bielizna dla noworodków i 
riemowląt, jak pieluszki, ko- 
szulki, kaftaniki itd, 

We wszystkie wyżej wymie- 
nione towary PDT  zaopatrzo- 
ne zostaną w dostatecznej ilo- 
G) 


cie, szczególnie dla żon robcini 
ków, także w więxszości pre- 
cujących zarobkowo! 

Wielu kranów wodnych na 
Bródnie nie włączono jeszcze 
do sieci, Te trudności gospodar 
skie są jedną z poważnych, gnę 
biących Bródno bolączek. 1 dla 
tego tutaj bardziej niż gdzie 
indziej palącą staje się sprawa 
uruchomienia choćby jednej ro- 
boi niczej stołówki, 


Ciężkie warunki 


Komitet Dzielnicowy Bróane 
pracuje w bardzo ciężkich wa 
runkach i nie znajduje pomocy 
w Dzielnicowej Radzie Narodo 
wej Warszawa - Północ — Ma- 
ła 2. Radni nie interesują się 
troskami dzielnicy, przechodząc 
nad  żywotnymi interesami 
mieszkańców do porządku. Rad 
ni nie interesują się również 
pracą Komitetów Blokowych, 
które zupełnie kostnieją, Dele- 
gaci Wydziału Kwaterunkowe- 
go ZM wbrew polecen'om u 
czestniczenia na każdym zebra 
niu KD i rozpatrywaniu spraw 
miejscowej ludności nie poka- 
zują sie na Bródnie tygodnia- 
mi, a Wydział Kwaterunkowy 
załatwia sprawy robotników 
niezwykle opieszaię. 

Twarde i ciężkie zadanie do 
wykonania przypadlo w udzia- 
le Lidze Kobiet. Organizacją ta 
zrzeszająca ponad 800 członkiń 
nie może rozwinąć należytej 
działalności na skutek braku 
własnego pomieszczenia. 

ZMP na tym terenie przeja: 
wia coraz żywszą działalność 
i zdobywa coraz to ważniejsze 


pozycje w tutejszych szkołach. 
Staraniem ZMP uruchomiono 
na Bródnie 5 świetlic młodzie- 
żowych. Lecz dużo jest jeszcze 
do zrobienia. ZMP nie dość sil- 
nie rozpowszechnia ideę współ- 
zawodnietwa wśród młodych, 
nie zrobiło również nic na od- 
cinku tak ważnym dla młodzie 
ży robotniczej, na odcinku spor 
towym. Obserwujemy tutaj zu- 
pełny zastój, 


Nie wystarczyłoby miejsca, 
gdybyśmy chcieli pisać o wszyst 
kich bolączkach Bródna, które 
mimo usilnej i coraz owocniej- 
szej pracy Komitetu Dziełmico- 
wego jest jeszcze ciągle dzielni 
cą leżącą ugorem, która wyma- 
ga bardziej wnikliwej opieki 
władz Zarządu Miejskiego, Sto- 


łecznej Rady Narodowej i 
wszystkich ogniw im  podleg- 
tych. 


Pomóc muszą wszyscy 


Obraz bynajmniej nie jest ró- 
żowy. Czy jednak należy wy- 
ciągnąć z tego wniosek, że Bród 
no istotnie jest „dzielnicą ugo- 


rem leżącą”, i że tak już być 
musi? Bynajmniej i takich 
wniosków wyciągać nam nie 


wolno, W pierwszym rzędzie za 
leży tu dużo od samych bród- 
nian. Oni sami muszą aktywniej 
zająć sie swoją dzielnicą, Tu nie 
wystarczy powiedzieć, że DRN 
nie interesuje Się sprawami 
dzielnicy. DRN jest przedstawi 
cielstwem dzielnicy i dzielnica 
musi znaleźć sposoby, żeby Ra- 
dę uaktywnić. 


Z drugiej zaś strony SRN 
musi również troskliwiej zaopie 
kować się tą dzielnicą, Nie mo- 
że ja'nieć dzielnica robotniczą 
bez stołówki, bez centrum kul- 
turalno - oświatowego, bez na- 
leżytego oświetlenia i higieny 
ulic. (W. B.) 


Aktywizacja małych portów 
na wybrzeżu zachodnim 


W roku 1949 przewiduje się 
znaczne ożywienie ośrodków ry- 
backich w małych portach za- 
chodniego wybrzeża. 

W związku z ostatecznym u- 
sunięciem wraku, tarasującego 
wejście do portu w Łebie, jak 
również przeprowadzonym po- 
głębieniem tego portu, Departa- 
ment Rybołówstwa Morskiego 
Ministerstwa Żegługi, zarządził 
przesunięcie kutrów, zarejestro- 
wanych w Łebie, a stacjonują- 
cych ostatnio we Władysławo- 
wie — do Łeby, jako portu ma- 
cierzystego. 

Port w Ustce będzie w ciągu 


roku bieżącego całkowicie przy 
stosowany do eksploatacji przez 
rybołówstwo. W tym celu jest 
on postawiony na pierwszym 
miejscu w planach remonto- 
wych Szczecińskiego Urzędu 
Morskiego, opracowanych dla 
małych portów. 

Na drugim miejscu, w planie 
prac tegorocznych zmajduję się 
Kołobrzeg, 

W Darłowie uprawia obecnie 
połowy kilkanaście kutrów. W 
roku 1949 ma być ukończony w 
Darłowie remont fabryki mącz- 
ki rybnej oraz chłodmi i fabry- 
ki lodu. 


Minuty urzędowania 


To była kapitalna scena, 
Naczelnik, zręczny i łysawy 
brunet otrząsając się z bar- 
dziej natarczywych klientów, 
biegł klucząc między biurka- 
mi, a za nim gnał tłum. Część 
personelu wrogo nastawiona 
do petentów, złośliwie taraso- 
wała przejścia. W drzwiach 
gabinetu trzeba było pokonać 
jeszcze ostateczną przeszkodę: 
wośnego, który w pozie Rejta- 
na bronił dostępu. 

Aniosiak wykorzystał mo- 
ment, gdy wożny mocował się 
z jakimś rumianym facetem, i 
przeskoczył ich obu. W sekun- 
de potem wośnemu udało się 
zatrzasnąć drewi. 

W gabinecie była sekretar- 
ka. Naczelnik ocierając pot z 
czoła słuchał jej raportu. 

Antosiak zbierał tymczasem 
fakty, układał je i nie wierzył 
szczęściu. Nareszcie załatwi 
Sprawę, opłaciło mu się te 8 
poranki poczekać. 

— No, co powiecie, tylko 
krótko, mam dla was pięć mi- 
nut czasu — rzucił naczelnik 
z nad akt. 

— Panie naczelniku, ja w tej 
sprawie z ulicy Miedzianej. 

Zadzwonił telefon. Naczelnik 
podniósł słuchawkę: 

— Tak, tak, panie dyrekto- 
rze. Będe za 3 minuty, dlacze- 
go nie dałoby się zrobić? 


Wszystko przygotowałem, 

Antosiak mógł mówić: 

— Chodzi mi po prostu, a- 
bym mógł wreszcie... 

Telefon odezwał się znowu, 
naczelnik przestał słuchać. 

— Ach to ty, naprawdę nie 
poanałem. Jak cenne zdrowie, 
a... było się na wieczorku. Prze 
praszam, zadzwoń za 2 godzi- 
ny. No słucham pana — zwró- 
ch się do Antosiaka, mamy 
Jeszcze 3 minuty czasu. 

Antosiak widząc, że naczel- 
nik błądzi myślami poza biu- 
rem odczekał chwilę: 

— Otóż nie otrzymując odpo 
wiadał tylko, „tak jest“, 
słałem.. — w tej chwili zno- 
wu odezwał się dzwonek. 

— Widzi pan — rzeki naczel 
nik i podniósł słuchawkę. 

Musiał mówić ktoś „waż- 
niejszy”, bo naczelnik odpo- 
wiadał tylko, „tak jest“, 
„tak jest“, notował w kalen- 
darzu, po czym skończywszy 
rozmowę zerwał się, chwycił 
ga teczkę. 

— No widzi pań, nie da ra- 
dy, muszę jechać — i wypadł 
z gabinetu. Antosiak stał chwi- 
le, następnie spojrzał na fatal- 
ny aparat: 

— Cholerne telefony, a mó- 
wią, że w Warszawie... tak tru- 
dno dostać połączenie. 

(Rem) 


| Dziecięcy karnawał 


W świetlicy fabryki Im. gen. 
Karola Świerczewskiego (daw- 
niej Gerlecha) odbyła się za- 
bawa karnawałowa dla naj- 
biedniejszych dzieci Woli 


Mina pływająca 
na iragie żeglugowej 


W ub. wtorek rano zaobser- 
wowano na farwaterze w Kat- 
tegacie minę pływającą. Wszyst- 
kie statki, znajdujące się na 
trasie, zostały o tym powiado- 
mione. 

Jest to prawdopodobnie mina 
niemiecka, która się wskutek 
panującego sztormu zerwała i 
napłynęła na trasę z terenów | 
jeszcze nie oczyszczonych. 


Koncert 
urtysty bułgarskiego 
dla pracowników 


guzowni siołecznej 


Świetny skrzypex bułgarski 
Wasyl Czernajew wystąpił o0- 
statnio w świetlicy Gazowni 
Miejskiej Warszawa—Woła. Zda 
wałoby się, że program, obej- 
mujący nazwiska, takich kom- 
pozytorów jak Tartini, Mozart, 
Paganini, Sarasate i paru kom 
pozytorów bułgarskich, okaże 
się za trudny dla mniej przy- 


gotowanego do słuchania po- 
ważnej muzyki audytorium 
robotniczego. 


Tymczasem w piśmie, skie- 
rowanym przez Zw. Zawodo- 
wy, Radę Zakładową i Komi- 
tet Fabryczny PZPR do orga- 
nizatora imprezy „ARTO- 
ŚU* — czytamy: „Z uwagi na 
to, że koncert wywołał olbrzy- 
mie zainteresowanie pracow- 
ników Gazowni, którzy wysłu- 
chali go w liczbie ponad 300 
osób, zwracamy się z uprzej- 
mą prośbą o częstsze urządza- 
nie koncertów". 

Każde ukazanie się na estra- 
dzie W. Czernajewa i akompa- 
niującej mu N. Czernajew sa- 
ła witała żywiołowymi okla- 
skami. Prelekcję wstępną — 
rzecz przy koncertach o tym 


charakterze arcyważna! — ©- 
pracował znakomicie prof. L. 
Miklaszewski, a wygłosił ze 


swadą tow. E. Radwan. 


Pięknym momentem koncer- 
tu było wręczenie artystom 
kwiatów przez sekretarza Ko- 
mitetu Fabrycznego PZPR, któ 
ry w krótkira przemówieniu 
wspomniał o więzi ideowej, łą- 
czącej robotników polskich zZ 
bułgarskimi i prosił Wasyla 
Czernajewa o pozdrowienie ro 
botników bułgarskich w imie- 
niu pracowników warszaw= 
skiej Gazowni. (J.K.) 


S. 0. S. na Bałtyku 


Statek szwedzki, znajdujący 
się na Morzu Bałtyckim, nada- 
wał we wtorek rano sygnały 
SOS. Na ratunek wyruszył z 
portu szwedzkiego  Goeteborg 
statek ratowniczy. Na Bałtyku, 
jak i na Morzu Północnym pa- 
nuje sztorm. 


Pultusk organizuje 
wystawę ludowej 
sztuki kurpiowskiej 


W Pułtusku odbyło się zebra- 
nie organizacyjne w związku z 
projektowaną wystawą ludowej 
sztuki kurpiowskiej. W ub. roku 
podobna wystawa urządzona by 
ła w Kadzidle pow. Ostrołęka. 

Zagkił zebranie starosta ob. 
Czapikowski. 

Zebrani uchwalili, że wystawa 
otwarta zostanie w br. w Puł- 
tusku dnia 5 czerwca br. Wy- 
brano Komitet Wykonawczy ze 
starostą powiatowym i burmi- 
strzem miasta na czele. (c) 


? è 


Z notatnika Warszawy 


W dobie odbudowy calego 
kraju na szczególną pochwałę 
zasługuje wysiłck kolejarzy, 
pracujących usilnie nad u- 
sprawnieniem komunikacji. 
Jak wiele zależy od uruchomie 
nia dodatkowych linii i przy- 
rostu taboru, wiedzą najlepiej 
ci, którzy muszą codziennie do 
jełdżać de Warszawy. Nie więc 
dziwnego, że niedawne otwar- 
cie linii pociągów elektrycz- 
nych między Warszawą a Mi- 
łosną zostało powitane z ra- 
dością | zadowoleniem. 

Ukazały się odbudowane, 
nowiutkie wagony z czystymi 
ławkami i oświetłeniem elek- 
trycznym. Wygląd ich zrałenił 
się jednak do niepoznania po 
bardzo krótkim czasie. Część 
pasażerów choruje widocznie 
na chroniczną manię niszcze- 
nia | nie dość dobrze czuje się 
w czystym i schludnym wago- 
nie, bowiem z dziwnym upo- 
rem zaczęła zarzucać podłogi 
odpadkami papieru i niedopał- 
ków, niszczyć instalacje elek- 
tryczne, odrapywać ściany. 

W dziwnym tym © zajęciu 
przoduje niestety młodzież. 
Kiiku chłopców potrafiło na- 
wet potłue kamieniami reflek- 
tory i wybić kilka szyb. 

Walkę z tego rodzaju wybry 
kami powinni podjąć przede 
wszystkim sami pasażerowie, 
którym zależy chyba na tym. 
aby jeździć de pracy w schiud 
nym i czystym wagonie. Bra- 
wurowymi zaś młodzieńcami, 
popisującymi się rzucaniem 
kamieni, powinna się zająć 
Milicja I władze kolejowe. 

Najwyższy czas skończyć z 
manią niszczenia. (ar) 


Akcja „H” 
w Lubelszczyźnie 


(e) O wzrastającym zainięre- 
aowaniu ludności wiejskiej az 
cją hodowlaną na terenie Lubel 
szczyzny świadczą osiągnięcia, 
uzyskane w gminie Nielisz w 
powiecie zamojskim, gdzie w 
czasie od 18 do 20 lutego chłopi 


zakontraktowali 1.010 sztuk 
świń. b . 
Oddział Centrali Mięsnej w 


Lublinie opracował plan rozpro 
wadzenia pomiędzy powiaty wa 
jewództwa 90 milionów zł, prze 
znaczonych na zaliczki przy kon 
traktowaniu trzody chlewnej 
dla mało i średniorolnych chło- 
pów. Największą sumę kredy- 
tów przyznano powiatom hru- 
bieszowskiemu, biaiskiemu, lu- 
bartowskiemu, puławskiemu i 
włodawskiemu. 


Mie ma miejscu 
w Partii 
dla bogaczy 
wiejskich 


W Sokołowie Podl. w obec- 
ności 130 delegatów z najodle- 


giejszych zakątków powiatu 
odbyła się Powiatowa Konfe- 
rencja P.Z.P.R. 


Tow. Filipkowski zwrócił w dy 
skusji uwagę, że powiat posia- 
da 600 zarejestrowanych anal- 
fabetów, a  niezarejestrowa- 
rych jest o wiele więcej. 

Zaledwie połowa zarejestro- 
wanych objęta jest naucza= 
niem, natomiast reszta uchyla 
się od szkolenia. Towarzysze w 
terenie powinni pomóc wła- 
dzom szkolnym w nauczaniu 
analfabetów. 

— Wiele się mówi o roli P. 
Z. G. S. — powiedział tow. 
Kamiński — tymczasem u nas 
P.Z.G.S. mało się interesuje 
akcja „H“, a w sklepach deta- 
licznych zdarzają się wypadki 
cszukiwania klienta. Tow. Muc 
zwrócił uwagę na to, że w gmi 
nie Olszew dwóch bogaczy 
wiejskich Wrzosek i Dnieter, 
są członkami partii, chociaż 
nie z partią wspólnego nie 
mają. 


Ofiary 


Tow. tow. L.W. i J.K. złożyli na 
rzecz RTPD kwotę 1.060 zł. 
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W jednej z hal stoczni gdańskiej zbudowano scenę, na 
której odbywają się przedstawienia dla robotników. Na 
fotografii fragment przedstawienia „Tu mówi Tajmyr...“ 
Jak widać na fotografii — ci wsżyscy, którzy nie mogli 
znaleźć miejsca na „parterze“ — znaleśli je na „balkonie“, 
którym w tym wypadku były. żelazne konstrukcje hali. 


Benedykt Hertz 
MARZYCIELE 
Odetchnęlt... 


jak wrócą beeplanowej gospodarki Czasy, 

A iaki jeż ogarnął ich lęk, 
że się — Boże broń! — 

Truman onieśmieli 
i uściśnie do zgody wyciągniętą dłoń, jaa 
Odetchnęli! ci 
Wrzód, na szczęście, pękł. 

Nie będzie żadnych pokojowych spotkań, 
(coły ton Kingsburg Smith — gazeciarska plotka). 
Można znów grać na haussę zbrojeniowych akcji, 
żyć i tyć że spekulacji, 
bez obawy głupich afer. 

Cieszą się w USA, w Anglii fabrykanet broni, 
giełda w Paryżu, w Rzymie, a w Bizonii — 
Schumacher. 

Gdy „niebezpieczeństwo" prysło. 

a nad Hudsonem prasa wojnę miele, 
marzą tedy i nad Wisłą 

marzyciele. 

Jak to się nagle świat cały odmieni... 
jak znowu bogacz prawo będzie miał w kieszeni... 
jak łąki, pola i lasy 
chlopy oddadzą swym panom... 
jak fabrykanci fabryki dostaną... 
jak znów czapkować będzie biedak finamsiście, 

Lo oczywiście 
robotnikowi zaraz rura zmięknie, 
gdy bezrobocia, lokautu się zlęknie, 
I bez gadania się zgodzi 
stać przy maszynie choć dwanaście godzin. 
Słowem porządek będzie, panie dobrodezieju, 
swoboda, jak na Broadway 'u... 

Tak to, mając dużo czasu, 

w kawiarni marzyciel gwarzy 

o wojence Anglosasów 

na czele uwolnionych niemieckich zbrodniarzy, 
Lecz darmo potentaci te nadzieje łechcą, 
Wall Street strach eskontuje — 
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Skandal na Madagaskarze 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Marsylia, w lutym 

Kiedy w marcu 1948 r., na 
skutek cynicznej polityki ko- 
lonialnej administracji francu- 
skiej i szytej grubymi nićmi 
prowokacji, Malgasze w Ivoni- 
bo i Betafo byli 
chwycić za zbroń w obronie 


zmuszeni 


swej wolności — Komitet Cen- 


tralny Komunistycznej Par- 


tii Francji natychmiast zażą- 
dał od rządu przeprowadzenia 
jśledztwa w sprawie działalno- 


ści komisarza Madagaskaru, 
„Socjalisty* de Coppé, który 
w momencie wybuchu pow- 


stania reprezentował na wy- 
spie władze kolonialne. 
Jednakże wiadomo było z 
góry, że tego rodzaju śledztwo 
skompromitowałoby razem Z 
„Socjalistą* de Coppé zarówno 
jak 
parla- 


imperializm amerykański, 
i politykę kolonialną 
mentu francuskiego. 

Toteż KPF z własnej inicja- 
tywy, przy pomocy 
cji postępowych, 
wyjaśnić opinii publicznej kwe 
stię Madagaskaru, 


organiza- 
zdecydowała 


podobnie 
jak uczyniła to z kwestią Viet 
namu i Maroko. 

Wanilia i imperializm 

Na Madagaskarze — wyspie 
obfitującej w cenne 
często jeszcze nie eksploato- 
wane, cztery miliony miesz- 
kańców żyje głównie z upra- 
wy wanilii, której produkcja 
w r. 1939 zapewniła Francji 
niemal światowy monopol (90 
proc. produkcji globu). 

Zastosowanie planu Mar- 
shalla we Francji za jednym 
zamachem zlikwidowało fran- 
cuski monopol na wanilię i po 
derwało środki egzystencji ty- 
sięcy Malgaszów, którzy żyli z 
pracy na plantacjach wani- 
liowych. 

Z dniem 20 sierpnia 1948 r. 
nowy komisarz Madagaskaru, 
gaullista, Chevigné za radą a- 
merykańskich producentów wa 
nilii, reprezentowanych przez 
generalnego sekretarza „Vanil- 
le Bean Association" Schroet- 
terera, samowolnie nakazał zni 
szczenie 600 ton wanilii, tj. ilo- 
ści odpowiadającej  rocznemu 
spożyciu w skali światowej. 
Produkcja wanilii na Madaga- 
skarze stawiała bowiem proa- 
ducentów amerykańskich, któ- 
rych plantacje znacznie zwięk- 
szyły się w czasie wojny 1939 
— 1945 — wobec perspektywy 


surowce, 


—— 


świato- Władze francuskie odpowie- 


cen wanilii na rynku 


wym. dzialne za aresztowania i śledz 

Historia jedna z wielu — | two w procesie w Tananarive 
konkurencji, amerykańskiego uznały powstanie za doskona- 
imperializmu i jego chwytów, 


łą okazję do unicestwienia po 
stępowych elementów. Usiło- 
wały one wykazać w ten spo- 
sób światu, że 


ale równocześnie tragiczna- hi- 
storia — tysięcy rolników mal- 
gaskich doprowadzonych do rui 
ny przez likwidację środków ich 
utrzymania i przez wygórowa- 


kilkumiesięcz- 
na walka o wolność prowadzo- 
na przez lud malgaski w wa- 
runkach trudnych do wyobra- 
żenia, była dziełem kilku agi- 
tatorów politycznych. 


ne podatki, jakie nałożył na 
rich rząd, któremu potrzebne 
były fundusze na wypłacenie 
odszkodowań właścicielom plan 


tacji. Tortury i metody używane 


w stosunku do  Malgaszów 
przez osobników, wśród któ- 
rych roi się od wiernych słu- 
fusów byłego reżimu Vichy i 
koiaboracjonistów 
gatunku nie 


Tymczasem imperialiści a- 
merykańscy konsekwentnie do- 
konali zniszczenia produkcji i 
eksportu wanilii francuskiej z 


Madagaskaru najgorszego 


zdołały złamać 

wiary oskarżonych Malgaszów 

w słuszność ich sprawy. 
Jednakże 


Skazany nagle na uprawę wy 
łącznie manioku i kukurydzy 
rolnik malgaski padł ofiarą pla 


nu Marshalla. w tej inscenizacji 


procesu politycznego nie 
Szczędzono im niczego. I pod- 
czas gdy w ONZ nasz minister 
spraw zagranicznych 


W danym wypadku plan ten 
eks- 


0- 
dotknął również kupców, 
porterów i bankierów francu- 
skich zainteresowanych w pro- 
dukcji wanilii na Madagaska- 
rze. Ci ostatni jednak zachowa 
li z czasów swej świetności zwy 
czaj bratania się z wrogami lu- 
du. Zachowali również awan- 
turnicze metody działania. 
Krwawe stłumienie w pełni u- 
zosadnionego powstania Malga 
szów, było smutną ilustracją 
tych metod, 


rozwo- 
dził się na temat „nowych sto 
sunków'* łączących kolonię z 
Metropolią i wyjątkowej łaski, 
2 której korzystają Malgasze, 
przygotowywano nowe 
anie. 13 października 

no wyrok w procesie tanana- 
riwskim. Sześciu Malgaszów, 
między nimi dwóch posłów do 
parlamentu 


zbro= 
ogłoszo- 


„Nie oszczędzać naboi“ skazano na karę 


Nawet dzienniki katolickie |Śmierci, czterech zaś na ciężkie 
przyznają, że od pierwszej | roboty. 
chwili powstania interwencja * 
Wah BE eu) i tylko Zaalarmowana została cała 
dny Z ry jeszcze Gy: f 
8. R a , yi francuska opinia publiczna. 
przed tym obowiązywał we j d 1 
Vietnamie: nie oszczędzać na- Mnożyły się protesty | petycje 
st nadchodzące ze wszystkich or- 


ganizacji postępowych, a nawet 
ze strony dzienników umiar- 
kowanych. 


90 tysięcy zabitych, 20 tysięcy 
więźniów cywilnych — oto był 
bilans tych represji w dniu za 
kończenia walk. „Sama fala oburzenia, któ- 

sa wzbiera w opinii 

skiej nie może _ oszczędzić 

Francji tej zbrodni i hańby. 

koniecznym warunkiem o- 

wocnej, trwałej przyjażni 

między ludem francuskim a 

ludem malgaskim jest anulo- 

wanie wyroku!“ 

Tymi słowami Komitet Cen- 
tramy KPF zakończył żądanie 
anulowania 


Po stłumieniu powstania przy francu- 
stąpiono do masowych aresz- 
towań patriotów malgaskich, w 
szczególności tych, którzy na- 
leżeli do postępowego ugrupo- 
wania zwolenników reformy 
konstytucji w łonie Unii Fran- 
cuskiej, 

Z inicjatywy Mariusa Mou- 
teta, „socjalistycznego“ mini- 
stra kolonii, pozbawiono mi- 
mo protestu komunistycznej 
grupy parlamentarnej — przed 
stawicieli malgaskich w parla- 
mencie i w Radzie Republiki 
nietykalności poselskiej, aresz- 
tując sześciu z nich w momen- 


tet Centralny dał wyraz prote- 
stowi całego 
go, który ma wyrobione zda- 
nie zarówno o płanie Marshal- 
la, jak i o naszej polityce ko- 


werdyktu. Komi- 


ludu francuskie- 


Fundusz wczasów kształci 
a 
instruktorów pracy kulturalnej 


W piątek, dnia 25 ub. m. za- 
kończono w ośrodku w Spale 
10-tygodniowy kurs dla instruk- 
torów pracy kulturalnej, zorga- 
nizowany przez Fundusz Wcza- 
sów Pracowniczych KCZZ. 
Pierwszy tego rodzaju kurs w 
Polsce, który obejmował nieopra 
cowany dotychczas odcinek ak- 
cji wczasów pracowniczych, za- 
kreślił sobie przygotowanie kadr 
dla zupełnie nowych form pracy 
kult.-oświatowej w ramach orga 
nizowanego wypoczynku. Słu- 
chacze rekrutowali się z czyn- 
nych już instruktorów pracy kul 
turalnej poszczególnych ośrod- 
ków FWP, osób delegowanych 
przez związki zawodowe oraz 
pracowników społecznych. 

Wykłady, obejmujące zagad_ 
nienia kultury na płaszczyźnie 
ideologii marksistowskiej, ćwi- 
czenia seminaryjne, repetytoria 
oraz końcowe egzaminy, pozwo- 
lity na wytypowanie do pracy w 
domach wypoczynkowych 64 in- 
struktorów. 


Zadaniem nowych pracowni- 
ków akcji wczasów będzie: pro- 
wadzenie zajęć świetlicowych 
oraz opracowywanie, zależnie od 
warunków terenowych, wycie- 
czek turystycznych, krajoznaw- 
czych, a także do najbliższych 
ośrodków przemysłowych. Po- 
nadto praca instruktorów obej- 
mie rozwinięcie czytelnictwa, o_ 
piekę nad bibliotekami domów 
wypoczynkowych, udostępnienie 
wczasowiczom przedstawień te- 
atralnych, kinowych, widowisk 
regionalnych oraz wykorzysta- 
nie wszystkich elementów, umoż 
liwiających zbliżenie robotnika, 
chłopa i inteligenta pracującego. 


Kurs dał przygotowanie ideolo 
giczne i praktyczne instrukto- 
rom, oraz zapoczątkował nowe 
formy pracy kult.-oświatowej, 
które przy pomocy KCZZ mogą 
stąć się cennym przedłużeniem 
programu upowszechnienia kul- 
tury na odcinku wczasów. 


Podczas trwania kursu, na któ 
rym wykładalłi i kierowali zaję- 
ciami przedstawiciele Min. O- 
światy, Kuratorium Okr. Szkol- 
nego, Towarzystwa Uniwersyte- 
tu Robotniczego, Akademii Wy- 
chowania Fizycznego i Klubu 
Młodych Artystów i Naukow- 
ców, zagadnienia ruchu zawodo- 
wego omawiali przedstawiciele 
KCZZ oraz Naczelnej Dyrekcji 
FWP, m. in. wiceprzewodniczą- 
cy KCZZ Wacław Żukowski o- 
raz dyrektor Bolesław Kania. 
Zorganizowany przez FWP kurs 
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Schronisko nad Morskim Okiem 


ludy wojny nie chcę, 


am. Fr. Srunyh WUJA 


Stał się podejrzliwy, wydawało mu się, że An- 
gľlcy spoglądają na niego z góry — oto obronili 
swój Londyn podczas, kiedy Francuzi poddali Pa- 
ryż... Francja nie jest dla nich mocarstwem, sta- 
nowi ona teatr zamierzonych dziaałń wojennych: 
„wylądujemy po porządnym przygotowamiu.. Nikt 
tu nie zwraca uwagi na dużego wzrostem generała; 
zagubił się on w obcym, olbrzymim mieście. 

Niedawno Ludwik rozmówił się szerzej z majo- 
rem Davisem. Przed wojną Davis spędzał wakacje 
w Bretanii, Francuzów lubił. Ludwik zapytał: 

— Dlaczego nie tworzy się drugiego frontu 

— Teraz powiązane to jest z ryzykiem, Natural- 
"nie, Niemcy przerzucili do Rosji dużo dywizji, ale 
wybrzeże umocnili, pozostawili garnizony. Niemcy 
już pokazali co potrafią. Gdybyśmy wylądowali, 
mogą nas zepchnąć do morza, Rozsądniej jest po- 
„czesać. Po co zbędne ofiary? 

— A czy nie obawiacie się, że się przeliczycie? 


Gdy Niemcy zdobywali Warszawę — myśmy sie- 
dzieli z założonymi rękami. Pan wie, czym się to 
skończyło... 


-- Porównanie jest nieforiunne, Polacy nie mo- 
gli osłabić Niemiec, co innego — Czerwona RA: 
Już zeszłej jesieni Niemcy skarżyli się, że zwycię- 
stwo opłacili za drogo. 

— Czy pan jest pewien, że Rosjanie dadzą im 
rady? | 4 

— Nie. Wszystko świadczy, że Stalingradowi po- 
zostaje niewiele godzin życia, To znaczy, że Rosja- 
nie będą odcięci od swojej nafty. Opór w Rosji 


katastrofalnej dla nich zniżki 


nie ustanie, ale będzie zdezorganizowany. Hitler 
zwycięży raz "jeszcze, ale będzie to Pyrrhusowe 
zwycięstwo. Od nas otrzyma uderzenie ostatnie. 

Ludwik nie wiedział, co na to odrzec: Davis 
jest oficerem zawodowym, orientuje się w zagad- 
nieniach strategicznych, w tym co mówi jest lo- 
gika. Jednakże... i 

— Może być, że pan ma rację — powiedział 
wreszcie — ale lotnicy mają takie prawidło — kie- 
dy jeden jest zaatakowany, to inni spieszą mu na 
ratunek. Według mnie to obowiązuje nie tylko 
w walce powietrznej... 

Major uśmiechnął się i jego ceglasto - czerwona 
przez wiatry opalona twarz, wyraziła naiwność. 

— Rozumiem pana, osobiście odczuwam pewne 
zakłopotanie, gdy rozmyślam o Rosjanach.. Pan 
najmocniej kocha Francję, Rosjanie — Rosję, ja — 
Anglię. Życie angielskiego młodzieńca jest mi 
droższe, niż życie Rosjanina. Nie dźwięczy to hu- 
manitarnie, ale w ogóle wojna nie jest zajęciem 
humanitarnym. Jestem w wojsku i niezbyt się 
Interesuję polityką, lecz są inni, którzy o tym my- 
ślą. Mój teść jest członkiem Izby Gmin, wyjaśnił 
mi, że ofensywa niemiecka jest dla nas korzystna. 
Jeśli bolszewicy będą rozbici, to dopomożemy Ro- 
sjanom w utworzeniu państwa o innej, bardziej 
nam bliskiej strukturze.Jeśli zaś bolszewikom uda 
się aż do czasu katastrofy Niemiec zachować część 
swojego terytorium, to zostaną oni tak osłabieni, 
że nie będą w stanie okazać nam sprzeciwu. Na- 
turalnie, to — polityka, nie orientuję się, w jakim 
stopniu teść mój jest kompetentny... Co do mnie, 
to oponuję przeciw przedwczesnemu wylądowaniu 
z wojskowego punktu widzenia. Nic mi nie prze- 
szkodzi w moim zachwycie nad obrońcami Stalin- 
gradu, choćby nawet byli arcykomunistami. 

Po tej rozmowie Ludwik spochmurniał. Jest 
grób matki, jest Francja i jest ta przeklęta poli- 
tyka.. Z Francji nadchodzą straszne wiadomości. 
Laval służy Niemcom na całego. Ludzi wywozł się 


cie gdy wybuchło powstanie 
marcowe. 


lonialnej. 


G. K. 
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siłą do Niemiec. Generał Stuelpnagel rozstrzeli- 
wuje zakładników. A ci nie chcą ratować Francji, 
bo teść Davisa obawia się bolszewików, tak jak 


w trzydziestym szóstym ojciec obawiał się Le- 
jeana!.., 


Do Ludwika przybiegł jego kolega Andrė, nie 
witając się powiedział: 

— Wysyłają dywizjon do Rosji. Michał już się 
zapisał... 


Ludwik nie zrozumiał 
Andrć wyjaśnił: 


— Nasi przedstawiciele porozumieli się w Mo- 
skwie. To nadzwyczajne, tam jest prawdziwa 
wojna, można tłuc boszów. Powiedziano mi, że 
biorą tylko najlepszych. Obawiam się, że mnie 
nie wezmą. A tym masz trzy zwycięstwa... 

— Chodźmy — rzekł Ludwik. — Wezmą i cie- 
bie. Tutaj nie mamy nie do roboty. Rozmawiałem 
z Davisem, ten antrakt będzie trwał długo — aż 
do ostatniego aktu. Polityka, konserwatyści, ko- 
munizm, czegoś się lękają, a niech ich wszystkich!... 
Teraz rzecz główna — to bić boszów. 

Poszli zapisać się. Ludwik kupił wieczorną ga- 
zetę. Chciwie odczytywali telegram własnego ko- 
respondenta ze Stockholmu: 


kto wysyła, kogo? 


„Pisma niemieckie donoszą o fanatyzmie Rosjan 
w Stalingradzie. Według niemieckich dzienników 
w mieście tym trwają straszliwe walki. Rosjanie 
Einą na przeprawach przez Wołgę od artylerii 
i „stukasów”,..* 

Ludwik mówił: 


— Przed wojną przychodził do ojca pewien bol- zawodów narciarskich o 
szewik. Zdaje się, Inżynier. Zaczęto dyskutować 
czy Rosjanie będą walczyć. On nam wtedy oświad- 
czył, że jeśli wypadnie wojna, to będą się bili 
tak, że pomyśleć strach. No i przecież naprawdę — 
biją się tak, że nie tylko Niemcy, ale i teść Da- 
visa — ten również się wystraszył... (c. d. n.) 


s 


musiał borykać się z powszech+ 
nym, jak dotąd w Polsce bra= 
kiem dostatecznej ilości materia 
łów świetlicowych i insceniza= 
cyjnych. (r) 


Perełki gwary 
dziennikarskiej 


Zastanawiająca jest uporczy” 
wość niektórych błędów, siłą 
zdobywających sobie prawo 0- 
bywatelstwa. Np. rzeczownik 
„Szereg jest wciąż dla wielu 
publicystów rodzaju nijakieg » 
„Szereg wielkich wysp rozłoży= 
ło sig“ — pisze autor wspom- 
nień amerykańskich; „szereg 0- 
sób przypomniało stbie'—czy- 
tamy gdzie indziej. Nawet re- 
cenzentką, słusznie ucieszona 
wznowieniem „Poradnika Ję- 
zykowego* a więc osoba, ce- 
niąca prawidią gramatyczne— 
stwierdza, iż „caly szereg po- 
jeć uległo z biegiem czasu 
zmianom“. 

Nie mniej upare jest nadu- 
żywanie zaimka „Swój”, zapuży= 
czone z mowy niemieckiej, „Gio 
šna sprawa pobicia sędziego 
znajdzie swój epilog sądzie" 
— powiada sprawozdawca Spor= 
towy. 

Dla pewnego miłośnika płci 
pięknej „kobiety mają tysiące 
uśmiechów przekonywu ją- 
cych”; czyli że go uśmiechami 
przekonywują, a nie przeko= 
nywają. 

»W ślad za tym wiecem zor- 
ganizowano...* itd, zamiast: „Za 
raz po tym wiecu". 

„W programie greckich Olim- 
piad nie znajdujemy narciar= 
stwa, tym nie mniej jednak..." 
itd. zamiast: „nie mniej jed- 
nak“, „mimo to“. 

Wszystkie te błędy powtarza= 
ją się masowo, łowić jch nia 
trzeba, lecz brać pełnymi gat= 
ściami. Do rzadszych, choć dość 
częstych należy niewłaściwe u= 
żywanie zaimka, który i jaki. 
Autorka reportażu z wytwórni 
margaryny pisze, że używa sią 
domieszki „mąki 
jaka nie pozwala brać marga- 
ryny za masło“, Powinno być 
„która“. 


„Zależność Chopina od twór 
czości ludowej nie ogranicza się 
na naśladowaniu... itd. Ogra- 
niczać się nie „na“, ale „do*. 
Więe powinno być: „nie ograni- 
cza się do naśladòwania“ albo 
„naśladowaniem”, Natomiast 
„ha naśladowaniu poprzestaie'" 

Ostrowicz 
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Przed kilkoma dniami — organizatorzy międzynarodowych 
„Puchar Tatr" w Zakopanem maT= 
twili się z powodu braku śniegu. Jak widać na foto- 
grafii — zaledwie cienka warstwa śniegu pokrywała j 
soko nawet położony dostęp do schroniska nad Morskim 
Okiem. Wczoraj sytuacja zmieniła się zupelnie, gdyż 
wskutek wielkiej śnieżycy musiano nawet przerwać zawody 
narciarskie. j ; 


wy- 


kartoflanej, 


